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Serbia, Danubian  Principalities, Turkey, 


ancient Poland, is a really firstclass advertising medium. : 
All communications ought to be addressed: 
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Job Printi g tn -M modern languages neatly executed. 


We. 15. 


Tysiące ludzi raduje się z tej nowiny, a mianowicie ci, którzy tam już przemie- 


szkują. 


Zeszłej jesieni, zimy i tej wiosny miernik mój przechodził obszary gruntu 
przecięciowo 15 mil dziennie, i odszukał setki akrów ziemi stepowej (prairie) 


które przedtem nie były znane. 
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5 mile od kościoła i klasztoro. 


Tym którzy już zakupili odemnie grunta po pierwszy raz radzę, aby na- 
tychmiast jeżeli mają dosyć zasobu: wprowadzili się na swe farmy. 

Praca jedno-miesięczna tej wiosny na Waszych gruntach przyniesie Wam 
lepszy pożytek: aniżeli trzy miesięczna praca przyniosłaby w roku zeszłym. 

Tysiące akrów więcej tej wiosny będą zasiane zbożem, trawą i warzywem 


aniź eli były w latach poprzednich. 


Mapy i książki rozsylane są bezpłatnie 
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LONII W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, Czwartek 5* Maja, 1887 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHI DAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
e iako też na wszystkie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


dia użytku podróżnych w wszystkie części świata. 
Ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy i 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 


Kwitnaca Kolonia! NATIONAL BANK TulegramyŻagraniożne 


dze telegraficznej, donosząc zarazem 
Że Życzy szczęścia i Niemcom i ko- 
ściołowi katolickiemu. 

Wiedeń, 29 kwietnia. „Tageblatt'ć 
powiada; Watykan jest gotowy por 


skany i Modeny, aby sig zrzekli 
wszystkich pretensyi na rzecz stolicy 
apostolskiej, 2) Ojciec Św. ukoro- 
nvje króla Hamberta i uzna, 
wszyscy jego potomkowie katoliccy 
mają prawo do korony włoskiej. 3) 
Król ma panować pad Włochami z 
wszystkimi przywilejami monarchy 


x 
że 


6) Przez szczegółowy traktat usta— 


Berlin, 29 kwietuie, Cesarz roz- 
porządził dzisiaj, ażeby Sohnaebele 
bezwarunkowo został puszczony na 


jak i dla czego został aresztowany 
przez Niemców 

Berlin, 30 kwietnia. „Gazeta ko. 
lońska* ogłasza wpis szpiegów fran- 


giem w Francyi. Dotychczae, po- 
wiada toʻ czasopisino, uwolniono za- 
wsze Francuzów, w kilka dni po 
uwięzieniu. Fraccuzi nie mają pra- 
wa odwoływać się nato, že Duń- 
czyk Saraw, polski poeta Krasze- 
wskii Belgijczyk Jansson zostali 
aresztowani, 


bieństwem jest, aby Niemcy tak po- 


dnik główny Anglików i Ameryka- 
nów, jest niebezpiecznie chory. 


szkańców, Jan MHaatiuk ogłosił 
przed kilkoma miesiącami kaudyda- 
turę swoją na osierocony tron but. 
garski. Dokumenta, na to ze wia- 


pocztowe wielkiego pakietu wynie - 
sie znaczną kwotę, — obrał inną 
drogę, przesełając podanie na ręce 
hukowińskiego rządu krajowego 
dla doręczenia ex officio przez av- 
stryackie poselstwo w Sofii. Podanie 
to wraz z alegatami, po długiej 


losie syna, Życie sobie 


odebrał. 
Krwawe czasy! | 


domo, że od dłuższego już czasu 
toczy się między Rosyą a Anglią 
i emirem Afganistanu sprawa re- 
gulacyi granic między Afganista 


gulowania granic, bądź że chce 
wyzyskać chwilowe ambarasy emi- 
ra i uzyskać korzystne dla siebie 
warunki, bądź że przez uregulo - 
wanie spraw w Azyi centralnej, 
chce mieć tem swobodniejszą rękę 
w sprawach europejskich. 


nim przez swych urzędników i wy- 


Europie, 


Ekspress, 


Wszelkie listy, 


W. Dyniewicz, 
W. DYN 
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„„Dobry Polak'*. 


Mówiąc, że wszystko to plotki! 
Zawsze honoru szedł szlakiem 
No, bo był „dobrym Polakiem*! 


Zawsze nazywał głupotą: 
— „Po oóż oam bić się czy po to 
Aby przelewać krew bratnig?*... 
On się wycofał też... rakiem, 
No, bo był „dobrym Polakiem''|... 


Mówiono o nim dość głośno, 
Ze się „działania“ wystrzega, 


GAZETA 


Wychodzi > 
co czwartek każdego tygodnia. 


Prenumerata wynosi ezni 
z Stanach Zjednoczonych i Cois e B 
| Ea Meksyku i Ameryce Południowej RE 
po Rod 0 


Cena inseratów dla Pola 


ub w liście registrowanym. 
Rękopisy nie zwracają sig. 
korespondencye i pieniądze winne być 


02 Noble Street, 


POLSKĄ 


przez P. Q. Money Order, 


Chicago, IL 


a 
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Rok 15. E 


Znał z szubienicy się hakiem, 
No, bo był „dobrym Polakiem*! 


W Rosyi w olbrzymiej gazecie 


wolność. Af $ m Zwano go „Dobrym Polakiem“ że 
Co tylko została ukończona nowa mapa kolonii Hofa Park. Kolonia ta roz- PIERWSZY ZWATYKANU. RAP AH $ anistan Mówiono jest patry ota akże nekrolog mu palną, 
łożona jest w pięcia powiatach, i mapa tejże wyraźnie przedstawia właściw | NARODOWY BANK E ; wać E | a Bułgarya 5 Chodzącą bowiem był cnot I tą pochodnią pochwalną 
ołożeni o 1000 leps h far na nich znajduje się około 3000 | ` : Rzym; 26 kwietnia, Papież po- został dzisiaj uwolniony z więzienia |" > ` : 209 s 3 R 
p pPórepBZOBYCNZŻANIAE FESE W CHICAGO. 4 i $ 5i 3 ; g : Sprawa Afganistanu przybiera Odważnym przytem junakiem. Bluzgną Polakom w wszem Świe- 
budynkó órych jest blizko tysiąc wygodnych domów mieszkalnych. Prócz Neon 3 dziękował cesarzowi Wilhelmowi | w Metz i udał się natychmiast do Kandydat t bułgarski. Z | rozmi taki k (U 1 t 4 z : 
i domóś, i kże przedstawia 200 mil drogi, 18 kościołów, 17 szkół, 8 młynów, | aroźnik Monroe i Dearborn ul. |; giamórckowi za poparcie nowego | Paryża, gdzie miał roemowę z Go- OO NOW ES miary takie, że wkrótee sawi- | Uprzejmy wielce i słodki ; ER ZAP A cz 
-D skladów (sztorów) i 10 urzędów pooztówych, które znajdują się w kołonii. PRE. 5000000 pry praskiego prawa kościejnego,na dro. | bletew, prozeseg: francuzkiego mi» Koomania donosi Czern. Gazeta | kłania jej mogą także zaważyć na Choć o nim rzekł kto źle kiedy. gdy Śniegi Sybira i 
Obecnie kładą fundament z kamieni pod wielki kościół i klasztor w Pulaski: WEKSLE i nisterycm, ktoremu wytłomaczył Polska: Jeden z tutejszych mie- | szali wypadków europejskich. Wia | Drwił on z oszczerców czeredy, Gdy wieść ta chyżo poleci, 


Zapłaczą ziemi tej dzieci, 

Ża znów Polakiem zwą... zbira! 
łzami pytacąc się temi 

Czem oni są tež dla ziemi?... 


A tam —- schwytani śród bitwy 
Siedzą Świegami owiani 
I mrg w niedoli niezrari 
Bez krzyże, westchnień, modlitwy! 
Życie już widać jest takiem, 
Lwpiej tu tym być Polakiem!... 


Smutne to bardzo — bo każdy 
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Ia M Byblięcn aż S. W. Corner Fifth Av. i Washington St. spuścizną i własnością papieża, któ- nom, iż był szpiegiem, lecz pomi- o ŻE „jA gdzie zapisał dą SĄ ganistan posiada go już od lat Kierował zdaniem się takiem, Bay kitas owej ] 
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ij JĄ Linia Hamburgska 0 mo tego uwolniono go iepódo- | wydział prawniczy. Przeż półtora iedmdziesięciu, že  zawiadywał , ył „dobry À 466 ta pelii zwa, | 


wyrabia A - 4 SEP nowisię, jaką sumę Włochy mają pła- | stepowali Sr PETIN roku z zapałem oddawał się studyom | `. . : Gdy się powstanie skończyło To nic! zmarły był nie rakiem — A 
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WEGLE! 


Nadpłacić trzeba za przewózkę, je 
żeli węgle mają być zawiezione po za 
„15tą ulicę, Western Ave. lub Fuller- 


wraz z przewózką do 
mieszkania. 


pią š f F = ż i D s h à E W pracy majątku był wątek... | 
ton Ave 3 i ; Jeneralni Agenci dla Zachodu, Płacimy skowców na życie cara zakończył a arr go la Bię p AS jest wegetaryaninem i jurystą i o- " celu pobierania ceł. Zbierająca DK weż ziemię I ać ę dipi powięsodć iak i 

50 o. trzeba zapłacić przy zamó- | 168 Washington ulica, Chicago. | naiwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. się. Siedmiu zostało skazanych na rolny) pob SII RES trzymał zaproszenie do Berlina dla | SIĘ więc teraz komisya próbować Pan całą gębą i kwita! Sani d YJ 21 j 
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli. PHELPS BROS. & CO., KONSUL śmierć a dradzy na całe życie do ka. | ** 150 ludsi zpalazło Śmierć w osobistego poznania panny. Wybrał | będzie zapewne doprowadzenia . do | 4 kiedy. dzisiaj go.6 to nego kamienia pod kościół i Ą 


MINONK. s SPRINGFIELD. 
WILMINGTON. 


Miner T. Ames, 123 ŁaSalle str. 


Teodor Lewandowski, 


Paryż, 28 kwietnia. Herbette po- s 7 ; buchły niepokoje w Afganistanie, | W knajpie przepędza dnie całe, Katzer z Green Bay, Wis., 
A PE Parow ch Okr t W {| sel francuzki w Berlinie donosi na znał kiedy, SAKE98380; że „Spiry- które mogą znowu całą sprawę re Pije węgrzyny, portery z u - 
Budowniczy, Mechanik i In- BIK, HAN: k DUNNE y g ó ES tystycznie“ prześladują go we Śnie, galacyjną odroczyć. Z Londynu | W  kwestyach dześkiswych jest | „27 stencyi kilku polskich ©, 


żynier 
piwowarń, gorzelni, elewatorów, lodo- 
wni, fabryk do prania wełny, fabryk 


zapałek i krochmalu itd., magazynów, 
składów i eleganckich domów. 


Bióro: 16 W. Lake Street, 


room 12, 


Mieszkanie: 1727 Diversey Av. ; i i i i 
kiba Chicago 1 ściąga spadkobier stwa. było bezprawnem i sprzeciwia się | wodniczącym jest brat papieża, ksr- W Kronstadzie odkryła, policya w > ię ami sfzań - wozie — przebywszy dotąd i 
SAn EER go. CLAUSSENIUN i Co,, | Ti zawartemu pomigdzy Niem- | dynał Pecci. Z powodu choroby | * domu kupoa Żepowa n ih i 1i- |etxm, a tymozasem “tosya pracuje | Krzyczy, że naród swój kocha, | napowrót podróż przeszło 50 

H. CO.» | ami i Francyą w roku 1877 iže | kard. Pecci został przyspieszony |Styczne laborato- nad budową kolei ze swej Strony | Że jego dobro na względzie milową 

No. 2 South Clark Street, ryu m, w którem znaleziono | i gubernator Heratu wysyła gońca | Ma tylko zawsze i wszędzie, e 


na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo - 
lenie piśmiennie. 
CHAS. KOZMINSKI & C0., 


Jeneralni Agenci, 
31 £ 33 Broadway, 
Dla Polaków 
W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


New Forka 


ADWOKACI 


9 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU” 


Potrzeba Polskich Robotników 


do kopalni węgla. 


ns P z : Jeden z obeonych w tej pracowni Odwi knięci Polacy ulgi mieć mogą — 
Wóneńska Kompania Wsgla w WENONA, w powieciaMAROGAŁŁ ILLA, Getracbaje 3 FABRYKANT które ten zwiódł Schnaebele'sa do | cyusza do Monachium, lecz z sie- A sea wieczny ten punkt zetknięcia y NE: w»: 87) ARM a (Alki + 
= ozytajcia co mówi Polski Komitet: wozów każdego rodzaju, jako to: przekroczenia granicy, są prawdzi- | dzibą w Berlinie, Papież posi się z studentów szkoły  politechnicznej się dwóch potęg, rywalizujących U „braci słowian*... Moskali! Jsey y 


„My niżoj podpisani, Polski Komitet, pracowallimy dla Wonońsktej Kompanii Węgla przez 


2 lata cisa i wyzasć masimy, że jestesmy zupełale zydowo:eni z tej Kompanii. 


„got Świ Š žad ałudu k zo i t. d. jak inne. Ro- 3 K = > z ; i i A sn JSBz s 

pe Jesi stałą © ADDON stzeęT mloto y w COSA poto oann aah mislay W roku. a ekspresowych itp. Telegram donosi także, že Sobnae- | biskupów. Rząd franouski stara się — W Petersburgu zaczyna zatem stawać znowu w 02 Gdyż jest z krwi big Pola Około 50 miejscowych jeźdź- 
1 r D 8 , w : . . e e s n i i > 

Er oi E OTE i. bele niezawodnie dzisiaj lub jutro |o to, žeby magr. Ferrota, nuncyusz |powieszonoj uż trzech jemi... ców na przystrojonych ko- 


Kompania ta 


węgla jeżeńi się niezwłocznie zgłoszą. Nie ms tam zastoja w pracy, ani kłopo.u, ni strajku. 
z Jast tu wielki katolicki kościół w Wunonie, takżei trzy inne kościoły. , 
Kompania stawia nowe donry mieszkalne nieustannie. Można przywieźć z sobą familią i 


zaraz wprowadzić się do mieszkania.** 


j Że poseł dzisiaj będzie miał powtór- 3 j j 
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Adres: 


Wenona Goal Go., 


Wenona, Marshall Co., IHs, 


Dwie Róże. 
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Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy» 
stkie strony kwiata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 


z konsułarnem i notaryalnem uwierzytelnieniem' 
oraz REA sumiennie majątki 1 inne por 
siadło! 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańcsentura 


BREMENSKICH 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksle, wypiaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom, 


Najtańsze 


KARTYO KRĘTOWE, 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 


CHICAGO, ILL 


LUDWIK KOEPKE, 


Powozów, *Buggies,* wozów 


No. 708 Milwaukee Av. 


Do wszystkiej pracy nowej 


Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie. 
July 1—87. 


pewniał królowę, Że jeśli im się powiedzie 


Lankastru. 


przebyć strumień i dostać się do borów na 
płaszczyznie, dostaną się niemi aż do samego 


Już dochodzili do strumienia, kiedy nagle 


z poza krzaków wyskoczyło dwóch zbrojnych. 


— Aha, mamy cię najjaśniejsza królowo! — 


krzyknął jeden 


chwytając Małgorzatę za rękę, 


gdy drugi ujrzawszy Roberta zawołał: 


służby wojskowej, sprzeciwia się 
konkordatowi. Watykan Żąda od- 
wołania tego prawa, 


ROS YA. 


Petersburg, 1 maja. Proces spi- 


torznych robót w kopalniach Bybe- 
ryjskich, 


NIEMCY. 


drodze telegraficznej, Że 
mowę z sekretarzem stanu Herber- 
tem Bismarck, w której ten ostatni 
pozostał przy dawviejszem swem 
twierdzeniu, že przy aresztowaniu 
Schnaebele'sa policya pie wkroczyła 
na terytoryum francuzkie, lecz o- 
świadczył zarazem, że Niemcy choą 
uznać, iż aresztowanie Schnaebele*sa 


Schnaebeie otrzyma wolność, skoro 
zostanie udowodnionem, že listy po- 
dobno pisane przeż niemieckiego 
komisarza policyi Gautsza, przez 


wemi. 


zostanie puszczonym na wolność i 


twioną w przyjacielski sposób po- 
między rządem francuzkim i nie 
mieckim. 


statków 
ludzi 


percł, skadsjącą się z 400 
została zniszczoną i 850 
traciło Życie. 


u- 


Z Cocktown donoszą, że paro. 
wiec Benton z Singapore zatopił się 


morzv, lecz pomiędzy nieszczęśli- 
wymi nie znajdował się avi jedeu 
Europejczyk, s 


———g——— 


Z Watykanu. 


Z Rzymu donoszą, że papież po- 
stanowił liczne zmiany w 
osadzeniu nuncya- 
tu r. Sekretaryatem stanu zawia- 
dują obecnie prowizorycznie kardy— 
małowie: Laurenci, Parocchi, Czącki 
i Ledóchowski, a honorowym prze- 


powrót msgra Galimberti z Berlina, 
który może zostanie sekretarzem 
stanu, jeżeli nie pójdzie stosownie 
do życzenia ks, Bismarcka na nun- 


myślą powoływania na puncyatury 
w Brukseli, został przeniesiony do 


Paryża, Do Brukseli poszedłby w 


również przywrócić normalne sto- 
sunki Stolicy św. z Anglią. Msgr. 
Cataldi, prefekt ceremonii, pośre— 


nadsyłając im najpotworniejsze skar- 
gi. Przed paru laty wyczytał anons 
jakiejś majętnej panny z Berlins, 
która szukała konkurenta mie jada- 
jącego mięsa. Hnatiuk wiał się z 
nią w korespondencyg, zapewnił, iż 


się pieszo i o głodzie i chłodzie 
dotarł do stolicy Niemiec, zkąd — 
odesłano go ciupasem do Kocmania... 
Obecnie wnosi do  prokuratoryi 
skargi na rozmaite panny, jakie 


Ostatnim konoeptem Hnatiuka jest 
wspomniana kandydatura do buł- 
garskiego tronu. 


—— 


Rosya. 


bomby dynamitowe i tajną drokarnię, 
gdzie drnkowano rewolucyjne pro- 
klamacye do oficerów i Żołnierzy, 


odóbrał sobie Życie. 


studentów uniwer- 
sy te tu , których schwytano z 


w Romyi, trzeci jest synem komen- 
danta miasta Warszawy jenerała Kro- 
oka, który dowiedziawszy się o 


szczyli się nigdy zanadto o te o- 
dległe nieco strony. W ogóle nie 
było nigdy między Merwom a Afı 
ganistanom stałej granicy, 
mniej straży nad nią ustawionych 


układu na podstawie stósownego 
podziału spornego obszaru“. _ 

Komisya zbiera się obecnie w 
Petersburgu, lecz tymczasem wy- 


donoszą, że między ciemnemi ple- 
mionami ufgańskiemi rozpuszczono 
pogłoskę, iż kraj zostął przez e= 
mira sprzedany Anglikom i dla 
tego pozwala na budowę kolei, aby 
im zabór Afganistanu ułatwić 
Wjcekról Indyj „nadsyła niepokoją- 


za gońcem z wieściami, że kolej 
rosyjska w kierunkn Badaszanu z 
każdym dniem postępuje. 


ze sobą na olbrzymim terenie Azyi, 


gniu. 
Moskw. Wied., Now Wremia 


miast wkroczyła do Afganistanu, 
a przedewszystkiem osadziła Herat. 


a tem |- 


Pod „cichym“ walczył on znakiem! 
- No, bo był „dobrym Polakiem*'!... 


Gdzie zrobił taki majątek 
Nie wiedzą o tem nie ludzie; 
On utrzymuje, że w trudzie, 


Który z młodzieży zapyta, 
Rzecze: — Nie żalę się brakiem 
Bo byłem „dobrym Polakiem*!... 


szczery 
I stawia proroctw kabałę.... 
Mówi że ludy słowiańskie 
Winny w braterskiej Żyć zgodzie, 
Polak i moska! w narodzie 
Jednakie ludy Pańskie... 
Kto mu nie wierzy — jest Żakiem 
No, i nie dobrym Polakiem|... 


Że Rosya dobra macocha 
Władze moskiewskie wciąż chwali, 
Mówiac, Że tylko tą drogą 


Uczuciem rządzi się takiem, 


Kiedyś, gdy umrze —- na grobie 


Zasług podłożył nie mało, 
Iž życie jego jaśniało, 
Jak wiosennego twarz słońca, 


ster, lecz prośby jej i gorące nalegania Ed | żądaniu byłoby uznaniem za prawego króla, 


serdecznie z Robertem, nakłoniły ostatniego do | sposobów, aby dopiąć zamierzonego celu i 


towarzyszenia królowej aż do Francyi. 


— | "me "> — A +0 <a -~ 


XII. 


, 
ślnem 


nakoniec po przełamaniu mnóstwa trudności u- 
dało mu się przezwyciężyć wstręt Ludwika od | synem. 
spokrewnienia się z domem Jorku. Król przy- 
rzekł siostrę pod warunkiem, aby uwolnił z | we Francyi. Dostawszy się przy pomocy po- 
Towru Henryka VI. Warwick ucieszony pomy- 
spełnieniem poselstwa 


przystał 


wielki tylko oddział wojska. 


znakomitszych panów, sam 


czciwych rybaków do 


Warwick złożyw= 
warda, który w dwóch dniach poprzyjaźnił się | Edwarda. Hrabia Warwick użył wszelkich | szy regencyą, to jest zarząd państwa z naj- 


Francyi, ażeby przywieść królową Małgorzatę z 
Monarchini ta od lat sześciu przebywała 


lorda Anglesei, wypo- 
La | czywała tu w ukryciu przez dai kilka, zanim 


nej zmiany. 
pospieszył do 


jął prośbę 


mienia dokonały w krótkim czasie tak strasz- 


Małgorzata ucieszona ocaleniem syna, do- 
trzymała swego 
więcej o tronie, starała się tylko o wyzwolenie 
męża z niewoli. Ludwik francuzki zimno przy- 
strapionej 
król wyratować nie mógł straty 2000 jezdców, ” 
których uzbrojenie kosztowało go blizko dwa- 


w Pułaski, Shawano Co, Wis. 


Na dniu 26 kwietnia od: 
była się dotychczas nie by- 
wała w całej tej okolicy uro: 


seme: « 


-A 


klasztor polski, zakładany 
przez OQ. Reformatów z Kra iiia 
kowa. Uroczystości dopełnił 
sam przewielebny biskup 


księży z okolicznych parafii, 
swego wikaryusza i miejsco- 
wego Ojca Augustyna Zeytz. 
Ksiądz biskup Katzer jako 
przyjaciel Polaków (jest Ba- 
warczykiem) nie zważając na 
trudy, przybył w swym po- 


Na uroczystość tę przybyli 
także redaktorzy Gazet Pole 
skich z Chicago i Milwaukee 


li jak Hof, Herman i inni. 


niach salwowało uroczystości 


przystrojonych było od 400 


do 500 osób. 


przyrzeczenia i nie myślała 


swej krewnej; skąpy 


z 


kroć stotysięcy liwrów, i nie chciał wcale sły- 
szeć o wstawieniu się do króla Edwarda e 
wykupno Henryka z więzienia. Zmartwiona 
Małgorzata powróciła do Angers i tam żyła w 
zaciszu, oddając się wychowaniu syna. 

Robert mógł powrócić do Anglii i zgłosić 
się tylko na dwór królewski, aby uzyskać 


wszystko i powracał do Anglii, wynaleziono okręt, któryby ją mógł uprowa- 

Tymczasem płochy Edward poznał na po- | dzić z Anglii. Dla usunięcia wszelkich podej- 
lowaniu piękną Elżbietę córkę księżny Bedford, | rzeń, powiedziano kapitanowi statku, że od- 
i zaślubił ją. Warwick za przyjazdem do Lon: | wiezie daleką krewną z synem do Flandryi. 
dynu zastał już: ją na tronie angielskim. Podczas gdy nieprzyjaciele szukali napróżno 

Niepodobna opisać wściekłości, jakiej do- | królowej na granicach Szkocyi, ona tymcza- 
znał dumny hrabia, skoro się dowiedział © | sem spokojnie przebywała morze w towarzy- 


— To ty ptaszku tak nam odpłacasz gościn- 
ność i Życie, że pomagasz uciekać tej, którą 
ścigamy, ale poczekaj, zapłacimy ci to sowicie. 

To rzekłszy sięgnął ręką do świstawki, 
lecz zanim ją zdołał do ust zanieść, miecz Ro- 
beria rozpłatał mu głowę. Widząc tó drugi 
porzucił królowę i z wzniesioną szablą rzucił 


Ostatnia walka. 


WŁ. L. ANCZYCA. 


—— Sześć lat upłynęło od bitwy pod Hexbam. 

Król Edwsrd IV, syn jak wiemy Ryszar- 
da, księcia Jorku, ubezpieczony zupełnie na 
tronie nieobecnością Małgorzaty, nie lękając 


się już więcej o koronę, nie dbał o pomyśl 


(Ciąg dalszy.) 


— W szczęśliwych czasach, w pierwszym ro- 


A za : ; . > zaledwie , ak ż „| tym postępku Edwarda. Była to największa | stwie Roberta. znaczny stopień w wojsku, lecz wojna domo- ę 
ku mego ; łam z moim mężem | Się na młodzieńca. Walka trwała za o. | nosé państwa, o zagojenie ran zadanych Angli | 9 tyo z : ; : 2 A ; Ę p oiar 
E e sama mae itae Aa SUN kilkanaście sekund i skończyła się Śmiercią | okrutną że Myśl jego zaprzątało tylko do- | zniewaga jakiej doznał w swem Życiu. Król W ciągu ucieczki i całej żeglugi Eiward | wa napełniała go wstrętem; zresztą nie miał 


ani krewnych, ani przyjaciół i dla tego doga- 
dzając gorącym naleganiom księcia Walii przy 
nim pozostał. 

Spokojnie i cicho schodziły dni w. Angers. 
Robert uczył Eiwarda robić bronią i jeździć 
konno. Uczony zakonnik z Tours ćwiczył go 
w religii i starożytnych językach. Od towa- 


wystawił go na pośmiewisko dworu, francuzkie- | przywiązał się niezmieraie do młodego rycerza. 
go i całej Anglii. Potężny Warwiek postano- | Robert jakkolwiek miał niezmierny Żal do 
wił pomścić się srogo. Skoro tylko król wy- | królowej, widząc ją w opuszczeniu, zapomniał 
jechał do Gujenny ne perę miesięcy w towa- |o wszystkiem i pokochał całem sercem kró- 
rzystwie młodej małżonki, hrabia porozumiał | |ewskie dziecię, wciąż przebywali i rozmawiali 
się z niechętnymi lordami i w samej stolicy | z sobą. Królewicz był miłym, rozsądnym i 
podniósł chorągiew buntu. W jednej chwili Matka nieszczęśliwa, a to wystar- 


rozbójnika. 

Graffon zawlókł ciało obydwóch w gęstą 
krzewinę, zasypał zeschłym liściem i ziemią 
ślady krwi, a potem spiesznie z królową i Ed 
wardem uchodzić począł, drżąc na myśl spo- 
tkania większej liczby zbójców. 


gadzanie swym zachciankom. Najwierniejsi 
słudzy, lordowie, którzy go na tron wynieśli, 
doświadczyli wielkiej niewdzięczności; ze wszyst: 
kimi obchodził się jak najgorzej, a jeżeli 
który śmiał zrobić mu jakąkolwiek uwagę, 
król wtrącał go do więzienia, albo skazywał na 


brzegiem morza przejeżdżając, usłyszałam wry- 
backiej chacie płacz głośny i znalazłam rodzinę 
rybaków pograżoną w rozpaczy. Ojciec im utonął 
w morzu, a pozostałą wdowa z czterema dro- 
bnymi synami płakała nietylko nad mężem, a- 
le i nad sierotami, których nie była w stanie 


X 


ka 


U 


3 jawa BYĄ OE g$t ji | 


który podczas wycieczek łowieckich wpajał mu 
wstręt ku okrucieństwu i objaśniał jakim spo- 
sobem najprędzej pozyskać miłość poddanych, 
jeżeli kiedyś losy powołają go na tron Anglii. 

- Tym sposobem królewicz doszedł dziewię - 
tnastego roku Życia, gdy hrabia Warwick, do- 
tąd zacięty wróg rodziny Lankastrów, zap- 
chnął z tronu Edwarda IV i przybył do Fran- | 
cyi, ofiarować Małgorzacie zgodę i koronę an- A 
gielską. (Dokończenie nastąpi.) 


Towru uwięzionego Henryka VI, a hrabia o- 
głosiwszy Edwarda odpadłym od korony an- 
gielskiej, ogłosił go uroczyście królem. 


postanowiła udać się do rodzinnej Andegawii 
i prosiła Roberta, żeby jej towarzyszył w po- 
dróży. (raffon przystał na to chętnie, za- 
Edward dowiedziawszy się o tem, nie- | myślając dopiero ztamtąd wrócić do Anglii. 
śmiał wracać do Angli. Dłuższe przebywanie | = Kiedy przybyła do Angers, nikt nie po- 
w Gujennie pod bokiem świeżo obrażonego | znał w znękanej cierpieniami niewieście, pięk- 
króla francuzkiego, za wyrządzoną mu obelgę w | nej księżniczki. Przez trzy dni tułała się po 
osobie synowicy, było bardzo niebezpiecznem, | lasach, krucze jej włosy prawie zupełnie osiwia- 
tem więcej, że Edward miał przy sobie nie- |ły. Przestrach, głód, znużenie i wyrzuty sau- 


mają u siebie, radość napełniła ich poczciwe 
serca. Synowie już dorośli, upadli do nóg mo- 
narchini przysięgając, Łe ją ocalą. W nocy w 
rybackiej łodzi Małgorzata % synem opuściła 
brzegi Anglii, płynąc ku wyspie Anglesea, 
której lord rządzca był tajemnym Lankastrów 
stronnikiem. Z jego pomocą spodziewała się 
nieszczęśliwa tułaczka dostać do Francyi, 
Robert chciał królowę opuścić w Lanka- 


twarcie, aby nie stracił głowy. W końcu je- 
dnak przebrała się miara. 

Hrabia Warwick, który swym mieczem 
osadził króla na tronie, z polecenia jego udał 
się na dwór francuzki, prosić dla Edwarda o 
rękę księżniczki sabaudzkiej, siostry Ludwika 
XI, Monarcha Francyi przez wzgląd na Małgo- 
rzatę, długo się wachał z spełnieniem prośby 
posła angielskiego, gdyż uczynienie ządość 


backa chata pod zamkiem, może jej mieszkań- 
cy nie zapomnieli imienia królowej Małgorzaty. 
— Idźmy tam, zawołał Robert, e 
wdzięczność maluczkich nigdy nie umiera ci 
jeżeli żyją nie odmówią nam Zapewne swojej 
pomocy. c: : 
Robert. puścił się przodem, szli pieszo i 
długo dzikiemi manowcami, nakoniec wąwóz 
rozszerzał się coraz bardziej. Młodzieniec za - 


żywić. Obdarzyłam ich hojnie, błogosławień- Na szczęście nie spotkali nikogo i po | wygnanie. 3 ujwującym. , 48 s ; SA RI 
wiat, matki dotąd Sac uszach. | dwudniowej podróży stanęli późno w wieczór w 7 Zżymali się dumni baronowie na takie prawie wszyscy odstąpili Edwarda, nawet Je | czało, aby Robert Graffon z zaciętego wroga rzyszy broni „dziadka nabierał „Świadomości Ž 
Książęta Jorku zniszczyli zamek i wymordowa- | Chacie rybaka. postępowanie. Niechęć coraz bardziej wama | książe Klarencyi, młodszy brat króla po- | został przyjacielem poniżonej rodziny. dziejów oraz” iai Najmilsze jednak | 
li wierne nasze sługi, lecz może ostała się ry- | Skoro mieszkańcy dowiedzieli się kogo gała się, ale nikt nie odważył się wystąpić o- łączył sie z Warwickiem. Wyprowadzono z Królowa po krótkim pobycie we Flandryi | chwile przepędzał w towarzystwie Roberta, s 
fi 


Koregpontencye „Gaz. Pol. 


List Najprzew. ks. Sembra- 
towicza, arcybiskupa lwowskie- 
go. 


Wielebny ka. Ignacy Barszcz, re- 
ktor kościoła polskiego w Jersey 
City, raczył nam przesłać następu» 
jący list najprzew, ka. arcybiskupa 
Sembratowicza, który za własnem 
życzeniem tego dygnitarza kościoła 
grecko-unickiego miał zostać wydru: 
wany w „Gazecie Polskiej“ w Chi- 
cago. 

kT ©. 

Przewielebny Księże Dobrodzieju! 

Na prośbę katolików obrządku 
gracko-katolickiego, którzy z tutej- 
szych dyecezyi wyszli do Ameryki, 
posłałem Ks. Jana Wolańskiego, by 
tamże pełnił obowiązki kapłańskie 
dla wiernych obrz, grecko-ruskiego, 
o czem zawiadomiono Jego Eminena 
cyę Ks. Kardynała, prefekta Propa- 
gandy. Jest to kapłan, któremu 
bez obawy mogłem to zadanie po“ 
wierzyć. Możliwem jest, że w A- 
meryce ksiądz żonaty jest coś nie- 
zwykłego, i z tego powodu nie był 
Ks. Wolański od tamtejszych katolia 
ków tak przyjętym, jakby należało; 
no na razie trudno było wynaleźć 
księdza bezżennego lub wdowca, 
który byłby odpowiednim do dusza 
starownictwa w Ameryce. Teraz 
dopiero wyjeżdża K. Zenobiusz La- 
chowicz obrz. gr. kat., bezżenny, by 
przy Ka. Wolańskim obznajomił się 
z tamtejszymi zwyczajami i oby- 
ozajami, wtenczas Ks. Wolański bę- 
dzie ztamtąd odwołany, i w przy- 
sałości będę się starać, o ile to 
będzie możliwem, tylko bezżennych 
księży tam wysyłać. Proszę więc 

w tym względzie Najprzawielebniej- 
szego I.M.C.Z. Księdza Biskupa 
Newarskiego uspokoić i w moim i- 
mieniu prosić, by otaczał swemi ła- 
skawemi waględami i opieką katoli- 
ków obrządku grecko-ruskiego, a 
osobliwie kapłanów tam wysłanych. 

Przy tej sposobności proszę przy - 
jąć wyrazy prawdziwego szacunku 

z jakim acstają 

brat w Chrystusie 

Lwów dnia 17 Lutego 1387. 
Sylwester Sembratowicz, 
Metropolita Halicki, 
Arcybiskup Lwowski 


(Dokument ten pozostaje w archiwach „Garety 
Polskiej*'). : 


Garden Place, Colorado. 27 
kwietnia r. 1887. 
Szanowny Panie Dyniewicz! 

Bardzo mylsą wiadomość wyczy- 
tałem w Gazecie Polskiej No. 16 
z dnia 21 kwietaia o zajściu jakie 
się przytrafiło pomiędzy Węgrami 
w niedzielę 10 kwietnia; nie byli 
tam ładni Polacy, ani Szwedzi ani 
jenonarodewoy oprócz Węgrów. Re- 
porterzy tutejsi nie zrozumieli czyli 
mie zbadawszy rzeczy dokładnie, 
podali w gazecie Że to był polski 
„riot* lecz zupełnie mylnie; nie 
był tam ani jeden Polak ani też 
nikt nie został zabitym. 

Rzecg się ma tak: Mieszkający 
tu Węgrzy ua rogu 34 i Blake 
ulisy w powyżej wspomnianą nio- 
dzielę mieli zgremadzenie. Jak sig 
to swyczajnie trafi, z mieszkających 
tam dwóch familii węgierskich, 
każda miała swych przyjaciół; po- 
między jednymi a drugimi zaszło 
nieporozumienie, jak zwykle bywa 
po pijanemu; ztąd rozpoczęła się 
bójka, przyczem powybijano okna 
i drzwi. Stefan Rybowicz tak samo 
Węgier (Słowak?) wystrzelił kilka 
razy, nikogo nie uszkodził, poczem 
wszedłszy do pomieszkania Józefa 
Kundla, gdzie się jego koledzy 
bawili, oddał rewolwer gospodarzo- 
wi domu, zauważając že takowy 
nie zawiera Żaduego naboju. Ten 
ostatni pewnym będąc, że rewolwer 
jest bez nabojów, lekkomyślnie się 
z takowym obchodził; w tem rewol- 
wer wypalił i przypadkiem trafiła 
kula Stefana Rybowicza, raniąc go 
w prawy bok, poczem zaraz był 
odesłany do szpitala  miastowego, 
skąd już prawdopodobnie wyszedł, 
Policyą aresztowąła ich 21, lecz 
nie było tam Polaków. Sam byłem 
obecnym nazajutrs to jest w ponie- 
działok w sądzie policyjnym, lecz 
mie widziałem tam Żadnego Polaka 
pomiędzy aresztowanymi, 

A więc Polacy w tem nie mieli 
żadnego udziału, proszę Szanownej 
„Gas, Pol.* o sprostowanie onej 
wieści. My Pelacy mieszkający w 
Deurer, Colorado, nie chcielibyśmy, 
aby nasze imię polskie w tak 
ochydny sposób było zniewałane. 

Z szacunkiem. 


D, Raims, 


Wells, Minn., 28 kwietnia, 1887 
roku. 

Donoszę moim rodakom, że tutaj 
można kupić gruntu po $8 — 12 
dolarów za akier czyli morgę. W 
dniu 15 kwietnia było tutaj dwóch 
Polaków aż z Denver, Colorado, 
którzy obcieli zobaczyć maszą oko- 
licę. Byli bardzo zadowoleni i ku- 
pili katdy po 80 akrów, za które 
zapłacili po $800 — gotówką. Na' 


zyweją się: Matyasz Paczkowski i 
wot Muszynski. 
„Albert Szulcz, 


Swan River, Morrison Co., 
Minn., dnia 25 kwietnia 1887. 


Ursąd pocztowy i stacya kolejo» 
wa Northern Pacific R. R. Co., 
sa staraniem moim i moich para- 
fian w dniu 21 kwietnia przez 
jeneralnego pocztmistrza Villas w 
Washi ie — i superintendenta 
Kimball'a, że ku czci naszego świę_ 
Patrona kościoła i parafii — 

tąd miejscowość nasza nie La 
Fond ale „St. Stanislaus“ na za- 
wsze nazywać się będzie, z czego 
wielka radość moich parafian a 


złość innowierców. 
Z szacunkiem 
ksiądz P. Chowaniec, 
proboszcz . 


Hala pamiątkowa. 


(Ciąg dalszy). 


Flagi buntownikówi zdobycze, 
i inne relikwie z ostatniej woj- 

ny. 

No. 1. Sztandar flanelowy — 
gwiazdy i pestry — 12 gwiazd. 
Obraz „Jeff. Davis'a'* w czarnym 
aksamicie w polu białym, Zdoby» 
ty przez wolontaryuszów z 3T puł- 
ku stanu Illinois w Pea Ridge. 

No. 2. Sztandar załogi wojsko 
wej — gwiazdy i pestry — 15 
gwiazd — sztandar czerwony i bia- 
ły 2 materyi nazwanej „cambric“. 

No. 8. Standar załogi. Gwia- 
zdy i pestry: 1l gwiazd.  Czerwo” 
ny i biały — czerwone obszycie. 
Zabrany przez oddział jen. bryga- 
diera Palmer w dniu 7 październi» 
ka 1862 roku w Lavergne, Tenn., 
i przez jenerała Palmer podarowany 
stanu Dlinois. 

No. 4. Biały jedwabny sztandar 
— Orzeł, gwiazdy i kwiaty wyra- 
biane jedwabiem. Napis na nim 
„Jefferson Troop 30 grudnia (De- 
cember) 1814.“ Został zabrany po- 
łudniowcom przez oddział konnicy 
pod komendą  jererała Osterhaus 
(kompania pochodziła ze stanu 
Louisiana) w bitwie przy Black 
River Bridge w czerwcu 1863 r. 

No. 5. Sztandar niebieski — 
16 gwiazd; roślina — bawełna — 
wyrobiona jedwabiem z hasłem ,,Re* 
gnant Populi“. 

No. 6. Czerwony sztandar ba- 
wełniany z krzyžem niebieskim i 
13 gwiazdami. Został zabrany wraz 
z2armatami pod Brookhaven, Miss., 
przez drugą brygadę konnicy pod 
dowództwem pułkownika Fonda, w 
dniu 18 sierpnia 1864 r. 

No. T. Sztandar podobny jak 
poprzed ni, tylko zamiast 13 znaj- 
duje się na nim 12 gwiazd. Zabrany 
przez kaprala N. L. Lockwood dru- 
giemu pułkowi konnicy z Tenressee 
(butownikom) podczas bitwy z je- 
nerałem Forrest. Jest podziurawio- 
ay przez kule i obryzgany krwią 
tego, który go niósł, a który go do- 
piero wtenczaa oddał, gdy już u- 
mierał. 

No. 8. Flaga pułku — czerwo- 
na i biała, mā na sobie herb Stanu 
Tennessee i napis „l8ty pułk z 
Tennessee *. Flagę tę podarowały 
damy z Murfreesboro, a zabrana w 
bitwie pod Fort Donelson przez 66 
pułk wolontaryuszów z Illinois. 

No. 9. Czerwony sztandar z 
obsadą — południowy krzyż nie- 
bieski; 18 gwiazd. Sztandar ten 
został zabrany podczas ostatniego 
ataku w dniu 22 lipca 1864 pod 
Atlanta w Stanie Georgia, przez 
66 i 64 pułk wolontaryuszów z Illis 
nois i wolnych strzelców. Flaga 
była własnością texańskich, „,ran- 
gerów* a chorąży oddał ją dopiero 
gdy umierał kap. George W. Reid 
i sierzantowi (później porucznikowi) 
Henrykowi Miller z kompanii D. z 
64 pułku z Illinois. 

No. 10. Czerwona flaga z ob- 
sada; południowy krzyż niebieski, 
13 gwiazd. Była to flaga 46 puł* 
ku buntowników. Zdobył ją ka- 
pral Józef Klakus, s kompanii E., 
drugiego pułku konnicy 2 Illinois, 
pod Blakely, Mo., 1 kwietnia 1865 
roku. 

No. 11. Armata mosiężna — 
zabrana pod Macon, Ga., przez 
1szą trygadę, drugiej dywizyi kon- 
nicy, którą dowodził jenerał Wil- 
der. Nazywają ją „Stockton gun.* Jest 
to jedna z czterech armat przezna” 
czonych dla generała Forest, do- 
wódcy części armii południowej. 
Znaleziono je zachowane na cmen= 
tarsu, gdzie cbowano tych, którzy 
umarli na ospę. 

Stanowi Illinois podarował ją 98 
pułk piechoty — konnej z Illi- 
nois. 

Je. 12. Trąbka blaszana — 
odebrana maczelnemu — trębaczowi 
pułkownika Slocum, dowódzcy kons 
nicy nieprzyjacielskiej przez 16ty 
pułk konnicy z Illinois pod Jonesville, 
Va., w daoiu 29 listopada w poty- 
czce, w której buntownicy utracili 
21 oficerów i szeregowców, 28 jeńn 
ców, 85,sztuk broni i 15 koni wraz 
z przyrządami. 

No. 15, Szabla z drewnianą 
pochwą — zabrana przez 98 pułk 
piechoty — konnej — w Macon, 
Ga., wraz z inną bronią w starym 
tamtejszym kościele baptyskim. 

No. 14. Btrzelba nie wykoń* 
czona zupełnie, zabrana z arsenału 
w Macon przez 98my pułk piechoty 
— konnej a Illinois. 

No., 15. Karabin, system Bal- 
lard'a (breech'loadery zabrany przes 
ten sam pułk z bióra pułkownika 
J. W. Mallet superintendenta laa 
boratoryum wojennego Stanów skon- 
federowanych w Macon, Ga. 

No. 16. Strzelba, systemu Halle, 
nabijająca się także z tyłu, z arse. 
nału w Macon przez ten sam pułk. 

No. 11. Muszkiet mosiężny — 
zabrany piątemu pułkowi konnicy z 
Alabama pod Madison Station, Ala., 
w dniu 17 maja 1864. Ofiarowa- 
ny Stanowi Lliinois przez chirurga 
8. C, Palmer, « 13go pułku piecho- 
ty z Illinois. 

No. 18. Szabla sierżanta, 18 
cali długa i 24 cala szeroka — 
zabrana oa wyspie No. 10 (Island 
No. 10) w dniu 5 maja, 1862, 
przez majora F. A. Starring od 
bateryi 2giej stanu Illinois. 

No. 19, Muszkiet systemu En- 
field'a, zabrany przez 98my pułk 
piechoty — konnej z Illinois w 
Macon, Ga. f 

WNo. 20. Odłamek 10 calowej 
bomby — przesłany z Vicksburga 
przes pułkownika John'a A. Logan 
z 32 pułku wołontaryuszów z Illi- 
nois. 

No, 21. Karabin (breechloader) 


fabrykowany przez skomfederowane 
Stany Ameryki, karabiz systemu 
Coyua i Campbella i zwyczajna 
strzelba myśliwska z lufą £ stopy 
długą zabrana w Pea Ridge. 

No. 22. Nieskończóna strzelba 
(rifle) zabrana przez 98my pułk 
pieckoty — konnej w Macon, Ga. 

No.23. Karabinsystemu Green'a 
(breech louder). 
` No. 24. Karabin systemu Burn- 
side'a. 

No. 25. Karabin nabijany z tyłu 
zabrany przez 98 pułk w Macon, 
Ga. 

No. 26, Karabin  Bruns'wicki, 
fabrykowany przez PRarnetta w Lon- 
dynie, zabrany przez ten sam pułk 
w Macon, Ga. 

Jo. 2T. Sierp, zwyczajnie uży- 
wany do ścinania kukurudzy z że- 
lazną rękojeścią, zabrany ranger'om 
texańskim przez porucznika H. C. 
Walker w Jackson, Mo., w dniu 
28 marca 1868 r. 

No. 28. Deska zabrana z więm 
zienia w  Andersonville, Ga., w 
dniu 9 maja 1865 przez 98my pułk 
piechoty — konnej. Jest to jedna 
z desek, któremi  przyśrubywano 
nogi lub ręce takich żołnierzy lub 
oficerów wziętych w niewolę, któ” 
rzy nie byli posłuszni dozórcom 
więzienia wojennego w Anderson” 
ville. 

No. 29. Bomba 44 funtowa 
znaleziona na polu walki pod Jack- 
son, Mies., w tej części pobojowi- 
ska, gdzie 28, 41 i 58 pułk z Illi.. 
nois i 8ci pułk z Iowa walczyły w 
dniu 12go lipca 1864 r. — ofiaro- 
wany dla hali pamiątkowej przez 
Johna MeCalla byłego szeregowca 
w Ś3cim pułku wolontaryuszów zZ 
Minois. 

No. 30. Medal — znaleziony 
przez J. 8. Clementa, obok kościo= 
trupa w Cupola górach w Texas 
w dniu 16 czerwca 1882 r. Medal 
jest tak wielkim jak srebrny dolar 
i wyryty jest na nim napis: „Stan 
Ohio J. M, Lambertowi, weteranowi 
z kompanii B., 22go pułka wolon- 
taryuszów z Ohio.'* 

No. 31. Trzy kule znalezione 
przez Noah Diyelbiss na polu walki 
pod Gettysburgiem. 

JVo. 82. Szesnaście kul znale- 
zionych na pobojowisku pod Gettys- 
burgiem przez J. M. Bushmana w 
dniu 25 marca 1886 r. i ofiarowa 
nych hali pamiątkowej 18 kwietnia 
1886 r. 


No. 88. Konfederacki worek 
do kul. 
No. 34. Kawał granatowego 


surduta — znaleziony na polu walki 
pod Shiloh 22 lata po bitwie przez 
Jobn'a Kech z Pontiae, III, 

No. 85. Kawał ze zniszczone- 
go kościoła w Shiloh i kawał owe- 
go drzewa pod którem podczas bi= 
twy pod Shiloh został zabity Al- 
bert 8. Johnson. 


No. 36. Żelazny kołek konfe_ 


deracki, służący do przymocowania 
koni, znaleziony na polu walki pod 


Bhiloh 22 lata po bitwie przez 
John‘a C. Kech. 
No. 37. Numer jeden ezasopi- 


sma „Normal Picket“ — wydawa- 
nego przez 38ci pułk  wolontaryu- 
szów z Illinois w Ironton, Mo., w 
r. 1861. 

No, 38. Podkowa znaleziona 
na polu walki pod Shiloh dwadzie= 
ścia i dwa lata po bitwie przez 
John*a C. Kech. 

No. 89, Bomba znaleziona tama 
że i w tym czasie przez tegoż sa- 
mego. 

No. 40. Garnek do gotowania 
kawy, kubek blaszany, nóż i wide- 
lec i 4 suchary. 

No. 41. Pudło do nabojów z 
r. 1861. 

Nao. 42. Pudło do nabojów z 
r. 1864, 

No. 43. Garnek do kawy, pa- 
telnia i talerz blaszany, ofiarowany 
hali pamiątkowej przes członka 26go 
pułku wolontaryuszów z Illinois. 

No. 44. Kapelusz konfedera- 
cki znaleziony na polu walki pod 
Gettysburgiem. 

No, 45. Szkarpetka konfede - 
racka, na której jest wyszyta flaga 
buntownicza — znaleziona w kląbie 
draew cedrowych w drugim dniu 
bitwy pod Stone River, Tenn. 

No. 46. Obligacya (bond) kon. 
federacka z kuponami, jako i też 
niektóre znaczki pocztowe konfede- 
rackie. 

No. 47. Papierowe pieniądze 
konfederackie qd $2 do $100. 

No.48. Numerczasopisma „Daily 
News'', drukowanego w Vieksburgu 
dwa dni przedtem, nim . Pemberton 
się poddał Grantowi. 

No. 49. Numer pierwszego cza- 
sopisma drukowanego w Ameryce 
— Boston News Letter z dnia 24 
kwietnia 1704 r. 

No. 50. Medal bity na pamią- 
tkowej dedykacyi hali pamiątkowej 
w Springfield, Ill., w dniu 26 mar- 
ca 1884 r. 

No. 51. Drewniany toporek — 
wyrobiony przez kapitena H. B. 
Reed ze słupa, który się przed głó- 
wną kwaterą jenerała Sherman w 
Shiloh, Tenn., znajdował. 

No. 52. Bomba 10 calowa, wy- 
strzelona przez buntowników z moż= 
dzierza użytego przy oblężeniu 
Vicksburgu. 

No. 53. Obraz parowca Sulta- 
na. Parowiec ten został zbudowa- 
ny w Cincinnati w styczniu 1863 
r. i płynął później pomiędzy St. 
Louis i New Orleans. W dniu 21 
kwietnia 1865 opuścił ostatnie to 
miejsce. W Vicksburgu, Miss., za- 
brał około 2000 żołnierzy  północ= 
nych, którzy zostali uwolnieni g 
więzień wojennych w Alabama i 
Georgia. Z pasażerami i załogą 
znajdowało się na tym statku 2200 


ludzi. O trzeciej godsinie z rana 
C= „MESA rz ONI zk 
; x Ka sk = -» E S ć 


w dniu 27 kwietnia znajdował się 
około T mil po nad Memphis pły: 
nąc ku północy. Żołnierze udawa- 
li się do swych domów — do do 
mów.tych, które były tem droższe - 
mi dla nich, gdyż ich tak dawno 
nie widzieli i ponieważ cierpieli tak 
straszliwie i ponieśli tyle mo?.ołów 
i biedy, podczas gdy się znajdowa- 
li w owych więzieniach południoa 
wych. Jakże oni się modlili, tę- 
sknili i oczekiwali powrotu — a 
jedcak nie zupełnie wierzyli, że 
znów kiedyś zobaczą się z ukochaw 
nemi osobami, których pozostawili, 
gdy się udali na wojnę. A nare- 
szcie jednak płyną ku swym ogni- 
skom. Cóż za plany oni nie wy. 
myślali: Co za uciecha będzie, gdy 
przybędą do domu! Ilewyraz „do 
domu“ nie znaczył dla nich! Lecz 
niech Czytelnik małego tego szkicu 
zatrzyma się na chwilę i wyobra- 
zi sobie, że się znajduje w miejscu 
tysh żołnierzy i wtenczas może w 
omęści będzie wiedział, co poa 
wrót do domu dla nich znaczył. 
Cierpienia ich były wielkie, lecz 
znosili je odważnie, a teraz do do- 
mu, do kochanego domu! Nikt z 
owych, którzy się znajdowali na oz 
wym, statku nie marzył o tem, że 
się znajduje blizko domu, leca domu 
innego. Kotły pękły; wskutek eks- 
plomyi ogień zajął w jednej chwili 
statek i w zaledwie 20 minutach 
spalił sięaż do wody i 1500 żołnierzy 
wraz z oficerami statku, większą 
częścią załogi i wielu pasażerów u- 
traciło życie. Ci którzy uratowali 
życie, byli ałbo poparzeni slbo też 


Wybór najwyższej rady składającej 
Big z trzech osób. Rada ta posia- 
dała najwyższą władzę nad wszys 
stkimi członkami, a każdy członek 
musiał jej być posłusznym pod 
każdym warunkiem. Na czele jej 
znajdowała się Zofia Perowska, 
którą później stracono za udział 
brany w spisku na życie cara, któ» 
ry się udał. Hartmana wybrano 
członkiem komitetu wykonawozego 
i on to przedłożył kongresowi no- 
wy plan operacyi przeciw carowi 
t. j. założenia miny i wysadzenia 
cara w powietrze. Hartmana 
posłano więc do Petersburga, aby 
zbadał system kanałów odchodowych 
i przekonał się, czyby ich nie mo- 
źna zużytkować w jaki sposób, 
lecz przekonał się, że to było niee 
podobieństwem. Car znajdował się 
wówczas w Krymie, a nihiliści wy- 
słali natychmiast szpiegów, którzy 
się mieli wywiedzieć, jaką drogą 
car będzłe powracał do stolicy. 
Gdy się dowiedziano, że to nastąpi 
na wielkiej połudaiowej kolei, nihi» 
liści kupili mały domek, stojący 
w pobliżu toru tuż po za obrębem 
miasta Moskwy. Hartmaa i Zo- 
fia Perowska, która uchodziła za 
jego żonę mieszkali tam wraz s 
innymi spiskowcami. Musieli wy - 
kopać 150 stóp długi tunel, aby 
się dostać pod tór kolejowy. Jak 
trudnem było to zadanie, może 
każdy sobie wyobrazić, jeżeli po- 
myśli że trzeba było pracować jak 
najtajemniej. 'Tunel został budo - 
wany w kształcie trójkąta, którego 
podstawa była 36 cali szeroka, 


mniej lub więcej pokaleczeni. Je- wysokość zaś wynosiła 46 cali. 


den z tych, który jeszcze dzisiaj 
żyje, utracił rozum podczas stra* 
szliwej katastrofy, kiedy „„Cultana** 
się spaliła, 

No. 54. Konfederacka manier- 
ka, z dwoma przedziałami — je- 
daym do wody, a drugim do —żoł- 
nierze wiedzą do czego. 

No. 55. Napisy z grobów  żoł- 
nierzy unii, którzy utracili życie na 
polach walki, 

Ne. 56. Armata — lana i 
podarowana „Hali pamiątkowej przez 
Williama Newton z Amboy, IIl.,** 
byłego woloptaryusza w .l8tym puł« 
ku z Illinois. 

No. 57. Rama zrobiona z ma- 
teryału znalezionego na polu bitwy 
pod Gettysburgiem — zrobiona i 
ofiarowana „Hali pamiątkowej*, 
przez panią Georgia R. Weber, w 
Springfield, Ills., kwietnia 1874 r. 

No. 58. Numer czasopisma ,,Bo* 
ston Gazette, z poniedziałku, 12 
marca 1770, 

(C. d. n. 


Nihilista Hartman w 
Nowym Yorku. 


W tych daiach poznano w pee 
wnym sprzedawaczu (peddler) mye 
dła w Nowym Yorku. Przez dłuż: 
szy czas zarabiał na swe życie w 
ten sposób, lecz pod przybranym 
nazwiskiem i wcale nie znany 
przez policyę; poznano go atoli, 
na pewnem posiedzeniu, 
na którem . miał mowę o0- 
skarzającą sekretarza stanu Ba" 
yarda, ponieważ tenże zamyśla sa- 
wrzeć czyli. też zawarł traktat z 
Rosyą, na mocy którego ci, którzy 
zrobili zamach na życie cara mają 
zostać wydani. Jest małym i 
szczupłym, nosi pełną „blond* bro- 
dę. Gdy przybył do Ameryki no- 
sił się dość wykwintnie, lecz w o- 
statnich czasach opuścił wię, jak to 
zwyczajnie czynią agitatorowie ra= 
dykalni. 

Hartman otwarcie powiada, dla 
czego ubiegł z Rosyi, lecz przez 
niejakiś czas musiał być spokojnym, 
gdyż już dawniej usiłowano wydać 
władzom rosyjskim spiskowców na 
tycie cara. Przyjaciele jego twierz 
dzą, że ubiegł dla spraw polity- 
cznych — że zamach jego na życie 
cara był tylko częścią programu 
politycznej partyi. I tak było w 
istocie; lecz nie wiadomo, jak 
sprawa ta byłaby się zakończyła, 
gdyby było można . znależć Hart- 
mana, kiedy sądy tutejsze miały 
rozstrzygnąć czy mógłby zostać 
wydanym, lub też nie. Nigdy w 
w życiu człowiek poszukiwany znikł 
tak nagle i zupełnie jak  Hart= 
man; w czasie kiedy policya i de- 
tektywi szukali go po stronie 
wschodniej miasta New Xork, on 
uczył się języka angielskiego i 
czytywał artykuły wstępne o sobie 
w czytelni Swinton*a. Kiedy po- 
przistano go poszukiwać — gdyż 
było widocznem, że rząd amery- 
kański będzie się wachał go wy- 
dać albo zapełnie odmówi władzom 
rosyjskim, natenczas nihilista poe 
czął się znów ukazywać. Zamach 
jego na życie eara był czwartym, 
któremu monarcha uszedł. Utracił 
życie dopiero za ósmym zamachem, 
Zamach Hartmana wydarzył się 
w listopadzie 1879 r. 

Cokolwiek więcej jak rok przed* 
tem ubiegł z więzienia, w którym 
go trzymano za polityczne swe o 
pinie. Powzięto ideę polityki tee 
roryzmu i wprowadzono ją w życie 
w r. 1879 a Hartman był jednym 
z najpierwszych jej zwolenników i 
propagatorów. Po dwóch czy trzech 
daremnych usiłowaniach partya re- 
wolucyonicza, której siedziba znajw 
dowała się w Petersburgu, postano- 
wiła się rozproszyć i wysłać swych 
członków de różnych innych miej. 
scowości rosyjskich, gdyż  polieya 
stawała się coraz grośniejszą dla 
nihilistów. Hartman udał się do 
pewnej miejscowości nad rzeką 
Wołgą, gdzie wkrótce potem odbył 
się tajny kongres - rewolucyonistów. 
Organizacya nihilistyczna została 
potwierdzoną i wzmocnioną w ró- 
żne sposoby, z których jednym był 


| Spiskowcy znajdowali się o siedm 


stóp tylko od toru pod groblą po 
której kolej idzie, kiedy spiskowcy 
zauważyli że nie mają dosyć dym 
namitu. Fabryka tegoż znajdowała 
się atoli w Petersburgu, do którego 
wysłano ze spiskowców niejakiego 
(ioldenberga, który atoli został a= 


resztowany wnet po przybyciu do 


Petersburga.  Tymozesem poprze- 
stano dalszej pracy przy tunelu, 
gdyż spiskowcy się dowiedzieli, iż 
car powraca. Pomimo iż mina nie 
była jeszcze skończoną i zamało 
miano dynamitu, postanowiono je- 
dnakowoż zrobió usiłowanie. 

Wszyscy spiskowoy z wyjątkiem 
Perowskiej i „jeszcze jednego“ 
(niezawodnie Hartmana) opuścili 
sąsiedztwo. Miedziane rury siedm 
stóp długie i sześć cali objętości, 
zostały napełnione dynamitem i 
nmieszczone na końcu tunelu, za 
pomocą drutu zostały połączone z 
galwaniczną  bateryą, która się 
znajdowało w pewnej stodole. Pea 
rowska zajęła miejsce przy stodole, 
podczas gdy jej towarzysz udał 
się do toru — leoz na dość znó. 
czną odległość od miay, aby dać 
Perowskiej znak, gdy pociąg będzie 
nadchodził, W  jstocie nadszedł 
tenże, a gdy się znajdował w po- 
bliżu miny, Perowska otrzymała u- 
mówiony znak a w vastępnej sge- 
kundzie wszystkie wagony wylecia - 
ły w powietrze. Co  ocaliło cara, 
było to, że się nie znajdował na 
pociągu, lecz był wysłał wagony 
z ładunkami naprzód a sam znaj- 
dował się w osobnym wagonie, 
kilka mil po za nim, gdy eksplo- 
zya się wydarzyła. Leoz dwaj 
apiskowcy nie wiedzieli otemi ubiegli 
z miejsca sceny manowcami ku 
miastu, przekonani że dokonali 
swego żamiarau i usunęli tyrana, 
Hartmann ubiegł, większą część 
spiskowców aresztowano; inni poe 
zostali w Rosyi, aby się zająć in- 
nymi spiskami —- jeden z nich się 
udał a oni zapłacili zań swem ży. 
ciem na szubienicy. 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


Lit WA. 


Do Kurjera Poznańskiego donoszą, 
że na Litwie nie zaprzestaje rząd 
zamykać kościołów H- 
cińskich, Świeżo nadchodzi wiado- 
rmość o zamknięciu kościołka fi- 
lialnego w Niedźwiednicy, w powie- 
cie słuokim, gubernii mińskiej, archi- 
dyecezyi mohilewskiej, Korespon- 
dent donosi, jakoby poprzednio wy- 
łudzono w sposób podstępny pod- 
pisy krzyżykami od parafian. Wło- 
ścianie sądzili, že podpisują jakąś 
deklarucyę co de mniemanego zbie- 
ga z wojska — a miał to być po- 
prostu akt przejścia na prawosła- 
wie, . 


( — Murawiewowski zakaz. — ) 
Z Nowogródka, gabernii mińskiej, 
piszą Że na rogach ulio tego mia- 
sta rozlepione zostało następujące 
rozporządzenie władzy: 

„Nioiejszem podaje sią do wiado- 
mości, iż na zebraniach publicznych, 
w biurach urzędowych i prywatnych, 
na spacerach, widowiskach, w ka- 
wiarniach, cukierniach, sklepach i 
magazynach — zakazuje się mówić 
po polsku; niewykobywający tego, 
będą pociągani do vdpowiedzialno- 
ści. Nowogródzki powiatowy ispra- 
wnik, Stromiłow.* 


— Z Warszawy doroszą: Pan 
Wojciech, naczelnik tajnej policyj, 
siedzi w  śledczam więzienia na 
Pawiaku wraz ze swym pomocni- 
kiem. Zarzucają obydwom, że uła- 
twili i dopomogli Kierszowi, Krze- 
czkowakiemu i Grąbczewskiemu do 
ucieczki za granicę i ztąd posłali 
im za granicę puszporta na cudze 
nazwiska, a nadto w mieszkaniu 
Wojciecha przy szczegółowój rewi- 
syi znaleziono masę brylantów, któ- 
re, jak się okazało, pochodziły z 
zęszłorocznej kradzieży u jubilera 


Arszagiego i u ósob prywatnych. 
Był to złodziej nad złodziejami, 
sadzał p. Wojciech złodziei na Pa- 
wiak, w końcu sam się tam do- 
stał. 

— Przed kilkoma dniami wydalono 
ucznia ô klasy jednego z filologicznych 
warszawskich gimnazyów, zato jady- 
nie, że podczas paazy poważył się 
czytać polską książkę p. t. ,,No- 
welle“ Bałucniego. Wzięto go na 
indagacyę i pytano, czy nie należy 
do towarzystwa polskiej czytelni — 
odpowiedział, że o takiem stowarzy- 
szeniu nawet nie słyszał, Dyrektor 
gimnazyum  motywował, że ów 
„straszny“ przestępca ną drugi raz 
może przynieść bombę dynamitową 
w kształcie książki, wysadzić w po- 
wietrze całe gimnazyum i... „tak- 
Że nie“ prsyznać się do tego — 
wydalił go więc z gimnazyum. T'o 
„także daje wielkie świadectwo o 
naiwności pana dyrektora. 

— W zeszłym miesiącu do jednego 
z księży unickich przynieśli do 
ochrzoenia dziecko prawosławne, 
Ksiądz trzymając się prawa, nie- 
dozwalającezo unitom chrzcić pra- 
wesławnych, chrztu odmówił; rodzice 
dziecka zaskarzyli księdza, na któ- 
rego nałożono kontrybacyg 25 re. 
— Do tego samego księdza w koń- 
cu zeszłego tygodnia przyniesiono 
prawosławne dziecię do ochrzcenia, 
ten, aby drugi raz juž nie płacić 
kary, dziecko ochrzcił; lecz jakież 
było jego zdziwienie, kiedy potem 
dostał awizacyg do zapłacenia 25 
rubli kary za to, Że ośmielił się 
prawosławne chrzcić dziecko, Oio 
świeży dowód niekonsenkwencyi w 
postępowaniu względem unitów. 


— O potrwornej zbrodni donoszą 
z powiatu bialskiego, w Królestwie 
Polskiem. Między  Terespolem a 
Brześciem znajduje się majątek hr. 
Grobowskiego, Wachnowicze, a w 
nim karczma, utrzymywana przez 
rodzinę izraelity Gedali. W czwar- 
tek, dnia 24 z. m., po północy do 
wzmiankowanej karczmy weszło kil- 
ku włościan i zażądało wódki. Kiedy 
Gedalia sięgnął po flaszkę, jeden z 
włościan uderzeniem topora zabił 
go na miejscu. Gedalia został lite- 
ralnie ścięty, gdyż następnie głowę 
jego znaleziono w jednym kącie 
szynkowni, a tułów w drugim.., 
Teraz mordercy zabrali się do 
reszty rodziny, Co tu nastąpiło, 
budzi wstręt saem zwierzęcem 0- 
krucieóstwem, Zong Gedali, która 
za dni kilka miała powió bliźnię- 
ta, zarznięto; córkę jej rozpłatano 
i pocięto na kawałki; starego jakie- 
goś żyda, którego nieszczęśliwe lo- 
sy zaprowadziły go do karczmy na 
nocleg, zamordowano, Rzezi tej u- 
szły tylko dwie ofiary: dwie małe 
«córeczki szynkarza; jedna, ogłu- 
szona uderzeniem topora, Żyła 
jeszcze gdy ją do Brześcia przy- 
wieziono; druga ocalenie swe za- 
wdzięcza kufie, w którą się skryła. 
Pierwsza następnie zwarła w szpi- 
talu brzeskim, Morderców wyśle- 
dzono zarąz nazajutrz, Są to wło- 
ścianie ze wsi Damenczy. 

— Komunikacya pomiędzy Kołem 
a Katnem i kaliszem nie doznaje 
już przeszkód, albowiem w miejsce 
spalonego mostu ma Warcie pod 
Koten, został juž zbudowany nowy 
most. 


— W Lublinie zdarzyło się w d. 
8 kwietnia, r. b. dziwne zjawisko 
atmosferyczne, Podczas zawiei śnie- 
žnej, która raptownie nastąpiła po 
wiosennej pogodzie, nagle zjawiły 
się błyskawice i uderzył piorun. 
Śnieg nie przestawał padać ieszoze 
przez godzin kilka, 

— Skarb, Z Rypińskiego dono- 
82% „Korersp. Płock.*, że w je- 
dnym z okolicznych majątków przy 
rozbiorze starej altany znaleziony 
został skarb. W wielkiej skrzyni 
spoczywały worki napełnione srebr- 
nemi  pięcio-złotówkami z 1837 
roku w ilości 2700 sztuk. Moneta 
ta jest już rzadkością, amatorowie 
przeto płacą po 1 rublu do 1 rbl, 
16 kop. za sztukę. Skarb jest wła- 
sncścią znalazcy jako dziedzicznego 
właśsiciela gruntów i budowli, 


Pod Prusakiem, 


W. Hs. Poznańskie. 


— Legat. Czcigodny obywatel 
miasta Poznania, radzca miejski á. 
p. Leon Chlebowski testamentem 
zapisał misstu 6 tysięcy marek s 
warunkiem, aby procent od tejże 
sumy obracany był corocznie na 
zakupno kołaczy (strueli) i rozda- 
nie takowych w  wigilią Bożego 
Narodzenia pomiędzy dzieci najbie- 
dniejszych trzystu rodzin miasta 
Poznania. Oprócz tego szlachetny 
dobroczyńca przeznaczył 300 marek 
na rozdanie w dniu swoich imienin 
(11 kwietnia) pomiędzy ubogieb, co 
jednakże dopiero na przyszły rok 
stać się może. Fgzekutorami testa- 
mentu są pp. dr. Zielewicz i adwo - 
kat Jaźdzewski, 


— W środę 6 kwietnia byłby nie- 


om»l cały personał jedbego zpieka- 


rzy przy ul. św, Marcina w Poznania 
śmierć zoalazł przez wdychanie w 
siebie gazu, który się ulataisł z 
gazometru. Na szczęście obudził się 
dość wcześnie jeszcze jeden z oze- 
ladników, który spał w pobliżu 
stłuczonego okna, i pezywołał po- 
moe. On i jeden z uczni przyszli 
rychło do siebie, lecz drugi czelad- 
nik i uczef, jeszcze wczoraj obłożnie 
leżeli chorzy. 

— Rzadki wiek. W Jabłkowie pod 
Skokami zmarł w dniu 8 bm. wy- 
miernik Jan Nowioki, Ii 
czący 105 lat, 9 miesięcy i 23 dni 
Życia, Urodził się on w Gądkach 
10 czerwca 1781 i pomimo, że, jak 
to mówią, był na wozie 'i pod 
wozem i że kilka wojen j ruchawek 
przeszedł, był do ostatniej chwili 
tak silny, Że chodził za pługiem. 

— Okropna śmierć. Młynarka K. 
w Obrzycku spostrzegła z okpa w 
poniedziałek dnia 4 zm. po połu- 
daia około godziny 3, że wiatrak 
który był w biegu, naraz stanął. 
Nie mogła sobie tego w pierwszej 
chwili wytłumaczyć, a Że męża nie 


było w domu, wyszła z pomieszka- 
nia i popchnęła śmigi, aby je w 
bieg wprowadzić, lecz nadaremnie. 
Weszła więc na wiatrak i tu spo- 
strzegła swego 11-letniego pastucba 
zmiażdżonego i nieżywego między 
kamieniami młyńskiemi. Prawdopo- 
dobnie chłopak skorzystał z nieo- 
becności swego chlebodawcy i wszedł 
2 ciekawości na wiatrak, aby sobie 
jego wnętrze obejrzeć i ciekawość 
swą okropną Śmiercią przypłacił. 

— W Kośmińskiem seminaryum 
odbywał się w dniach 4 i 5 zm, 
egzamia celem przyjęcia nowych 
kandydatów na nauczycieli, Zgłosiło 
się 30 preparandów, z których 25 
egzamin złożyło i do seminaryam 
przyjętych zostało. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


Magistrat i reprezentacya miejska 
w Kwidzynie w Prusach Za- 
chodnich, postanowili w dniu 4 bm. 
na posiedzeniu rady miejskiej wy- 
słuó spiesznie do sejmu petycyą z 
protestem przeci* 
wko podziałowi po- 
wiatukwidzyńskie- 
go. 


— W Dzierzążnie po Złotowem 
w Prusach Zachodnich zaszedł dzi- 
wny przypadek otracia. Dzierzawca 
tej wsi p. K. wróciwszy z rodziaą 
w niedzielę z kościoła, zasiadł zaraz 
do obiadu. Po spożyciu zupy z 
mąki wszyscy biesiadnioy * dostali 
jakichś boleści. Siostra dzierzawey, 
która zupy owej nie jadła, 
tylko zaraz wzięła się do omletu, 
dostała jeszcze silniejszych boleści 
i w kilka godzin skonała. Reszta ro- 
dziay wyszła z niebezpieczeństwa, 
choć wszyscy jeszcze nie są zupeł- 
nie zdrowi, Wykazało się, že w 
puszce, gdzie się znajdować miała 
mąka z kartofli, tak zwana karto- 
flanka, którą użyto do zupy 


omletu, že w tej puszce był ar- 
szenik. 
Poprzedni dzierzawca tej wsi 


miał byó z zawodu aptekarzem i 
przez niego pozostawione różne 
puszki stały sig powodem zamiany 
i nieszczęścia. 


Pod Austryakiem. 


Galicya. 


Pożar w Kutach. Ogień powstał 
w rynku w domu Tilingera i w 
jednej chwili ogarnął północną i 
zachodnią część takowego i zni- 
szczył 150 domów. Jedynie straży 
ochotniczej ogniowej z Wyżnioy 
zawdzięczyć należy, że nie spłonął 
sąd i Że ogień został zlokalizowa- 
nym. Sto kilkadziesiąt rodzin jest 
bez dachu i chleba, bo z wielu do- 
mów nie uratowano ani jednego 
sprzętu ani odzienia. Zawiążał się 
komitet oelem niesienia pomocy po- 
gorzelcom, 


— Wystawa krajowa w Krako- 

wie. W ostatnich czasach dosyć 
silnie rozpowszechnionem było mnie- 
manie, że wspomniana wystawa z 
powodu obaw wojennych nie przyj- 
dzie w tym roku do skutku. Pełny 
komitet tejże wystawy odbył posie- 
dzenie i stanowczo uchwalił odbyć 
wystawę w bieżącym roku, ograni- 
czyć się w wydatkach do miary 
dawnej wystawy lwowskiej, i zapro- 
sió następcę trona ma protektora 
wystawy, — 
Mistrz Matejko oświadczył 
„Komitetowi zakupna obrazu Ma- 
tejki dla Muzeum narodowego w 
Krakowie," że przeznaczadla narodu 
świeżo wymalowany obraz wielkich 
rozmiarów Kościuszko pod Racia- 
wicami. Komitet rozporządza aumą 
47.000 złr. na zakupno powyższego 
obrazu, którą złożył cały naród 
polski. — 


Nieszczęśliwy wypadek. Z 
Radnika w Galioyi donoszą: Osta- 
tniego marca przewoziło się na 
łodzi z Koziarni do Krzeszowa 
przez rzekę San 21 flisaków. Trzech 
przewoźników kierowało dziurawą 
łodzią. Gdy łódź wypłynęła na 
sam środek Sanu, przepełniona 
ludźmi i wodą przechyliła się i 
wszyscy poszli na dno rzeki. Za- 
ledwie 2 przewoźników i 6 flisaków 
zdołano uratować; 15 flisaków i je- 
den przewożoik atongli, Pomiędzy 
utopionymi byliojcowie rodzin ludzie 
po większej części młodzi. — 


————- 


Wiadomości zagraniczne. 


Montreal, Can., na dniu 22 sm, 
zostało w części zalane wodą. Rze 


ka św. Wawrzeńca, wylała na kil- 
ka mil od brzegów a w wielu 
miejscach w samem mieście Mon» 
treal woda sięga do 6 stóp głę- 
bokości. 

Powodem wylewu wody jest lód 
nagromadzony przy ujściu rzeki, 
a dopókąd ten nie zostanie usu. 
nięty, niebezpieczeństwo grozić nie 
przestanie. 

Straty w majątkach są ogromne. 


Podług doniesień telegraficznych 
przeprowadzono w Meksyku dodat- 
kowe prawo, dotyczące powtórnego 
oboru tegoż i samego prezydenta. 

Obecaiie jest prezydentem tamże 
Dia z, który popularnością swoją 
n raczej liczbą swych przyjaciół j 
zwolenników, jest niejako na sto- 
pniu dyktatora, i działa po naj- 
większej części podług swego u» 
podobania. 

Dodatkiem wspomnianym jest 
ludność meksykańska bardzo obu- 
rzona —.i oskarza swego prozya 
denta o pogwałcenie prawa, udo- 
wodniając niejako, że dodatek ten 
do prawa ma tylko osobę Diaza, 
i jego powtórny wybór na prezy- 
denta na celu. 

Wskutek podobnych pogłosek 
wszelka cena wartości została sna- 
ognie podwyższoną. 
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Najnowsza broń, 


Co raz to nowe wynajdują strzel- 
by i armaty i zdaje się, że zdol- 
ności wynalazców pod tym wzglę« 
dem są nieograniczone. W o- 
statnich czasach zwrócili wynalazcy 
Bwą uwagę na polepszenie okrętów 
wojennych — wynaleziono nowe 
statki, forteczki marynarskie 
(jeżeli można tak nazwąć), wielkie 
armaty, torpedosy, sieci zabezpie 
czające, wieże i inne uzbrojenia. 
Artyleryę polną zaniedbano atoli 
zupełnie; dopiero teraz wynalazł 
niejaki Hiram 8. Maxim nową 
dziwną „armatkę**, 

Może nie jeden z czytelników 
„Gazety Polskiej“ przypomina 
sobie, że parọ lat temu Henryk 
Stanley, znany badacz i podróżnik 
po środkowej Afryce, miewał tu w 
Stanach Zjednoczonych odezyty o 
swych podróżach. Musisł atoli po- 
przestać odczytów, ponieważ go 
powołano do zajęcia naoczelnictwa 
nad wyprawą, która miała iś6 na 
pomoc Emirowi Paszy, następcy 
po jenerale Gordon, który jak 
wiadomo padł przy zdobycia Kar» 
tumu przez zwolenników fałszywe- 
go proroka El Mahdi. 
że nieprzyjaźoi Afrykanie oblegli 
obóz ozy też okopy Emira Paszy 
w pobliżu Wadelai niedaleko od 
jeziora Albert Nyanza. Stanley 
udając się do Afryki wziął ze 
sobą jedną x armatek wynalezio- 
nych przez Hiram'a Ś. Maxima i 
przekonał się, że jest najlepszą, 
jaką dotychczas wynaleziono. Scien- 
tific American przedstawia Stan. 
ley'go gdy z broni tej robi użytek. 

Działanie tej broni jest automa- 
tycznem (samodzielnem), bo każdy 
nabój bywa wystrzelanym przez 
wstrząśnienie broni z powodu po- 
przedniego wystrzału. Naboje są 
umieszczone w pasie założonym w 
pobliżu kurka, przy którym się 
znajduje skrzyneczka, œ której 
jest otwór, w który naboje 
wohodzą; próżne naboje t.j. te 
s których kula wyszła, wypadają 
same z lufy. Broń ta wypuszcza 
600 wystrzałów w minucie. Gdy- 
by naboje były krótsze i mniejsze 
— takie jakich się używa w armii 
Stanów Zjednoczonych, natenczas 
możnaby puścić 700 wystrzałów na 
minutę. Szybkość wystrzałów ` jest 
taką, że na 1000 yardów 20 kul 
uderzy w tarczę lub przedmiot, do 
którego się strzela, gdy już prze- 
stano strzelać, a gdy się strzela 
w górę, można wystrzelić 500 na 
bojów, nim pierwsza kula upadnie 
na ziemię. Ażeby lufa nie roze 
grzała się zanadto, przyprawiony 
jest przyrząd, z którego woda chło: 
dzi lufę. Po 1000  wystrzałach 
przeszło „pint“ (pół kwarty) za= 
mienia się na parę. Podstawa 
(pivot) jest tak urządzoną, że mo 
żna bro% kierować w każiym kie- 
runku. Do broni tej należy tare 
cza, za którą strzelec siedzi, gdy 
strzela do nieprzyjaciela. W tarczy 
naturalnie jest otwór, przez który 
lufa przechodzi. Tarcza ta składa 
sig z dwóch sekcyi tak, że górną 
można zniżyć i pokryć dolną, przez 
co człowiek siedzący za tarczą, tem 
lepiej jest zabezpieczony od kul 
nieprzyjacielskich. 

Broń ta jest całym korpusem ar- 
tyleryi sama w sobie. Potrzeba 
jednego tylko człowieka, aby się 
nią zająć, i może być przeniesioną 
z jednego miejsca na drugie na 
grzbiecie konia lub moła, lub na 
ramionach dwóch ludzi, jeżeli po- 
trzeba. Armata sama waży tylko 
40 funtów; podstawa jej 16 fun: 
tów; podstawa tarczy 50 funtów; 
tarcza sama 50 funtów. Zresztą 
można wszystkie części odłączyć 
jedną od drugiej. Maxim jest A- 
merykaninem. 


Humor i prawda. 


Jakto żydkowie, chcąc niechcąc, 
złożyli na kościół 2000 tal. 

Ej, byłci to zuch Marcin Poręba, 
stary sołtys w Szczygłowicach, któ 
ry miał główkę nie do pozłoty. 
Jak sobie co w głowie ułożył, to 
też przeprowadził, chociaż cały 
świat przeciwnie sądził, że tego 
Poręba nie dokaże. 

Kiedy u nas w r. 1846 zaczęli 
budować kościół, a w następujących 
ciężkich latach biedy było aż po 
uszy, cała gmina zaczynała wątpić 
o dokończeniu badowli.  Pocieszył 
nas pewnego razu sołtys Poręba 
obietnicą, że żydkowie naszej wio* 
ski (a było ich tam sześciu kupców 
i szynkarzy) złożą 2000 talarów, 
jako ofiarę na kościół. Niki s 
nas nie przypuszczał, żeby łakomi 
żydkowie ofiarowali na kościół 5 
tal, a cóż dopiero 2000 tal. Leoz 
pan sołtys powagą urzędową zape- 
wnisł nas, że to nie żarty, nawet 
chciał się z nami założyć, że żyd- 
ków nakłoni do złożenia wyznaczo, 
nej ofiary. Minął zgoła cały rok 
i zapomnieliśmy nawet o obietnicy 
sołtysa; aż tu niespodzianie gru- 
chła wieść, że sołtys cały swój 
majątek, ruchomy i nieruchomy 
sprzedał żydom za bagutelę, Do- 
dać tu muszę, że w ostataim cza* 
sie często Poręba powtarzał, że 
szrzeda swój grunt i przeniesie się 
do swej teściowej. Żydki, dowie: 
dziawszy się o tem, napastowali go 
nieustannie, których sołtys zbywał 
obietnicą, że czasu swego zgłosi się 
do nich. Pewnego dnia przyszedł 
szy do.Salomona, narzekał okro- 
pnie na lenistwo i niewierność 
służących, na różne nieszczęścia w 
gospodarstwie,  oświaduzając, że 
teraz wszystko sprzeda, aby się poe 
zbył kłopotu. E 

„Ni, ja kipię, jak  obiecalech 
wiele go chcecie za wsistko?“ 


Zdaje się 


„Panie Salomonie, nie wiera jak 
tu zrobić? jest was tu w mieście 
sześciu żydów, a każdy chce ku- 
pić.‘ 

»Ni, to kipimy wszyscy do kupy 
społem!“ 

»Posełaj więc po wszystkich ży - 
dów, każ zaprzęgać do woza, a je- 
żeli się ugodzimy, pojedziem zaraz 
do notaryusza, aby kontrakt spisać, - 
lecz nim się podpiszę, musicie mi 
złożyć 8000 talarów, a resztę pion 
niędzy kupnych przy odbierapie po- 
siadłości.** k 

Zbiegają się żydkowie z całej. 
wsi, ciesząc się niezmiernie, że 
zrobią wielki rebach na gojmie, c 
sprzedaje grunt za pół darmo; 
a przecież targują sig z nim o=- 
kropnie, aby jeszcze eo ubić z ceny 
kupnej. 

Stanąwszy w kancelaryi, pyt 
się notaryusz: ,,Sprzedajecie grunt 
z inwentarzem?** : 

Poręba: „O inwentarzu nie bya 
ło mowy.“ 

Nuż tu poczynają żydkowie wo- 
łać na przemian: „Jakto nie było 
mowy? — Co nam po zegarku bez 
kluczyka? — Jak się najemi z mi. 
ski, kiedy nam nie dacie liśki ku 
temu?*< 

Poręba: „Nie róbcie żydzi rej- 
wachu; jeżeli mi za każde zwierząt 
ko gospodarskie zapłacicie po je- 
daym talarga, to wam sprzedam 
grunt wraz z inwentarzem. « 

„Aj waj, wszystkich kurów, i 
kaczków, i gęsiów po talarku, to 
drogi.** 

„Ale konie, woły i krowy pu- 
szczę wam także po talarku.* 

Żydzi poszwandrowali między 
sobą i odpowiedzieli: „Nì; git, 
zgadzamy się.“ 

Po spisaniu kontraktu kupnego. 
wzięli kupoy notaryusza z sobą 
na wieś, aby w jego obecności o= 
debrać posiadłość Poręby. Prze» 
dewszystkiem żądali oddania in. 
wentarza, lub jak w kontrakcie 
kupnym było napisane „zwierzątek 
gospodarskich. ** 

Policzywszy konie, woły, krowy, 
czarny dobytek, gęsi, kaczki i kury, 
chcieli przejść do pola, lecz Porę- 
ba zawołał: „Pomału kupcy, je» 
szcze mam więcej inwentarza; 
chodźcie ze mną do ogrodu!“ 

„Po co do ogrody, czy będziemy 
liozyć gąsienice, lub mrówki, hę? 

„Tylko zwierzątka gospodarskie, 
odpowiada Poręba, „oto odbierzcie 
20 pni pszczół, zapłaócie za każdą 
pszozołę po talarku!* 

„Aj waj, na to się zgodzić nie 
mozimy, bo to robaki a nie zwie- 
rzęta gospodarskie!“ 

„Zapytajcie się pana notaryu= ` 
sza, * 

Gdy notaryusz żądanie Poręby 
uznał za słuszne i prawnie gwaran: 
towaue, powstał okropny krzyk 
między żydami: nareszcie nieco 
się uspokoiwszy, zapytał nieśmiało 
Salemon: „A wiele takich zwie. 
rzątek w takim pniu? 

Poręba:  „„Pszczelarze obliczyli 
średni rój na 300,000 pszczół, lecz 
ja zgadzam się na 20,000,** 

„Aj waj, to uczyni za 20 pniów 
4 miliony. ** 

„Soliste ferszwarest werden : und 
bekimen szwarce jor.* 

„Solist gnik brechen.'* 

Tak i podobnie narzekali żydzi, 
aż nareszcie rzekł Poręba: „Sza. 
nowni kupoy, kazaliście w kon" 
trakcie umieścić $ 6, który brzmi 
„Strona zraucająca się z kontraktu 
zapłaci ustępnego 3000 tal.“ Je- 
żeli więc się s kupna cofacie, mam 
prawo zatrzymać sobie złożone 
przez was 3000 tal. Jednak, nie 
pragnąc zbogacenia się waszemi 
pieniędzmi, podaję wam łagodniej- 
szy warunek: „Jeżeli z pieniędzy 
przepadłych dobrowolnie ofiaruje- 
cie na kościół 2000 tal, wrócę 
wam trzeci tysiąc; inaczej, Całe 
3000 zaniosę do księdza probo" 
szcza.'* 

Żydzi długo się naradzali, aż na- 
reszcie poszli z sołtysem na pleba- 
nią i dobrowolnie ofiarowali 2000 
tal., poczóm im Poręba oddał trze” 
ci tysiąc; tylko o to prosili niebo- 
racy, aby Poręba i notaryusz ni- 
komu nie powiedzieli, co ich prsy- 
musiło do ofiary. 


nn 


Kronika kościelna. 


Z Buffalo, N. Y., przesyłają nam 
z nieznanego źródła w dniu 28 kwie- 
tnia następujący telegram: Przewiel. 
Biskup Ryan z dyecezyi buffalo- 
wskiej bierzmował dziś po  połu- 
dniu 550 Polaków w nowym ko* 
ściele św. Wojciecha, położonym W 
dzielnicy polskiej; Polazy mają 0°- 
beonie dwa kościoły i są porządny” 
mi i pracowitymi ludźmi. 


— W przeszłą niedzielę został 
konsekrowany w Syracuse, N. Y.» 
nowo-zamianowany przez Ojca ŚW. 
biskup tej dyecezyi ks. P. A. Lud= 
den. 


— Wiel. kB, J. ¥. Kinsella W 
Shullsburg, Wis., został zamianowsny 
dziekanem nowego okręgu kościel- 
nego w archidyecezyi Wisconsin, k 
ry się składa z powiatów Lafayette, 
Iowa i Grand. W tym okręgu 202) 
duje się 15 księży katolickich — 
posiadłość kościelna ma zać wartość _Ț 
w pobliżu $260.000. 
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Tygodnika Powieściowo Naukowego 
wyszedł z druku Noe. 45 i zawiera: 
Noc 8go na 4ty grudnia, na zasadzie 
akt sądowych opisał Walery Przybo- 
rowski; (ciąg dalszy); Ita Hrabina z 
Teggenburgu, historya prawdziwa z 
XII wieku wielce nauczająca — osobli- 
wie dla niewinnie cierpiących: przez 
Krzysztofa Szmida przepolszczona przez 
Ks. E. W. (Gawędziarz. Fantastyczne 
postacie ludowe przez k. Wł. Wojci- 
okiego. Treść naulłowa: Dodatek do 
historyi Stanów Zjednoczonych. — De, 
klaraeya niepodległości. 
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"dny, że tenże się 


mi. 


"wołano wóz patrolowy, 


 chistów na targowisku 


GHIGAGO. 

— Że sprawozdania klerka 
powiatowego dowiadujemy się, 
Że w Cook powiecie w r. '86 
się urodziło 22,879 dzieci i 
wprawdzie 17,973 w mieście 
Chicago i 4806 po za miastem 
W mieście urodziło się 9107 
dzieci płci męzkiej i 3656 
płci żeńskiej, po za miastem 
2504 płci męzkiej i 2281 płci 
żeńskiej. W. „powiecie Cook 
urodziło pó” więcej chłop- 
aniżeli dziewcząt. W 
mieć „gie vodzili się w 161 przy- 
padkach bliźniacy, po za mia- 
stem w 60 przypadkach. Z 
miasta doniesiono o urodzeniu 
się 140 dzieci z nieprawego 
łoża, po za miastem urodziło 
się ich 116. Nieżywych dzieci 
przyszło w mieście na świat 
1298 a po za miastem 307, 


Okropne nieszczęście. 


Niezmierny wicher nawie- 
dził w czwartek po południu 
o półpiątej godzinie przedmie- 
ście Town Lake. Na rogu 
49tej i Butterfield ulicy, sta- 
wiali „Ira F. Nichols & Son“ 
cztery nowe budynki 20x40 
stóp, z których każdy miał 
kosztować $900. Ponieważ 
okolica ta jest bagnistą, po- 
trzeba było stawiać domy te 
na słupach. Budynki te były 
prawie skończone i 13 robo- 
tników, malarzy, cieśli i t. d. 
pracowało tam jeszcze, gdy 
burza wybuchła. Malarze z 
powodu wichru i deszczu byli 
zmuszeni poprzestać pracy, 
lecz ludzie pracujący wewaątrz 
nie przerwali swej - roboty. 
Nagle zmienił się kierunek 
wiatru, który poprzednio wiał 
m zachodu, na północ i ude- 
rzył taką siłą na dom naro- 
zwalił na 
dom sąsiedni, drugi ten bu- 
dynek zwalił się na trzeci, 
a.ten na czwarty, który tak- 
Że się wywrócił na piąty, w 
którym już mieszkała niejaka 


familia Murphy. Jedna tylko 


strona domu piątego została 
uszkodzoną. 

Robotnicy spostrzegłszy, że 
budynki. poczynają się chwiać, 
wybiegli z mich i po chwili 


' dopiero widzieli, że dwóch 


ich towarzyszy nie było z ni- 
Poczęto ich (pracowali 
w trzecim domu) szukać, przy- 
i po 
dłuższych usiłowaniach znale- 
ziono jednego z nich, nieja- 
kiego Judson Place, trupem. 
Place mieszkał na rogu 64tej 
ulicy i Wentworth Ave. Le- 
żał twarzą obrócony do ziemi 
w poprzek belki a róg domu 
zgniótł mu pacierze czyli 
grzbiet. Twarz była podsinia- 
łą. i 

Po chwili znaleziono także 
drugą ofiarę, Karóla Kowala, 
który mieszkał na rogu 23ciej 
i Hanover ulicy. I on leżał 
w poprzek belki, lecz był 
zmiażdżony tak, iż przedsta- 
wiał masę wcale nie do po- 
znanią. Twarze obydwóch ofiar 
okazywały, że śmierć ich mu- 
siałą być straszliwą. 

Obadwaj byli kawalerami, 
pierwszy liczył lat 25, drugi 
28. Place mieszkał u swych 
rodziców w Eaglewood. 

Wkrótce po _ nieszczęściu 
przybył O. W. Nichols, jeden 
z współwłaścicieli domów i 
wielce był zasmucony. Oświad- 
czył, że nigdy nie myślał, aże . 
by budynki nie mogły się 
oprzeć wichrowi. Budynki te 
Bpadłszy Z wysokości siedmiu 
stóp, zostały zupełnie potrza- 
skane, a szkoda będzie wyno- 
siła około $3500. 5 


Jeszcze jedna ofiara rzezi na 
Hay market'cie, 


Długi spis ofiar buntu anar- 
siana 
nie jest jeszcze skończonym. 
Policyant U. K. McMahon ze 
stącyi na W. Chicago Ave., 


"był jednym Z nieszczęśliwych, 


który w pamiętnym owym 


dniu został raniony odłamkiem 


bomby. Otrzymał straszliwą 
ranę w nogę tak, Że nie tylko 
nie był zdatnym do służby 


* przez cały ten rok, lecz cier- 


piał wciąż największy ból i 
musiał się poddać różnym ope- 
racyom. Przed miesiącem dał 
się operować przez lekarzy 
Szpitala Alexianów, a w tych 
dniach wydobyto znów z jego 
nogi odłamki potrzaskanej ko- 
ci, w mieszkaniu jego pod No, 
116 N, Peoria ulicy. Pomimo 
wszelkiej troskliwości, jaką 
go otacza familia jego, stan 
jego pogarsza się wciąż i le- 
karze oświadczyli w tych 


dniąch, że śmierć wkrótce nie- 
zawodnie uwolni go od jego 
cierpień. 


|| AMERYKA. 


Z grodu śmietankowego. 
(Milwaukee.) 


Milwaucki milioner i prezes ko- 
lejowy Mitchell, który niedawno 
temu umarł w New York, w testa- 
mencie swym przeznaczył dla za- 
kładów dobroczynnych następujące 
sumy: dla protestanckiego zakładu 
dla sierót $10,000, dia katolickich 
sierót $5000, dla tak - nazwanego 
„„Passavant,* szpitala $10,000, dla 
katolickiego lazaretu „ów. Maryi** 
$5000, dla „Young Men's Christian 
Association** $10.000, dla teologi - 
cznego seminaryum w  Nashota, 
Wis., $5000 ; dla kolegium w Ra- 
cine $5000. Przeznaczył podobno 
tagże jeszcze różne sumy dla innych 
zakładów dobroczynnych, lecz admi: 
nistracya pozostałego po nim mają- 
tku nie pozwala na ogłoszenie: tako= 
wych. 


Kobiety zamiataczkami ulic. 


W kilku państewkach  południo- 
wej Ameryki a mianowicie w Chili 
i w republice Argentyńskiej zatru- 
dnione są kobiety przy zamiataniu 
— czyszczeniu ulic. 

Po pierwszy raz przyjęto pracę 
kobiet na ulicy w czasie wojny 
z sąsiednią Peruwią, kiedy to 
mężczyzni tak dalece z miast gza- 
brani do wojska zostali, że zale- 
dwie tu i owdzie pozostał starzec 
lub wyrostek. 

Od tego czasu gdy Kobiety zu- 
pełnie odpowiedziały zadaniu pos 
dobnej pracy, zarząd miast tam- 
tejszych wydaje kontrakta kobietom 
i mężczyznom, podczas gdy pier- 
wsi mają zająć się zamiataniem, 
drudzy tj. mężczyzni  wywożą 
śmiecie w ręcznych małych wózkach; 
każdego poranku około godziny 8 
cały szereg kobiet z rmmiotłami uwi= 
ja. się po ulicach, a-za nimi idą 
mężczyzni z wózkami, a ponieważ 
uliee tamtejszych większych miast 


w ogóle są płytami kamiennemi 
wykładane, to też po zamieceniu 
tychże, są tak czyste jak tylko 


może być podłoga w pokoju. 


Godny naśladowania przykład. 


Mniej więcej rok temu firma 
Norton Bro's., która na River 
ulicy No. 44 wyrabia naczynia 
blaszane, ustanowiła za wspólnem 
porozumieniem z robotnikami fa- 
bryki zaprowadzić coś w rodzaju 
kasy oszczędności. 

Każdego tygodnia pewną część 
z zapłaty, stósownie do tego ile 
który zarabiał, została nie wy- 
płaconą robotnikowi, lecz jakby 
złożoną w kasie pryncypała. Na 
to dano robotnikom zapewnienie, 
że pieniądz ich jest w kasie nie 
naruszałny — dotąd —  dopókąd 
suma złożona $10,000 nie prze- 
wyższy. 

Prawo do wkładania oszczędno 
ści, mogli mieć tylko tacy robos 
tnicy, którzy najmniej pół roku u 
firmy tej przykładnie pracowali i 
obyezajnie się zachowali. 

Kilka doi temu zawiadomili 
Norton Bros's., owych 250 robo- 
tników, że suma przez nich złożona 
wynosi $13,275 a każdy z iskrą 
radości w oku otrzymał ewój wao- 
szczędzony grosz, który bezwątpie- 
nia jak najlepiej i najpraktęcaniej 
ulokować potrafi. 


Dwuletnie dziecko zabiczowane 
przez dwie dziewczyny. 


W Cleveland, O., zostało popeł- 
nione tak brutalne morderstwo, ż6 
trudno byłoby temu wierzyć, gdy- 
by nie były na to dowody. Stało 
się to w Decatur alley, położonej 
w pobliżu „słynnej” Commercial 
ulicy. Niedawno temu niejaka 
Jennie Docile, negierka, przyjęła 
do siebie dwuletniego chłopca 
(negra), Roberta Brown.  Niewia- 
sta ta mając interes po za do- 
mem, pozostawiła dziecko w straży 
dwóch dziewczyn.  Powróciwszy 
około południa spostrzegła, że dzie- 
cko jest bardzo chore; około dru 
giej godziny umarło. Dziewczyny 
powiedziały jej, że chłopiec był 
niegrzecznym i że go „cokolwiek“ 
skarciły.  Dąsiedzi dowiedziawszy 
się o śmierci dziecka, przyszli do 
domu gdzie ciało leżało i przeko- 
nali się, że chłopiec tak był zbity, 
że wszędzie były pręgi a w nie- 
których miejscach skóra była zdar- 
ta i że krew sączyła się z ran tak, 
że prześcieradło było poplamione. 
Agenci policyi przesłuchawszy nie: 
wiastę, postanowili aresztować nio- 
tylko niewiastę Docile, leeg i dzie. 
wczyny Carrie Smith i Hattie 
Jewell. Trzy te niewiasty zostały 
oskarzone o morderstwo. 


Nierzetelny prawodawca. 


Milo H. Dakin, członek izby niż. 
szej w legislaturze stanu Michigan, | 

wybrany w Saginaw powiecie przez 
robotników został 
legislatury, ponieważ usiłował dow 
stać —  przekupne. Przez kilka 
dni badano, czy oskarzenie przeci 
wko niemu wniesione jest prawdzj- 
wem, lecz dowody były takie, że je» 
dnogłośnie uznano go winnym. 
Zdaje się, że Dakin jest jednym z 
największych oszustów, który został 
posłany do prawodawnictwa i dzi 
wić tylko się można, że wyborcy w 
Sagicaw powiecie łotra takiego mo- 
gli obrać za swego zastępcę. Przee 
dajnych legislatorów można znaleźć 
w każdym prawie stanie, lecz mało 
ich jest, którzy tak bezwstydnie i 
tak otwarcie swą sprzedajność o- 
kazali jak łotr Dakin. Władza pra - 
wodawnicza stanu Michigan pozby- 


ła się taniego i pospolitego nik. 


a M 2X 


czemnika, gdy go wydaliła ze swe- 
go grona. 


Posucha w Texas, 


„News“ czasopismo wychodzące 
w Galveston, Tex., donosi. Prze- 
szłoroczna i latosia susza jest Strae 
szliwą. W _ północno-zachodniej i 
północno-wschodniej części stanu 
Texas padał wprawdzie w. ostatnich 
czasach deszcz, który się niezmier- 
nie przydał chodownikom bydła, 
lecz okręgi rólnicze, z wyjątkiem 
pewnej części północnego Texas, 
cierpią bardzo skutkiem braku de- 
szczu, a najbardziej na niezmieruym 
obszarze pomiędzy San Antonio i 
Waco, Waco i Bremend, Bremond 
i Houston. Już teraz można po. 
wiedzieć, że zbiór zboża będzie 
bardzo miernym. Co do bawełny” 
można powiedzieć, że się uda, gdy 
by deszcz padał za kilka tygodni. 


Prawo „Lynch*. 


Z Proctor w Zachodniej Virginii 
piszą pod dniem 380 kwietnia: Dzi: 
siaj znaleziono 6 mil ztąd trzech 
czarnuchów powieszonych na drze= 
wach w pobliżu głównej drogi sto« 
jących. Na ubiorze każdego znaj- 
dowała się karteczka, na której by- 
ło napisane: „„,Złodziejstwo negrów 
musi się zakończyć*,  Farmerzy 
tamtejszej okolicy cierpieli w osta- 
tnich czasach dużo przez kradzieże, 
i zdaje się, iż ukarali trzech braci 
nazwiska Sylwester w sposób po- 
wyżej opisany. Bracia ci prowae 


| azili życie nader wygedne, nikt a~ 
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toli nie widział, ażeby kiedykolwiek 
pracowali. 


Kardynat Manning i robotniey. 


Numer niedzielny czasopisma 
Tablet zawiera artykuł z pióra kardy. 
nała Manning, w którym twier 
dzi, że robotnicy mają prawo uorga- 
pieować się, dopókąd praca nie zo- 
stanie uznaną za bezprawną. Na 
końcu przeszłego stulecia doktryna 
o ekonomii ludowej na podstawie, 
że kontrakty co do pracy są kon- 
traktami wolnemi, usunęła dawniej.. 
szy stosunek pomiędzy pracodawcą 
i robotnikiem i od tego ezasu uwię- 
oznił się spór pomiędzy kapitałem 
i pracą. Potędze kapitału nie mo- 
żna się opierać, bo ubogi musi pra- 
cować o dzienny swój chleb. Głód 
przymusza go, aby pracował dla 
swego ogniska i dla siebie samego. 
Organizacye robotników dla wspól - 
nej obrony powstały od czasu, kie= 
dy prawo przestało mięszać się po- 
między prawodawców i robotników. 
Rycerze pracy i stowarzyszenia ro- 
botnioze zastępują prawa pracy i 
przywilej do złączenia się, aby ta- 
kowe bronić. Walka pomiędzy ka- 
pitałem i pracą jest bardzo nieró. 
wną. Wolność zawarcia kontraktów, 
którą nauka czyli doktryna o eko- 
nomii ludowej tak chwali, nie istnie= 
je prawie wcale. Bez wątpienia 
jest powinnością kościoła, ażeby bro- 
nił ubogich i pracę, która- utworsy 
a bogactwo ludzi. 


Z prawodawnictwa stanu Michi- 
gan. 


Lansing, Mich., 29 kwietnia, 
Izbie reprezentantów  przedłożono 
dzisiaj wniosek do prawa, xznsny 
pod nazwą* „Bates Liquor Bill,“ 
Ponieważ wszyscy członkowie ro- 
publikańscy sprzyjają takiemu pra- 
wu, nie ma wątpliwości, że takowe 
zostanie przeprowadzone. „License“ 
za fabrykacyg i sprzedaž dystilowa- 
nych lub warzonych tranków, wy- 
nósi $500 rocznie; každy  browarz, 
fabrykant trunków _ rozpalających 
lub karczmarz musi zresztą stawić 
kaucyę w wysokości $3000 do 6000. 
Urzędnicy publiczni, lub tacy któ- 
rzy sami sẹ właścicielami, albo 
którzy jako agenci lub służący za- 
trudniają się sprzedażą trunków roz- 
palających, nie mają prawa być rę- 
czycielami, Mężowie mogą zakazać 
dawania lub sprzedawania takich 
tranków ich żonom, mężatki mę- 
žom, rodzice ich dzieciom i 
przeciwnie dzieci ich rodzicom, 
opiekunowie pupilom (małoletnim 
pod opiekunem), pracodawcy ich 
robotnikom. Kaucya ma być sta- 
wioną na to, aby zabezpieczyć wy- 
datki za jakykolwiek szkodę lub 
stratę, którąaby mogła powstać przez 
przestąpienie tego prawa. Ten, 
który doniesie władzy, Że  ktokol- 
wiek przestąpił to prawo, dostanie 
$10 nagrody. Połowę pieniędzy Za 
„license* otrzyma powiat, drugą 
połowę miasto lub „township“. U- 
rzędnik, który nie wniesie skargi, je- 
żeli został uwiadomiony, iż ktoś 
przestąpił to prawo, płaci $10 kary. 
Zakazanem jest utrzymywać w 
„sSaloon*ach*, lub izbach przyległych 
billardy, stoły do grywania w karty, 
lub tak nazwane „pool tables“. W 
halach przeznaczonych dla zabaw 
nie wolno utrzymywać ludy (bar). 
Przekroczónie prawa pociąga za 
sobą utratę podatku zapłaconego za 
„license i przywileju sprzedawania 
trunków przez resztę roku. Szynk 
ma się znajdować w izbie położo- 
nej na równi z ulicą (parterre) i w 
izbie. przy ulicy (nie w tylnem po- 
mieszkaniu). Światłochrony nie są 
dozwolone. Trunki woluo sprzeda- 
wać tylko do dziewiątej godziay 
na wieczór. i 

Wniosek ten pójdzie pod obradę 
we wtorek. 


O parę rękawiczek. 


W SEPTA w Canadzie, pewne”. 
go dnia w ubiegłym tygodaiu dwaj: 


negry, Thomas  Nilby, i James 
Moore, potłukli się o parę ręka- 
wiczek. Podczas sporu Moore wy" 
dobył rewolwer i zastrzelił Nilby'e. 
go. Moora nią został - jeszcze 
achwyconym. 


Illinois przyjęła ten, który zabra- 
nia grać w piłkę (base ball) w 
niedzielę. Przestępujący to prawo 
mają płacić nie mniej jak $10 a 
nie więcej jak $200 kary, Osoba 
lub osoby wydzierzewiające ich 
park, ogród, pole i t. d. na cel, 
aby tam grano w piłkę w niedzielę, 
podlegają karze nie mniej jak $100 
a nie więcej jak $1000. 

— W ozwartek ubiegłego tygo- 
dnia komitet sydowniczy (judiciary) 
izby reprezentantów obradował nad 
wnioskiem posła W. Karłowskiego, 
odnoszącym się do zatrudnienia w 
szkołach publicznych, położonych 
w okręgach przeważnie zamieszka- 
nych przez ludność polską, nau- 
ozycieli obeznanych z językiem 
Poseł nasz stawiając ten 

wniosek, wiedział dobrze, Że ten 
nigdy vie stanie się prawem, bo 
gdyby Polaóy mogli mieć w szko- 
łach publicznych nauczycieli swoich, 
toby i inna narodowości, jak Czesi, 
Skandynawczycy, Francuzi, Włosi, 
i t. d., chcieliby mieć ten sam 
przywilej.  Karłowski przez ten 
wniosek do prawa chciał tylko u- 
torować drogę dla drugiego t. j. Że 
w szkołach publicznych ma być 
uczoną tylko mowa angielska. 
Chodzi o to, że w wielu ze szkół 
publicznych w Chicago wykładają 
język niemiecki. Poseł nasz słu- 
sznie zauważył, że Niemcy w Šta- 
nach Zjednoczonych nie są lepszy- 
mi od Polaków lub innych narodo-- 
wońci, pomimo iź tu ich jest 2na- 
cznie więcej jak Polaków. Przez 
omyłkę „olerk'a* izby reprezentan- 
tów wniosek Karłowskiego został 
oddany pod rozwagę komitetu s3- 
downiczego (judiciary), zamiast 
komitetu zajmującego się sprawami 
Po- 


polskim. 


odnoszącemi sig do oświaty. 

mimo tego komitet sądowniczy 
względniając pobudki posła polskiej 
narodowości, wybrał podkomitet 
złożony z trzech członków, którzy 
mają wypracować nowy wniosek w 
sensie jak powyżej powiedziano. 
Wniosek ten zostanie oddany komi- 
tetowi edukacyjnemu z poleceniem, 
ażeby tenże przedłożył go przy 
repre- 
człon- 


nejbliższej aposobpości izbie 
zentantów. Karłowski jest 
kiem komitetu edukacyjnego i jest 
pewnym, iż tenże przedłoży wnio- 
sek ten izbie; znając Zarazem u- 
sposobienie większości reprezentan- 
tów tuszy sobie, Że wniosek ten 
stanie się prawem, pomimo iż 8 
lub 10 członków pochodzenia nie- 
mieckiego będą się temu  sprzeci- 
wiali, 


Z legislatury stanu Illinois. 
Pomiędzy innymi wnioskami do 
praw izba reprezentantów Stanu 


Ułaskawienie. 


Oglesby gubernator stanu Illinois 
ułaskawił w dniu 22 kwietnia Jó- 
zefa Curwalho, który w kwietoiu 
1884 r. w Chicago został skazany 
na cztery lata do domu poprawy 
w Joliet, ponieważ rozmyślnie 
przedstawiał sią za kogoś innego. 
Uglesby ułaskawił także Jana Crow, 
który w r. 1879 w Chicago został 
skazany na 15 lat do domu po- 
prawy. 


Gradobicie. 


ZeSt. Paal, Mian, donoszą w dniu 
1 maja: Dzisiaj było tu niezmiernie 
parao; na wieczór wybuchła stra- 
szliwa burza połączona s gradobi- 
ciem, Grad był w wielkości grochu 
polnego až do rozmiaru gęsiego 
jajs. Niektóre z pojedynczych ka- 
wałków ważyły po4 uncyće i miały aż 
do9 eali rozmiaru. Najgrubsze szyby 
zostały petłuczone i wiele stajni, 
chat, kominów i t. d, zostało o- 
balonych. 


Pożary I nieszczęścia. 


W stajniach końskich pomiędzy 
28 i 24 ulicą a *8 i Lexington 
Ave. w New York — wybuchł 
ogień, który w krótkim czasie bo 
nieomal przez 10 minut przybrał 
kolosalne rozmiary i wszelkie tam- 
że znajdujące budynki ogarnął. 

Podówozas było w stajniach oko= 
ło 1,000 koni sz których tylko T 
nie zdołano wyprowadzić i które 
spaliły się na węgiel. Straż ogaio - 
wa z powodu znacznej ilości bie» 
gających w około koni, nie mogła 
zająć się należycie gaszeniem ognia, 
dopiero gdy konie pcuprowadzano, 
zlokalizowała pożar. 

Strata spalonych koni jest war. 
tości $2,500, podczas gdy budynki 
ceniono na $10.000. 

—W Kankakee, Ill., spaliło się 
w ubiegłą niedzielę 20 budynków 
włącznie dwóch kościołów. Ogień 
został podobno podłożony. Dziecko 
jedno miało utracić Życie w pło- 
mieniąch. 


To i owo. 


* Miasto New York potrzebuje 
dziennie około 200,000 funtów 


masła , 
= Ogólna suma wymienionych 
dotąd tak zwanych „Trade Dollars'* 
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dochodsi do $5,643,0v0. 


* W Nowym Yorku znajduje się 
około 185,000 Niemców — katoli- 
ków, którzy posiadają dwanaście 
kościołów. 


* Podług orzeczeń w Journal de 
medicine de Paris metoda lecze: 
nia wścieklizny przez Pasteur-a 
nietylko że nie jest pomocaą, ale nas 
wet szkodliwą. 


* W. D. Washburn młynarz w 
Minneapolis, jest jeden z najmoż- 
niejszych przemysłowców w zawo- 
dzie młynarskim. W jego młynie 
mielą dziennie 5000 beczek mąki, a 
roczny jego wydatek na wszelkie 
epłaty sięga do 85.000.000. 

Dodać należy, że człek lat temu 


siedm posiadał zaledwie kilkaset 


dolarów == i tymi interes młynareki 
rozpoczął. 
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* Stany Zjednoczone wprowadza 
ją rocznie 3,500,000 funtów mi- 
gdałów, wyjątek stanowi tylko stan 
California gdzie zbiór chodowanych 
tamże w ogrodach migdałów na 
2,000,000 oceniają. 

* Cesarz niemiecki otrzymał w 
rocznicę dnia swych ostatnich uro- 
dain 1634 telegraficznych kongratu- 
lacyi a tych było przesłanych 1583 
z Europy, 22 z Azyi; 92 z Ame- 
ryki; 10 z Afryki a 6 2 Australii. 


* Boulanger, francuzki minister 
wojny, wydał rozporządzenie, że 
żołnierze francuzcy pie mają się 
podjąć żadnej niepotrzebnej pracy 
w niedzielę. Dla tego też będą 
się odbywały wszystkie rewie i in- 
spekcye w sobotę, zamiast w nie- 
dzielę, jak to dawniej bywało. 

* Dość szczegółową wiadomość 
podaje  <hicagoskie czasopismo 
„Times.“ Podaje bowiem: Katolicki 
kościół buduje się w kościele 
„polskim“ w pobliłu  Sbawano, 
Wis. (Niezawodnie chciano powie- 
dzieć w osadzie lub kolonii polskiej 
w pobliża Shawano.) 


* Najstarszy kościół chrześciański 
znajduje się w Betlehem a został 
zbudowany przez czesarzową Hem 
lenę, matkę Konstantyna. Został 
wykończony w roku 827 i jest zna» 
nym pod nazwą „Narodzenia Pań" 
skiego. * Różne sekty odprawiają 
w nim swe nabożeństwa. 


* W Irlandyi zamierzają urzą” 
dzić w roku przyszłym ogólną nam 
rodową pielgrzymkę do Rzymu w 
honor Ojca św. Leona XIII, który 
będzie obchodził złoty jubileusz 
swego kapłaństwa — naturalnie 
wtenczas tylko jeżeli Bóg mu dos 
zwoli doczekać tej uroczystości. 
Podobna pielgrzymka z Irlandyi 
odbyła się w r. 1698. 


* Izba reprezentantów stanu Illi, 
nois podług wszelkiego prawdopo= 
dobieństwa zadecyduje wiek lat 16 
uchłopców, a lat 14 u dzie 
wcząt wiekiem w którym mogą 
oni działać niezawiśle od woli ro- 
dziców lub opiekunów, czyli, że za 
oayny ich i rozporządzenia nie są 
rodzice lub opiekunowie odpowie- 
dzialni, 


* Na dniu 18 zm., nadał Pa- 
pież swe zatwierdzenie amerykań 
skiej _ organizacyi robotniczej 
„Knighta of Labor“ (Szermierzy 
pracy ). 

Skore członkowie organizacyi 
tej poczynią zmiany w konstytucji 
sprzeciwiające się zasadom kościo 
ła, sankcya Papiezka zostanie od- 
wołaną, 


* Okrzyczany anarchista Rudolf 
Ssbnaubelt, który miał rzucić bombę 
w czasie zaburzenia na „Hay mare 
ket** w Chicago, znajduje się obe- 
onie w Norwegii. 

W czasie procesu skazani anar- 
chiści cbicagoscy usiłowali i w czę. 
ści złożyli, całą winę rzucenia bom- 
by między policyą na Schnaubelta, 
który następnego dnia uwięziony i 
puszczony na wolność, zniknął bez 
śladu, i jak powszechnie utrzymy” 
wano miał być zamordowanym. 

Obecnie ten sam anarchista za- 
przecza wszelkim takim pogłoskom 
i robi się o tyle winnym zarzutów 
że był obecnym w czasie mów i 
rozruchu między zgromadzonymi na 
Hay market, ale do rzucenia bomby 
jedaak nie rości sobie pretensyi — 
nie naśladując draba Mosta nie 
szczyci się z zasad krwiożerczej par- 
tyi. 

* Między królewskimi podar 
kami jakie Papież z okazyi swego 
jubileuszu otrzymał, jest od królom 
wej angielskiej Wiktoryi kopia 
biblii „Vulgata“ w łacińskim języ» 
ku. 

Cesarz niemiecki przesłał szcze- 
rozłoty kielich wysadzony tyloma 
dyamentami ile członków familia 
cesarska liczy. 

Królowa  Regientka Hiszpanii 
przesłała złoty pierścień ż rubinem, 
który jest ceniony na $15,000. 

Prezydent Republiki franeuzkiej 
ofiarował dwie pyszne wszy. 

Archidyececzya paryzka ofiarowała 
tyarę zdobną w złote orzamenty 
wysadzane dyamentami, rubinami 
i szafirami. | 
- Niemieccy katolicy prześlą Pa= 
pieżowi kolekcye wszystkich dzieł 
literackich, wydanych w Niemczech 
przez czas panowania Jego święto» 
bliwości. Kolekcya ta będzie skła 
dała się z nie mniej, nie więcej 
jak z 20,000 tomów. 

Sułtan turecki ofiarował pierścień 
ceniony na 250,000 franków. 
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Sprawy wojskowe. 


W karabinie repetjerowym posia- 
da Żołnierz najdoskonalazą broń 
palną, ale też musi więcej nabojów 
nosić z sobą, potrzebuje wolniej- 
szych ramion, aby mógł swobodnie 
roanipulować skomplikowanym ustro- 
jem rópetjera. W tej sprawia 
ogłasza Stara Presse godny uwagi 
artykał. 

Niemcy, pierwsze  uzbroiwazy 
swego piechctnika w repetjer, mu- 
siały też pierwsze pomyśleć o. ulże- 
nia mu i odpowiedniejszy m sposobie 
noszenia „pakunkuć, W r. 1884 
pruskie ministeryam wojny rezpisało 
zaaczue nagrody Da najlepsze mode- 
le hełmu, butów do marszu itaistry, 
i już udało się niemiecką piechotę 
zaopatrzyć w pakunek lżejszy i od- 
powiedniejszy. 

Ulżenie to wynosi około 5 kilo, z 
czego część,jakie 1 kilo, odpadnie na 
amuoicye przyboczną. Dogudność 
rynsztunku polega głównie na no- 
wej, dwudziałowej taistrze; piersi 
będą zupełnie oswobodzone od na- 
cisku płaszcza zwiniętego, rzemieni 
torby ma chleb, narzędzi szańco: 
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wych i manierki i mogą swobodniej 
oddychać; ciężar będzie równo 
rozdzielony na plecy, kłęby i krzy- 
Że, i Żołnierz będzie mógł łatwiej 
złożyć się do strzału. 

Dotychczas Żołnierz niemiecki z 
pomiędzy wszystkich europejskich 
dźwigał pakanek najcięższy bo 
31,8 kilo w stanie normalnym, teraz 
będzie dźwigał tylko jakie 27,8 
kilo. Ale tem się dopiero zrównał 
z resztą piecbotników europejskich. 
Już obecnie waży cały rynsztunek 
piechotnika austryackiego 28,49 kilo, 
rosyjskiego 28,59, francuzkiego 28,75, 
włoskiego 30,5, angielskiego 27,88 
kilo. 

Szczegółowo waży u piechotnika 
i strzelca austryackiego: karabin Z 
bsgnetem i pochwą 4.970 gramów, 
amunicya 3.220 gr., ubior 7.780 gr. 
reszta właściwego pakunku 71.87 
gr. narzędzia połowę 2.480 gr., a 
zwykły prowiant na dwa dbi bez 
mięsa i tłuszszu 2.934 gramów. Na 
przyszłość karabin repetjerowy bę- 
dzie, choć nie o wiele, cięższym 
od dotychczasowego werndlowskie- 
go; toż samo więcej jak dotąd bę- 
dzie ważyła amunicya, gdy bowiem 


| dzisiaj jest u piechotnika austrya- 


okiego “na 70 nabojów obliczoną, 
to także już obecnie nosi piecho- 
taik niewiecki 80, francuzki 78, 
rosyjski 84 a włoski 88 nabojów, — 
conajmniej przeto musi być smuni- 
cya piechotnika austryackiego o 10 
a raczej o 20 nabojów pomnożoną, 
coby ma 460 a względnie 920 gra- 
mów przymnożyło. A więc o.to 
powiększenie oięż.ru karabinu i a- 
municyi należy ulżyć resztę pakan- 
ku piechotuika austryackiego. 

Trudno jest, zaiżyć wagę poje- 
dynczych części ubioru i reszty pą- 
kunku, jeśli rzeszy te mają być 
dobrej jakości i odpowiednio trwa- 
łe. Nie ma przeto innej rady, jak 
tylko pewne części skasować i ob- 
myśleć iony system noszenia. Prócz 
piezbędnych dwu par butów naj- 
więcej, bo 1.250 gramów ważą na- 
czynia kuchenne, i bez tych je- 
szcze najasnadniej Żołnierz obejść 
się może. Jeżeli bowiem nie ma 
wiełe ozasu do gotowania, to wy- 
starczy, blaszankę z konserwem za- 
grzać przy ogniu biwakowym, lub 
upiec kawał mięsa na rożnie; jeżeli 
zaś jest dużo czasu, można łatwo 
aprowadzió kociołki, któreby na 
fargonach mwieziono. 

Dalej możnaby zarzacić ciężką 
taistrę  teraźniejszą, która 1,150 
gramów waży, a zaprowadzić mo- 
eng, zaprawioną torbo na plecy na 
rzemieniach, jaką noszą turyści, 
tudzież piechota angielska, a która, 
tylko 200 gramów waży, Ubyłoby 
więc 950 gramów ciężaru i tem 
powetowałoby się większy ciężar 
repetjera i amunioyi repetjerowej. 

Ale na tem nie koniec, Przyszłe 
uzbrojenie piechoty będzie większe- 
go wymagać natężenia sił fizycznych 
Żołnierza, a oraz wytrwałej siły mo- 
ralnej w spotęgowanym ogniu kara- 
binów nieprzyjaciela — oależy prze- 
to jeszcze więcej ulżyć Żołoierzowi 
ciężaru. Choóćbyśmy nawet dzisiej- 
szą wagą pakunku  piechotnika- 
niemieckiego — 27,8 kilo — jako 
normalae obładowanie przyjęli, za- 
wsze to jeszcze będzie ciężar zbyt 
wielki. Nie należy bowiem zapomi- 
nač, že na deszezu ciężar ten, 
wskutek nasiąknięcia munduru itd, 
wodą, powiększy sig o 16 do 20 
kilo, tak, Że nawet silny człowiek, 
dźwigający prawie 50 kilo, nie 
zdoła długo :vaszerować, a tem 
mniej bić się uparcie, 

„Na każdy przeto sposób — koń- 
czy artykuł —- z chwilą zaprowa- 
dzenia nowego karabinu poczyna 
nię we wszystkich armiach kwestya 
Jżejszego pakunku dla piechoty, i 
im grautowniej ją które państwo 
rozwiąże, tem więcej będzie mogło 
liczyć na dzielność swego Żołnie- 
rza w pochodzie i boju.** 

Mamy tu arcyważny przyczynek 
do rozwiązania zagadki, dlaczego 
pomimo doprowadzonych do najwyż- 
szego wytężenia uzbrojeń, :każde 
mocarstwo, nawet niemieckie oba- 
wia się wywołania wojny. 


F 


Nekrologia. 


Jakób Ihnacięwicz Sas Jaworski, 
weteran g r. 1831, zmarł 8 b, m 
w Niemstowie pod Cieszanowem w 
Galicyi, w 77 r- Życia. Służył on 
w 2 pułka ułanów legii nudwiślań- 
skiej, 

~- Fmilia s Kuczkowskich Ziem- 
bieka, żona starosty w Chrzanowie, 
zmarła w 56 roku życia. 


— Ks, Onufry Syrwid, zmarł w 
Spasku, gubernii tambowskiej, prze- 
żywszy lat 86. Ks. Syrwid znany 
jest w literaturze teologicznej i dłuż 
szy ozas przebywał w Irkucku. 


— Michał Czaplieki, weteran z 
wojsk polskich z r. 1831, urodzony 
w r. 1818, zmarł w Krakowie dnia 
10 kwietnia. 


— Ksiądz Feliks Zagłuba Smoleń - 
ski, kaaonik i proboszcz w Sambo 
rze, przeżywszy lat 63, zmarł 10 
kwietnia. Zmarły był dawniej pro 
fesorem éw, teologii w Przemyślu. 

— W Topoli umarła w doiu 18 
kwietnia Jadwiga z Drożdżewskich 
Trawińska, 


Skutki wyczerpania sił umy- 
słowych. 


Wiele słabości, zwłaszcza zań systema 
nerwowego, sę wynikiem dziennie ponowio 
nego wyczerpania sił umysłowych. Zatra- 
dnianie się jakimkolwiek interesem, wywo- 
tuje niepjkąd zużycie sił umysłowych, 
które bardso szkodzi fisycznemu zdrowiu i 
prawie wszystkie profesye, jeżeli człowiek 
pokwięca się im nad miarę, są szkodliwemi 
dla móagu i nerw. Jedną z najgłówniejszych 
zalet HOSTETTER' A STOMACH BITTERS 
jest to, iż uznpełnia niepotrzebny brak siły 
nerwowej i że udziela nową energię mózgo- 
wi inerwom. Szybkość, jaką odnawia ener- 
gię umysłową i żywotrość fizyczną jest po” 
dsiwienia godną i okazuje że ich odżywia- 
jące przymioty są jaz najwybormiejszę. 
Nie tylko lekarstwo to potężne wznawia 
żywotne pierwiastki i zapobiega wyczerpa- 
min sił umysłowych, lecz także leczy i za- 
pobiega febrze i ograżce, reumatyzmowi, 


długotrwsjącemu zatwardzeniu i śradności 
trawienia, słabobci nerek i macicy i innym 
dolegiiwościom. Lekarze polecsją je także 
jako jedną z najlepazych jmedycyn, 


2 BE TZ 


em Kto 

pieniędzy a nie może wykupić 
„Moncy Order* niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post 
których kupić na każdej 
poczcie. 


stamps), 
može 


OBRAZY 
POLES0-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 


w Ameryce 


powinien swój pierwszy pokój 
przyczdobić, do nabyca w księ- 
garm Poskiej W. Dyniewicza. 


I 


«Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiara 19 X 24 


cale po e. 75 
II 


Jana IIl Sobieskiego, pogrom- 
oy Turzów pod Wiedniem, w pig- 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 80 ca- 
li po : e. 75 


III 


Tadeusza Kosciuszki, bohatera 
Polski i Ameryki w aiedniu kolo- 
rach rozmiaru 18 X24 cali po 0.75 


Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii św. z podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku w 


dziewięć kolorach rozmiaru 104 x 15, 
po c. 15 


KATALOG KSIĄZEK 


drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 
W CHICAGO. 


POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ 
a dia Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
zenia się nO angielsku z opisaniem każdego 
y=, jax się ma wymawiać; wypracował 
da | przejrzane,poprawione i zna- 
znie powi kszone, a mianowicie dodare sę 
tzmowy i STóżne listy w polskim i angie 

OBA. I8ZYKU. -.20-+231300402000000900002 
ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczoczyia 
spisane przez Wł. Łozilskiego.........-- 40 
KSIĄŻKA DO NABOŻ SŃSTWA Eo 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 
apreses na każdy dzień całego roku, do 
szy ÉW., Spowiedzi, Komunii, Litenie, Nje- 
szpory łacińskie, Drogę krzyżową, v pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
wydanie dia kobiet.........----.-- 1.50 
w BIALI I CZARNI, powieść z życ poka s" ący 
skreślił Jau Sygma........-.. 
GAŁĄZKA CIBERNIOW, zawieść przez mą” 
lag z L. Wilkuńską s.. ... „ 4 
PIĘĆ P. miNUS JEDNO R. Wielka okoń 
kz ojczy! MER w ys 3% 
„© 

h BWAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 

bożeństwa dla drieci, osobne wydanie čis 
chłopców i osobno dla dziewcząt po.....C. 25 
3} ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 
dzo wzruszająca z starożytnych czasów. .©. 30 

1. BILEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta- 
ad pisania i rachowania dla szkół katolicko 
ch w AR TAE w. Dynie- 


Pr 


p 


ez. .. e. 25 

10 MAŁY ELEMSNTARZYK Polski wy ary) 
DYW 40 sbos toys ssyG 4552 0633 

-à KATEÓBIZM dla sakół katolicko polekich e 


Ameryce.. 
33. PERA HISTORYA o „sieryliwej Belenie 
córce króla Antoniusza. ... . 15 
18 BÓŻANIEC ŻYWY czyl: reguły Rożakoa 6. 
z modlitwami na Chły tydzień, powigkison 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej ... S 
14. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci ..... c.5 
168. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI 
LE SZPIEGA przez Alcx. Bednawskiego c. 5 
16. ŚLUB KKÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
6KWIĘTNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król. 
Polski, przez Alex. Bednawskiego ...... c.8 
17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
starego organisty ndaika ZONE ZA, 
«pisał Paweł Gawrzyjelski .... c. 10 
18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame- 
ryce przez W. Dyniewicza „. s<-ua, EŃ 
10. POWINSZOWAN:4 dla oi ów i innych 
„drogich osób .... .. TEN E 
20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15 | 
21. SENNIK, czyli wróżenie zesnów ...... ©. 15 
m. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ........ ©. 10 
28. DOKĄD IDZIESZ . =n GB 
m. LISTEK WŚRÓD BU RZY, „epizod : z wojny 
fraricûzko-prnzidej . +42 ©. 10 
25. MYNHAUSEN nowy, ted z dłagim norem, 
czyli dziwaczne podróże ifigle ......... c. 10 
26. HRABIA PAROBKIEM U KMIEGIA, powieść 
wyciągnięta z Ramot Ramotków ilkoń- 


l 03: 00a TTE ER c. 10 
m. JAN ORLIK, aalsa dzi me w gn :'eździe 
orlem ... gey © M 
z KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA c.8 


. BUTY DZIADUNIA, opowiadan: > Jana Za- 
charyasiewicza ... ss c. 10 
80. aa. YEL HOŁUBEK, wielki wojownik 
PONSA Woch CE E 
31. KALAMBTZY pen dowd pi i prawda dla roz- 
rywki i pouczenia .... ze. KO 
82, MINISTRANTURA z dodatkiem as n sogi 


aarodowych ; 
38 JORZhIE ŻALE czyli Faa „SE, Pe -Og 
86 


SZPORY ŁACIŃSKIE .. 
GA KRZYŻOWA, czyli Stacye a> 
) E MSZE I NIESZPORY po polsku .. 


i TA czyli wymierzenie a aem mi a Se 

ez Polkę, koctsjącą całem sercem Ojczy- 

nę i jej bohaterów .. $ c. 10 

86 JWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Li utego, 1946 r. 
w Poznaniu i powaatks JAY z dr Wilkoń- 


AES sez 6 IN 

40. 14M sC Ry 
©. p a | mrm CI 1. 3 z Niednlekiej prz 
szłości, przez Chamskiego. 2, 
Noc „Ip isku z wo ny turecko-mo- 


skiewski Wi 1 1878, 3, Moc Duszy, opowiada- 
nie Edmunda de micis, przetłamac we wło- 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg.. „c. 25 
4L O JANIE TWARDQWSKIM, wielki m czaro 
wniku i jego sprawRuch wraz z powieściami 
o czarach: *Czarow nica, o spaleniu 14 mniema 
nych czarowpic w Doruółrowie, Madejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna. ... ....---.- --- 
42. OPOWIADANIE popa: o strasznie sz 
wnem łóżu.. 
48. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864...c. r 
44. za KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi s 
u dusz ludzkich, z polecenia XX. H, 
Buńskiego i H. Górskiego............-.-- c. 10 
45. KORONKA na cześć nie nę, A ke 
Najświętszej Maryi P. Bogarod 
tt. HISTCRYA o siódmiu mędrcach ... .,.€. z 
41. KAEB ATARI,” mocno i 1 pięknie opra, 
„©. i8 
c. 15 


48. KRWAWA NOC... 

19. LIST tona Gillera o  organizacyi Polaków 
w Ametyce.......- «++ .tesreoresesesessse 
'ASKINIA BEATU) SA, wm E oprawie z z 
łoconym tytulikiem.. „5 

bl. ÓZEF KONIUSZEW SKI. ws aka z 

zasów przęśladowania SAR Podis sku, 

iapisał Ńadbvżanin.......--.... „c. 25 

IWIAT PRERYI między Indyjczykami, po po- 

rieść z zachednio-półiocnej Aiaeryki, Ch. A. 

farray, I mn na polskie przez Józęfa 

metkowski: r dd mocnej eprawie ze złóco 

mym trtniAKIEM... sss.sreeresrernne teneis 1.25 

M. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630 
leśni, jako to: Pieśni codzienne, Mszy św. 

Kieszpory polskie. Nieszpory łacińskie, Pie 
zk ri żle fńskie. na Swieta Matki 
+ al fskich, Pieśni Za Polsk $ 
=i e) pie mi przygoane, Psalmy, z 
Kanyo $ © d:<-+000.02000;0u00aoaoosccasocd 
S4. DZIEJE pc m oi nowego Teriamentn F 
Historya biblijna dla szkół polskich z 100 
obrazkami, map Palec TA i Egipt mocno 
oprawna w oz obuę ok okładkę .....-.-.---- c. 40 

D. E aae Dekap Kora zaś ieść historycz na, 

w_mocne. opr. za "*łocony tyt, . +1 ++ «4 -€» 

č ox RZEOKOWIADANI: GBOZOWE przes 

reda Barwińskiego.. „X 

w. Z 7 PRZYFADKÓW +OLSKIEGO W ĘDROWC A 
Swe własne marpa Eeg na spn 
| na morzu opisał Władysław Hoppe. 

4. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla = 

eńców i drnżbów, zawierający: Zaprosi/ 

na wegele — Oracye weselne — Mowy przed 
jazdem do kościoła i przed ślubem — Po 
Anero Wania rużby przy wyjeździe do ko- 
ś*ioła w czasie łańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weseln2.....c. 35 

w. WYPRAWŹ.PO ZŁOTE RUNO, W jelisława. 15 

Al LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz 
nik samian gcy: Naukę pisania listów i go- 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo- 
minające, dziękczynne, pea radzące, o 
pisnjące, powinszowania, podania itd., a wre 
= listy sławnych mężów, Sobieskiego Ko 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło- 
wackiego, Erasihskiogo;. Sanopa Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleon" 

nie SAÓSOWADY, xd ez = i wygody 
w Amenyse.. . „©. 60 

51. KONGTYTUCYA * Maja. ER E ZACZ c. 10 

32. PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się A niai zamążpójścia... c. 85 

38. POJEDYNEK kapilana Bognsiavrekciege: uczta 
u Iwana Groźnego 5 

A. TAJEMNICE Różańca Świętego na katiae 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic)..c. 10 

85. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelkę 
mnień Jekarza turysty. r Mi 
wskiego .. 10 

%. ŻYWOT Św.) WOJCIECHA skr=4:01 


` W 
37. KRAROWIAKE ad | jaws 


ew ek róðet 


=. i Whanyel tat sobral Z 


ZEMŚCT?, "borows 
Wojtkiem Brachy? ę Powieść | 
sko-amerykańske. Napisz? "an Nie 

cą ŻYWOT św. Patrycynrza.. t 

STANIEŁAW I DOLORES, Noweia ; A Mek U 
rę) — Napisał Władysław Hoppe........ 

71 PIOSNKI, DUMEI l ARYE NARODOWY 2 


m. BOLESŁAW czył! dalszy ciąg 0 żę c. » 


53. JAK SIĘ 


U 
£ 


(38 OBRAZKI HISTORYCZNE... ------11++-0: 1 
S 
Eeto 
Pery” E -yi A mik 2 


nie ma papierowych-| #4 


DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez _ 
Chociszewskiego.  Qzdobione 78 obraz- 
kami +=" SKAD 
75. SYN BU KAUST RZA. ` Obraze k z niedawnej 
przeszłości, pzez F. Choińskiego.......C. 
76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i m: 
przez Sierpi a 3 = 10 
m. M ARCTN MRĄGA. Pe wiągtką eożwić z 
ziemi kaszubsk jeż, prz Józefa PERAR (2 
Ryciną.)...-... - „c. 15 
78, HISTORYA o Księżęcia | St tyltrydzie i synu 
jego Brącwiku - 0. 30 
19. ABECADŁO z obxaz iati treści re elig ijnej, die 
dzieci po skich w Ameryce. Przez Ww. Dy nie- 
wicza. ASIA AEP BE PAC TAE E c. 15 
80. ODGŁ OS Z? ZA MORZA. Poezye polsko-amery- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski....c. 28 
81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 


przez Gazetę Polską. ...... .-C. SB 
82. SOBIESKI POD WIEDNIĘ M. Trage adya w pi 

cin aktach; napisana dla a skich w Fó - 

nočnej Ameryce. przez K. K. - 80 

83. JAN II! SOBIESKI, król polski, AE EERE 

iaństwa pod Wiednie m A 3 c. 10 

84. ZAX SK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- 

ginalna przez * „ * „c. 40 

85, OBRONA św. C zpetoc chowy, P epis San 

a prawdziwa o Jacku Brzucha ańskim, miesz- 

czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 

Boską a dobrym ludziom na pocieszenie opo* 

wi a owa EN 
cinami.. ' OE Ę 


86. BARTOSZ GŁÓW AC KI czyli ostatnie nazla- 
chcenie. (Nobilitacya.) U stęp z dziej ów a 
roku. Z trzema rycinami 10 

87. GRAMATYKA POLSKA ułoż ona pra sez Teo- 
dozego Sieroc ifskic rofesora języka r 

skiego i literatury. druk cowana dis szkoł pol- 

skich w Ameryce, z wydania ż”-vnastego, w 
mocnej oprawie.. . 

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK. c. 10 

89. STACYE czyli droga krzyża Jeznsowego oń 

prawiane w archidyecezyi gnieźnieńsko-poz- 
nafńskiej. Z czternastoma rycinami.....c. 10 

. J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, No- 
+ ma ie, Mt i iiaeaa, © 
© 


++€ 25 


ózefa. RYPE 
s. BUSTAĆ Powieść 2 z pierwągych wie- 
Ga 
. np = rka y= > c. 3% 
R. NIEPRZ ŁACONY PIERŚCIEŃ, pe kto 


ten prowadzi swą ulubienice do 
ziwna powiastka o ubr i szewczyku 
e, córce sułt ana tureckiego....-.c. 15 
28. AISTORYA © rycerzu złotoskrzydłym, o por- 
wanej dziewicy z drogim klejnotem i złoty 
zamku. Opowiedział I. Danieiewski......c. 1 
u. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkidh stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi „c. 10 
6. O KASI, ładnej dziewc SE. j TT E 
%. POWIEŚĆ o ?.uncn życia Piłata Fontskiego 10 
ń. KOSZYK KW.ATÓW. Powieść przez Ks, 
Schmidt 30 
38, SZKAPLE RZ WIARUSA, powieść obyczajowa 
przez Józefa z nad Obr} 3 c. 30 
M. ZAKLĘTY DWÓR powf teść przez Walerego 
Łozińqskiego, mocno Kair Z z złoconym ty 
tulikiem..... PA TETERE | 
ULICA NAD WISŁĄ. i otocprila w dwóch 
aktach ze Pora Tipiskas przəz Karola 
Kucza... „ 0 trz y za jednego $1. 
The 12 day of Se i, 1888, is the 200th anm- 
"niversary ofone of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, « onquere 
the Turks under the Wa'ls of Vienna Sept. 12, 
1688, and Forever after Relieves the whole 
Christian World frem the Iron Yoke of the 
Turks.... 5 - 
SMOK we wsi, czyli strac aéh ma wielkie oczy. 10 
PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z doaat- 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c, 10 
KSIĄŻKA PUNRTUWANIA....... c. 10 


czę dszóo 
108. 


104. 


105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim 
jezyku „Historyia septyniu Mokitojn iź Lan 
kiszko ant Letuwiszkos kałboe per Augusty: 


na Zcytz, zakonika Piardeta.” - c. M 
JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej.. Ło MK 


106. 


107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstę gpy fałsze 
rzy pieniędzy i Ni zwykły Son, czyli nerwo 
wa dama | Reys « Opowiadanie lekarza fran: 
cuzkiego..... s538; 

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 


B. Bolesławitg w mocnej sprawie ze so onym 
tytu likiem.... +.€. 60 
19. WĘGLARZ Z VALEN YI Przez Autora 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kw. ÓW.. -a c. 30 
0. JASNA GUOKA CZĘŚTOCHOWSEA, gdwęda 
przez Kuroła Kucza c. 10 
. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców gn t 
czyli siedm ksiąg Mojżesza ..... 35 
w mocnej oprawie ze złoconyrńń tytul 
kiem . ~. 0. ©0 
112. ARYTMETYKA czyli ki siążka rachunkowa 
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk anp rykańskich Kazimierz 
Dyniewicz, w mocnej oprawie c. 5 
RINALDO RINAL DINI, sławny dowódzca 
roz bó, a yw XVIII wieku, Czyny jego to 
warzy w czyli tajemnice gór, wewozów i 
dolin w ło ch. Cena poje wdaje oz zy 
KRAJ 
W mocnej oprawie ze 
kiem "= 
14. Z PRZYGÓD TT Ł AU” m” RY gari wki swe po 
różnych krajaci opisał W. Karłowski. Dena 
pojedyńczego egzemplarza. . ss ossodes O BB 
. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo- 
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobyłankę dnia 6 msja 
1864 r. 8. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora S. (an Bergh. 4. Teodor, Król Bo- 
rów, powieść korsyk cafiska, przez Zygmunta 
Krasihskiego. 4. Wyprawa profesora Norden 
skjoelda do bieguna północnego ....--. t.25 
116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyrn- 
ik zbawca, PrZYS oda Bertrama w zamku. 
Cena.... . > .. ©, 10 
114 ŻYWOT Najświęt szej | Panny Mat ki pa 
ciela przez Wie logłowskie NE AEC . 60 
118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 
zastósowana dla szkół paz w Amery- 
005.04 osassa My SO 
119. POWRÓT z WOJAC ZKI, powiastka z cza- 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15 
120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
m Wł: Czaplicki. „enaos „eau ssa sosen ae c. 15 
KUUHAKKA POLŚRA 1 AE YBAŃSKA, 
zawierająca kilka šet przej yw kucha arskich 
dla młodych mężate aż kuc nowa ki zospodyń na 
tanie i smaczne rządzanie rozmaitych 
potraw, a szczegól sy zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych 1 postnych z uwzględnieniem 
potraw posskich, a mianowtoje: barszczu, bi 
gosu, zrazów, fiaków i pieczywa amerykań- 
skic go jako to: cakes, biskuite, muffins, pine 
1t. d „64 
22. POJATA córka Lezdeiki, alt U Litwie w 
—— = 


XVI wiern, romane historyczny przez Berma- 
tewicza, w mocnej az i z pozłacanym ty- 


113. 


E vuli- 
c. 85 


złocony m 


> 


MODES 36 r edóin406, E EA EE. $1.75 
128. INAUGURAC YA Grover Cle pwółenda, pierw- 
szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz- 
nego, wybranego prezydenta "Stanów v Zjedno. 
czonych, w dnin 4 marca 1885 r. . . s... QB 
24. MAŁY LISTOWNIK dla uzierci ........ c. 25 
125. ŚŚ. CYRYL I METODY ar pe Sło- 
wian à ssp t iG 
1: = UTWORY kapitanc "kręczyńskiego sss. © B 
4. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni 
mia Grabowskiego z pod Jaenej Góry c. 10 
138. PISANKI WIELK. AV OCNE, poea pa 
ks. Schmida 315 je 
„0.JAK SOBIE POŚC TEL ESZ. tak się wy- 
śpisz > +... c. 10 
130.W RẸ KACP. $ SsITERCI, p | Karłowskie- 


go 

181. CÓRKA KETMA .ŃSF_ 
Bykowskiego 

182. i a PO. 


„SKIE, przez Fr. hr Skarb 
. 80 


+33 o  ZAGŁU ŻONYC H KR AJOWI POL AKACH. 
przez W. Anczyca ... .... © i 


134. ZDARZENIE NA POLOWANIU w pnszczy 
5. 


litewskiej, opowiadanie Wisłockiego -- .c. 

5. KRÓTKI RYS początkn rozwoj” 1 obecnego 
etanu Instytucyi zakładu św. Kazimierza w 
Paryżn pod przewodnictwem W- dwaj Matki 
Teofili Mikułow skiej .... BGB 


136 RY AWE SIEROTY powie ść napisana e" z 
. 15 


137 BILK A POL AKA z KASZUBĄ «+48, ŚM 
188. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe- 


mat skreślony podług faktów a Teofilę 
Samołińską ba . €. 18 

130. NOWY SOWIZDRZAŁ i aw wantuy jego, ep” 
biony ośmiu obrazkami ... 


ze złoconym żytulikiem 
Senses e. 60 


140. TARŁO, olati - z dziejów Polski przez Fr. 
hr. Skarbka w mocnej | ze złoconym 
tytulikiem ....... PSAWZE c. 5 

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ „...--:.1--- €. 10 

142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opis W. Kar- 
łowski c. 10 

143. PIERWSZY ROCZNIK eap i 
wo-Naukowego, obe »jmujący 882 stronice wy- 
raźnego druku na pigknym papierze, ozdo- 
biony 54 rycinami, oprawny mocnow półekó- 
rek, ze złoconemi tytulikami, który zawiera 
następujące po wieści: Czartowa Góra, Bez- 
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi. Partyjka stosika czyli 
zakład wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier- 
zz pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie o a 

ch, kto -i nań spuści £zymon z Zawiśl. 
anki Wielkanocne; wiele powiastek czy: sto 
porz :h—lndowych, Obrazków hist: »rycznych, 
aśni i wiele opisów rozmsitej treści nauko- 
wej. (Powieści te w formacie książel” 

-  kosztowałyby przeszło $50.00). Cena.. .$2.85, 


144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z ż”%%%ą 
owe Przełożył Karol RP 
SA MaG Wacka 5 owa A OŻ AIOÓ 26 aaa „6 

145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY Y o wy icta 
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z wzjżcia 
szawy 11 grndnia 1830r. z opisem trzech pier- 
wezych ees _Stoezonych 14 litego pod Za- 
krzæwiem, pod Dobrem, trzech dni w 
Olsaynce i W 20, 25 lutego pod Grochower" 
E> ostatniego weterana z tegoż pułku, 

tóry « karabinem w ręku był w tych bi- 
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego. ERER "| 

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.) 

147. TRZY MIESIĄCE. Ze met e TEE RE 
pismu, wydał Józef Narzymski...... 


148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść. przez 
50 


w mocnej op rawie, 


Fr. Xaw. Tuczyńskiego........ 

Ta sama w mocnej oprawie, że ułocozym 

STENNES Dzześk= 5X „BOŻE r z0 c. 5 
149. A CÓŻ ROBIĆ? Powirrtka przez Józef 

Złotorzyńskiego...... .......--- = świe ny 10 


150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudouay ios 
sie roty polskiej w Paryżu. 

151, LUDGARDA czyli skutki wychowania ode 
togo na religii i moralności, opracował po 
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 
Ta sama w moenej oprawie ze oaia ty- 
tulikiem. e? 

15. LOS SIEROTY cayi powieść - wystaw injgct 
zgrozę nieludzkośc., srogość zawiści, i da- 
tkiiwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i asczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 80 


158. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 


sig wieży. Komedys w 1akcieze śpiewami. 

N. Kamińskiego: mażykę ` ułożył F. Za- 
R za <akos © WR 
trzy egzemplarze. 1.00 


154. DOBRY FRANT 6 I ZŁY KOSTUŚ czyli 
| Ag= dwojga różnie wychowanych dzieci. c. 50 

a sama w mocnej |" ze RAA 
tmikiem.... ©. 78 
156. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w wów 
ułożył były ŚR ago w Chicago Franciszek 
Żabka .... c. 10 


166. POWTEŚCI LUDU * pisane z podet 291 stron, 
zawiera: 1) Wilk i Skowrone O dw m | 
AL 7 zakiętych w orłr % Iis „Wilk, 


4) Ob ym panh © «m EYID jedynska, 

i b) Koji 4 8) Piper. oczy, 7) Bieda, $) Tomita, 
9) Sierota, iv; Rozmowa bydlęt, 11) Wianek 

He Hsi, 12) Maci yta. IAY Kaganiec, 14) Pie- 

5) Twarz królem s«4, 16) Djabeł | mg- 


i dry chłop, 17) a. 18) Kłamstwa nad kłam- 
i stwam', 10) Jałmużna, 20) Zofia, 21) „Mary, - 
| m Dja, 4 taniec, 28) Blada panna, 34) 
szewc, 85) Zwierciadło, %8) Pan Kożyszok R) 
Potępiona, 25) Miecz  goiegnie 29) Potgpiona 
zsięzmiczka w samku zę Aski "R 
czarowane pączki Cena . . 
W mocnej a NB DUN 


W. PTEKŁO (Czy jest! Caa Jart? Co opi 


A E A 


| mz nn kodinaka 4 


f wa NIEPOKALARNA MARYA PANNA, nasz ra- 
tnnek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po- 
w yższą nazw znajdującego się w Rzymie ©- 
brazu po cały m świecie rozsławić taska- 


mi; oraz wskagówka i sposó! zy A 
wielbiać i zyskiwać pomoc NaM - 
ny. Ze z” > + oryginałów e K.Ś.U.8. 
T.i0.P ++ eesss... ©. SB 
150. PROBOS SZCZ z KU KULEWA, podług 
ta opracował Wiktor Xarłowski n pów; 
160. KAZIMIERZ BRC” INSKRI, odc icz 
przez Sew. Duchińskg . iczy: pub 
164. HISTORYA OG RZEGORZU, który przez 17 
lut pokntował przykuty do si "me 
i wzrnszające opowiadanie dla ludu .... 
162. OFIARA ŻNUDZINA, obrazek kody 
z czasów Pama 1881 r., ze Chwali- 
bora.. > . c. 30 
WYGR ANA w KARTY, powiaskh nor- 
wegska. Podług r Ej eż 
pracował J. N. Jankowski.. E 


. NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Paryaso. s 5 
. PRZYPADEK NA ODPUŚCIB, zes. A 


Kamińskiego 


. PRZERAŹLIWE ECHO b 4 
albo cztery rzeczy SED Taaa ospean sh 
kające........ A s. = 

aD e A TOBÓJCA, ai: maia z ea 
sów wi lkorządztwa Alby w Niderlandach. 

osnuta na prawdziwem zdarzenia, m 

na przez X. Hajduckiego kapłana z 

sen w Szwajcaryi. 

COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach. 

"Treść: 1. Papngu, 2. Palma p 

Powiastk:, 8. Śmatne skutki ni 

figla, 4. Nieuczynuość, powie: 5 Prze- 

czucie, MA, 6. Ludwik Holena, 

Złotówka RES £. 


powinstka ... 


RISTORYA o Racboknaj a pięknej Ma- 
= „ córce króla z RnB 1 o Pio- 
RZE RYCERZU, pa różne przy- 
gody. smutki, pociec hy, ŚcIA, nieszczę- 

scia przy odmianach omyla Swiata + 
prezentująca. ... c. 8 


OPOWIADANIA ENA PANA WITA > 
WOJ 4, rotmistrza konnej 

ue; A. D. 1767 — 1/67 = Æ vig E. a 
ski, w moona): naczej ze *oconym gren- 


168. 


168. 


powieść, 


T: 
przy. jaciółki, g 4 


c. 38 
160. 


170. 


iri. r AX ETNIEI "akryny" En eczysławskiej, 
ksieni "Razylianek « Mińsku.. «M 16 
172. ZB»ODNIA | KARANA opowiadanie z ź 
cia amerykańskieg „©. 10 
173. DROGA KREY ZOWA, nłożona według ów. 
Leonarda z K Mycie iskiego . Jiao 
tt Fary gorzkio żale i modlitwy o nE 
pañskicji PA. 
174. DZIEʻ 1 "w DOW Y. powieść Malin. c % 


W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
c. 60 


); ZBIÓR FIEŚ NI NABOŻNYCH KATOLI* 


CSB H dla nżi tku kościelnego i domowego 
Za ra: B2 ms ze, nieszpory, 110% pieśni a 
dodat tk m nieszporów facińskich, Jezacze 
4 więcej pieśni łacińskich i 28 pieśni za 


Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnie mie 
kiego formatn na pięknym papierze i z wy- 


złacanemi tytulikamií. 
Dzieło to sprzedaje si cenac 
Boa ją ych: ? ę £ z3 z: Pisi 
Op rawne w pół skórek.. +. -$2.25 
ałe w ski órę è +1-.90.7B 
Galo w skórę i w rzłacane brzegi.. sč ssie 


126. PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN- 
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacyi słynnych 

ków i profesorów miatematyki ORLIĆ 

it. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo- 
sobów, jakich używano w starożytności do 
przepowiadania i w różenia przyszłości. Z 


ft DRUGI ROCNE Aika Powidan 
wo - Naukowego obejszający 830 stronic 


w yraźnego druku, na knym papierze, 
oprawiony mocno w pół Éórex, ze złoco- 
nemi tytnlikawmi, który zawiera nast gpujące 
powieści: Trzy miesiące, Jaskiniś”, pot 


pichca, Opactwo Carrow, Opowiadanie Jmć 
ana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
gwardyi koronnej (A. D. 1760—1767), 
iobójca, Pamiętniki ks. Makryny 
sławskiej, Dzieci Wdovy, Dwie = 4 
Klara czyli zwycięztwo onoty i oprócz 
wiele pomniejszych powieści i pow. 

baśni, bajek i artykułów naukowych, 


wieści te w formacie =p R. 


przeszło $30.00.) Cena. 

OPACTWO CARROW, przez J. F. 8 

(z angielskiego) zawieraj blizko e 
„tronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena....4.580 
OBRAZKI G: RYZMU, pamiętniki J. Gor 


dona. W mocr ocon 
Oane S Z "PL ze = wa 
180. GODZTNA ŚMIERCI. czyli pon 


aa 
Czytania na 


się na śmierć szczęśliw 
kazdy ziasee w rokń dla wszystkich SLR 


nów. Z ośmiu skan, Wydał ke. 6. 
Stagraczyński.. ©. 85 
181. LEKARZ D( MOWY, czyj. p wódce wt 
sposoby domowego i taniego leczenia roz- 
maitych chorób oraz opisanie rezmaitycn 
zobiia RR ych przez Przyjaciela rę 4 
Lay BLOC PPTP KA A DEJA 
gm. W „JAKI „SPÓSB Har <iiLAŻyD- 


Skreślił W. 

RR "EPA RY Z "R = 
DWIE MARYE, powieść z dawnych cza- 
sów polskich przez Fr. Xaw, Tuczyńskie - 
go. w e. 
Ta sama w mocnej oprawie ze zioconym 
ty tulikiem 7 c 
GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wesołych 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte- 
ryjek, żartów, figli 1 t. d., zebrał s ro- 
zmaitych książek Wtadysłtaw_ Dyniewicz, 
Zawiera : 

Królowa sów, 

Czerwony* pies, 

„mierć kumę, 

Rusałka, 

Kot rozpędza mieszkańców całej wioski. 

Walka lisa ze ERBES 1 o mądry 
Wojtku, 

Bitwa chłopska w Gotańczy 

Turecki Sowizrzał, 

Madry Mactnś, 

Demokrata w ztopotach, 

. Wyborna rada, 

Bobrana para, 

Czy jadł asan pierniki w kościele? 
Karpie, 

Kapitan profesor, 

Kolęda ubogich 
Postronek, 

Żebrak, sprytny oszust, 

Rachunek malarza, 

Perty, 

Gawędy dzisðunia z okolic Leszna]! 

Kasinka, 

Ostatni figiel pana Jacentego byt najlepszy 

Owce, 

Wesoty Szwandaj 
Złoty kołowrotek, 

Zbawiciel w drodze 
Kara po śmierci, 

Długi, szeroki, 1 bystrooki, 


Cena $10% 
Ta sama w pięknej mocnej” oprawie, ze 
złoconym tytulikiem $1. 
KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ks. Kanonik Szmid. 35e. 
© JENERALE JOZEFIE Bi 
Piotr Zbrożek mo rl 
WIĘRSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ 
przetłómsczył J. W. Stud: 

Branch, N. J. wes: = 
OJCZE NASZ, powieść napisana przez F. 
B. 16 e. 
DWAJ PRZYJACIELE. przez Guy de 
Maupassant. 10e 

190. KORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza- 

sów Nąpoleona I. przez N. J. cena cw. 

191. ROŻA Z TANENBERGU, Powieść sta- 

rożytna przez ks. Kanonika Szmidt, r 

26 obrazkami cena «© c 

W mocnej oprawie ze złoconym tytulfkiem ©. 75. 

192 NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ PANNY 

(na eaty rok) 1e e 

198. PRZEZ KOBIETĘ. Powiastka Michata 
Wołowskiego, cena 15 «©, 

DAMIAN RUSZCZYG. Pewieść z CZASÓW 

Jana III przez Fryderyka hr Skarbka 

Trey tomy. W mocnej oprawie, ze złoso- 

nym tytulikiem, cena e. 5, 

ANIOŁ PAŃSKI. Powieść obyczajowa 

praez Bakałarza z Lwigrodu, cena €. 39. 

HISZPANKA czyli $ona skazanego: ma 

dmierć. Powieść p. p. W. hr. Roadr.. 

cena c. M 

JAN PŁUŻER. Powiekć z dawnych czasów 
napisał Mieczysław z Poznania, cena c. 16. 

KUJAWI*EI, MAZURKI, WYRWASY 1 
Dumki pomniejsze, ze źródeł etmoerāfi- 

eznych i własnych notat zebrał ny 

Gloger. Cena 

193 WIANEK POWIASTER RZEPA. es 
zetę Polskę w Chicago. 

Zawiera: 

Świerć, obrazek z życia codziennego, 

Kasia, (przektad z angielskiego.) 

Niby Siostra, przez Z. G. 

Po Śmierc; "zdarzenie prawdziwe, 

Pruskie Swaty. powieść ludowa wielko-polsiza 

z końca XVIII wieku przez S:efana z Opa- 

tówka, 

Wojne, przez K. 

Wigilia Bożego Narodzenia, z irancuzkiego. 

P 

OJCIEC KAPUCYN czyli JEPARE, 
1 miłości, cena c. W, 

KAZIMIERZ I MAGDOSIA.  Powieżć 
dziejów ojczystych siedmnastego stulecia 

= OE z Poznania, cena c.18 
RZEJ DROWCY. 

Turek, czyli kto w Renem) A 
o tem ma tenże ojcowskie staranie Po- 


wieść nader powsbna i ucza rze- 
Tomasza Wieniewski-go. z geca x ») 


MYSZA WIEŻA wśród m 
i 


188. 


174. 


185. 
186, 


187. 


188. 


189. 


1%. 


195. 


196. 


197. 


198. 


201. 


208. 
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204 TRZYNASTA BATERYA z wojny traenesto. 
włoskiej r. 1859 

205 TESTAMENT PIOTRA WIELKIEGO, m 

z NE Moskali zawojowania catego 
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POSZUKIWANIA. 
Poszukuje się (łozdeckiego Józefa, 
który mniej więcej lat temu 12 lub 13 
wyjechał z ujazdeckiego powiatu z Ga- 
lieyi; — ima przebywać w Ameryce, 
poprzednio był jakiś ezas w Anglii. — 
On sam lub który z Rodaków świadomy 
jego miejsca pobytu, niechaj doniesie 
pod adresem: 
Wawrzeniec Szat, 
lub Wawrzeniec Rakoczy, 
(17—19) South Chicago, IHl. 


Poszukuje się Walentego Piaseckie- 
go, który na siódmy rok już mieszka w 
Chicago. Przyjechałem z żoną i trojgiem 
dzieci już przeszło dwa tygodnie temu i 
pomimo telegrafowania i listów mie mo- 
żemy od niego dostać wiadomości. 

Franciszek Baranowski, 

Józefa Baranowska, 
siostra Walentego Piaseckiego 
Adres: 
Frane. Baranowski, care of Mr. W. 
Koether, Locust Point 3 Townsend Str., 
Baltimore MD. 

Walenty Piasecki mieszkał dawniej 
pod No. 2941 Keeley Str., Chicago, Ill. 


Antoni Sadowski, lat 23 stary, rodem 
z suwałskiej gubernii pod zaborem ro- 
syjskim, ma zamiar poślubić polską 
dziewczynę. W miejscowości, w której 
pracuje jest chłopaków polskich dosyć, 
lecz dziewczyn nie ma wcale. Dziew. 
czyna odpowiednia do mego wieku, 
któraby miała ochotę pójść za mąż, 
niech się zgłosi pod adresem 
A. Sadowski: Freeland, Pa. 


Do sprzedania 
Mocny koń, pierwszej 
klasy do roboty, sześć 
lat stary pod No, 

646 Noble Street. 


B. MARKIEWICZI BŁAZEJCZYK 
Malarze pokojów, 


malarstwo 


znają doskonale 
kościelae, tapetowanie, malują 
obrazy i różnego rodzaju 


szyldy 


567 Noble Str. 733 Milwaukee AT. 


Do sprzedania 


Z powodu zamierzonego udania 
się na farmę, jest blizko polskiego 
kościoła do sprzedania 


MLECZARNIA 


jak 


wraz z Momem i lotą — ró- 
wnież wóz i koń, 

Interes ten jest dobrze wyrobiony 
— a dziennie sprzedaje sią sześć 
konwi słodkiego mleka. 

Jeżeliby kto chciał nabyć tylko 
interes mleczarski — to może dom 
i lot dzierzawić. — 


Zgłosić się należy ped No. 
807, W. 17 ul., Chicago. 


(18-19) 


Tadeusz Kościuszko. 


Szanownym Rodakom oznajmiam 
że gdy obrazy Tadeusza Kościu. 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty- 
sięcy egzempiarzach. Obraz przed 
stawia tego bochatera w stroju na- 
rodowym na koniu,jako naczelnika siły 
brojnej pod Racław icami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale. i 

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c. 


W. Dyniewirz. 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 

Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół 
pow'ane udać się do 


J.J. Hawelki 
pężerskiego ajenta Lake 


głównego 

re ichigan Southern Kolei, 

na linii, w biurze 1, przy VanBuren 

ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 

tajcie się, nim karty kupicie gdzie- 
8). 


Z drukarni „Gazety Polskiej 
wysnodzi także regularnie w każdy 
czwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 
który kosztuje tylko jednego dolara, 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
ładniowej 5U centów więcej. 


Pieniądze na Tygodaik muazą 
być naprzód przysyłane. 
Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 
Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 


Żądającym, posała się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 


okaz bezpłatnie. 
Żądani są dobrzy 
robotnicy do  koszal 


199 & 201 ;Fifth Ave. 
3-cie piętro. 


(2) 


KOMUNII Sw. 
z podpisami (osobno) po polsku 
angielsku i niemiecku w dziewięciu 
kolorach, rozmiara 104 x 15, 
Cennik tychże wyseła się na 24- 
donie bezpłatnie. 


DJABEŁ. 


GUY DE MAUPASSANT. 


Wieśniak leka - 
rzem przy łóżku umierającej. 
Staruszka, cicha, zrezygnowa 
na, o jasnem obliczu, patrzyła 
na obu i słuchała ich roz- 
mowy. Miała niebawem u- 
mrzeć i wiedziała o tem do- 
brze, lecz nie podnosiła buntu 
przeciwko tej myśli; czas już 
był na to: liczyła dziewięć- 
dziesiąt i dwa lata wieku. 

Przez okno i drzwi otwarte 
lipcowe słońce wpadało stru- 
mieniem i ciskało ciepłe wstę- 
gi na podłogę z gliny, bru- 
natną, falistą, ubitą sabotami 
czterech pokoleń wieśniaczych. 
Z pól wiały zapachy traw i 
liści, spalonych na słońcu po 
łudniowem; lekkie podmuchy 
wiatru donosiły je tutaj. Ko 
niki polne skrzeczały, napeł- 
niając ustronie wiejskie dobi- 
tnemi dźwiękami, podobnemi 
do odgłosu grzechotek, sprze - 
dawanych dla dzieci na jar- 
markach. 

Lekarz przy chorej przemó- 
wił do wieśniaka głosem pod- 
niesionym. 

— Honoryuszu! nie możecie 
zostawić matki samej jednej 
w tym stanie. Ona lada chwi- 
la umrze. 

Wieśniak strapiony powta- 
rzał: 

— Otóż-to... otóż-to... 
a ja tu przecież zebrać muszę 
zboże; już i tak zadługo leży 
w pokosach. Pogoda w sam 
raz wyborna... a ty matulu 
cóż na to? 

Umierająca staruszka, w tej 
nawet chwili nie mogąca się 
pozbyć uczucia skąpstwa i 
chciwości właściwej Normand- 
czykom, oczyma i głową dała 
znak potakujący, jakby upo- 
ważniając syna, by sprzątał 
zboże, jej zaś pozwolił umrzeć 
w ssąmotności. Ale lekarz 
oburzył się na wieśniaka, go- 
towógo korzystać z niemego 
przyzwolenia matki, i tapiąc 
nogą zawołał: 

— Bydlę jesteś! rozumiesz? 
Nie pozwolę na to, pojmujesz? 
Jeżeli sam — do stu par be- 
czek — musisz sprzątać swe 
zboże, to idź i przyprowadź 
wdowę Rapetową i każ jej 
dogiądać twej matki? Ja tak 
każę! słyszysz? Jeżeli nie u- 
słuchasz, pozwolę ci zdechnąć 
jak psu, kiedy na ciebie z 
kolei przyjdzie choroba! Zro- 
zumiałeś ?.. . 

Normandczyk, wysoki a 
chudy, o ruchach powolnych, 
dręczony niepewnością, oba- 
wiający się lekarza i miotany 
dziką żądzą zysku, wahał się, 
miarkował, wreszcie wybąkał: 

— A ileż to bierze Rape- 
towa za dozór? 

Lekarz zawołał: 

Alboż ja wiem? To 
zależy od czasu, na jaki ją 


najmiecie. Pogadaj ż nią — 
do licha! Być tu musi za 
godzinę, nie dalej! Rozu- 


miesz? 

Wieśniak się zdecydował. 

— Idę po nią, już idę; 
tylko się pan nie gniewaj tak 
panie doktorze... 

Lekarz odchodząc jeszcze 
wołał: 

— Znacie mnie, dobrze zna- 
cie.  Proszęż pamiętać. Ja 
nie Żartuję, kiędy się rozgnie- 
wam! 

Wieśniak, gdy sam pozo- 
stał, zwrócił się do matki i 
rzekł z rezygnacyą: 

— Ha! idę szukać Rapeto- 
wej, ponieważ on chce tego, 
człowiek ten... Zostańże z 
Bogiem, póki nie wrócę. 

I wyszedł wślad za dokto= 
rem. 

e 
* = 

Rapetowa zajmowała się 
prasowaniem bielizny, a zara- 
zem, gdy wypadło, doglądała 
umierających i zmarłych w 
gminie i okolicy, Drugie za- 
jęcie było całkiem przygodne; 
gdy klientów swych zaszyła w 
suknie, których już nigdy 
zrzucić z siebie nie mieli, 
wracała do Żelazka i praso- 
wała bieliznę dla żyjących. 
Pomarszczona jak jabłko ze- 
szłoroczne, złośliwa, zazdrosna, 
cheiwa bez granic, zgięta we 
dwoje, jak gdyby  przełamana 
w krzyżach od ciągłego prze- 
suwania żelazka po płótnie, 
miała rodzaj upodobania po- 
tworpego i cynicznego W obra- 
żach konania. O niczem in- 
nem nie <czmawiała, tylko o 
ludziach na łożu śmierci, tyl- 
ko o różnych śmierci rodza- 
jach, które widziała; a opo- 
wiadała o tem wszystkiem z 
najdrobniejszemi, wciąż jedne 
do drugich podobnemi szcze- 


| — — — 


| gółami, jak myśliwy opowia* 
da o swoich celnych wystrza* 
łach. 

Kiedy Honoryusz Bóntemps 
wszedł do jej  pomieszkania, 
zastął ją przy zabarwieniu 
wody na kolor lazurowy, w 
celu  zwilżenia nią kołnierzy- 
ków wieśniaczych. Przemówił 
pierwszy: 

— Dobry dzień matko Ra- 
petowa! i jakże się wam po- 
wodzi ? 

Rapetowa zwróciła się ku 
niemu: 

— A zawsze jednakowo, 
zawsze po staremu... A jakże 
tam u was? 


(Ciąg dal. nast.) 


Rozmaitości. 
Często słyszymy o „sile koń- 
skiej**, lecz mało kto wie, 00 za 
siłę wyrażenie to oznacza. „Siła 


końska oznacza w przemyśle taką 
siłę, która w jedoej sekundzie jest 
w stanie podnieść ciężar 160 funto- 
wy aż do wysokości trzech atóp.** 
„Siła końska“ przedstswia dla tego, 
podług ogóltego oszacowania, siłę 
roboczą trzech „ciągowców*; siła 
ciągowca zastępuje mniej więcej 
siłę siedmiu robotników; siła koń- 
ska więc w istccie zastępuje pracę 
dwadziestu i jeden silnych robo- 
tników. 

— Rosyjski pewien inżynier 
twierdzi, iż wynalazł sposób skry- 
ształowania petroleju, tak że możnago 
o wiele łatwiej i bezpieczniej prze- 
syłać z jednego miejsca do drugiego 
na tysiąc i tysięcy mil a potem 
znowu zamienić wpłyn. 

— Nadużywanie alkoholu. Wybi- 
tny francuzki uczony, Emil Alglave, 
wygłosił na ostatniem posiedzeniu 
«stowarzyszenia naukowego we 
Francyi' połączony z demonstracy- 
ami odczyt, którego przedmiotem 
było nadużywanie alkoholu. Prele - 
gent-skonstatował, że we Francyi 
corocznie zużywa się 1,872.000 he- 
ktolitrów alkoholu, z których wszak - 
że tylko 25,000 hektolitrów robio- 
nych jest z winogron, reszta zaś z 
ryżu, buraków cukrowych, kukuru- 
dzy i melasy, a ten ostatni gatunek 
alkoholu wywiera stokroć  szkodli.- 
wszy wpływ na organizm ludzki, 
niż alkohol produkowany z wino- 
gron. Dla potwierdzenia zdania 
swojego  Alglave zaprezentował 
słuchaczom swoim parę jednakowo 
rozwiniętych i w jednym wieku 
będących prosiąt, którym dał do 
wypicia jednakową dozę alkoholu. 
Jedno prosię, jakkolwiek pijańe, u- 
sposobione było nader wesoło i nie 
zachwiało się nawet, drugie nato- 
miast leżało na stole jak martwe. 
Następnie Alglavs powtórzył ten 
sam eksperyment x dwoma psami, 
Jeden z nich, spity alkoholem 
przygotowanym z winogron, chwiał 
się wprawdzie chodząc, ale zresztą 
w powierzchowności jego żadna nie 
zaszł» zmiana. Drugi pies wił się 
w epileptycznych konwulsyach, le- 
żał na wznak z wyciągniętemi w 
górę łapami, nie szczekał, lecz 
wył żałośnie, następnie jak wście- 
kły podskoczył w górę i chcjał 
gryść. Po dokonaniu tych do- 
świadczeń Alglsve zaznaczył, jak 
koniecznym jest w interesie ogółn 
aby państwo dozwalało fabrykacyi 
alkoholu jedynie z winogron; każda 
butelka tekowego powinnaby być 
poddana próbie i znaczona. W koń- 
cu wykładu swego Alglave wskazał 
na niebezpieczeństwo nadużywanie 
alkoholu. W Szwajcaryi na 100 
obłąkanych jest 40 ofiar alkoholu. 
We Franzyi połowa przestępstw po 
pełniona jest przez ludzi pijaaych, 
W  Holandyi umniejszono liczbę 
sklepów z wódkami, co pogorszyło 
tylko jeszcze stan rzeczy. Robotnik 
nie mogąe iść do szynku, upija się 
w domu. Stowarzyszenia  wstrze - 
miężliwości nie prowadzą do celu, 
bo ich członkowie nie potrzebowa» 
liby stowarzyszeń, aby się nie u- 
piiać. Jedynym sposobem zaradze- 
nia złemu jest zmniejszenie siły 
trucizny, czyli że państwo winno 
pozwalać na sprzedaż alkoholów, 
wyłącznie z winogron produko- 
wanych. 


Ostatnie Wiadomości. 

Berlin, 2 maja. W Poznania od- 
bywają się publiczne posiedzenia, 
których celem jest zbieranie petycyi, 
ażeby znów zostały ustanowione pu- 
bliczpe szkoły polskie. 

— „kKolońska azeta* powiada: 
„Jeżeli prawdą jest, że Giers i Szu- 
wałow podali się do dymisyi, to i 
pajostróżpiejszy człowiek, który bada 
wypadki polityczne, musi przyznać, 
že polityka cara jest skierowna prze- 
ciw Niemcom. Pan — Słowianizm 
usiłuje rozdzielić cały Świat na 
dwaobozy ni eprzyjsciejskie'*. 

Paryż, 3 maja. Schnaebele, ałyn- 
ny z ostatnich wypadków polity- 
cznych, komisarz policyjny w Pa- 
gay sur Moselle, dostał „urlop* na 
dwa miesiąca, po którego upływie 
zostanie upensyonowany. 

Rzym, X maja. Rząd przedłożył 
izbom wriosek, tyczący się reorga- 
nizacyi wojska. Liczba pułków ar- 
tyleryi polnej zostanie powiększoną 
z 13 na 24, a każdy pułk ma si; 
składać z 8 bateryi.  Artylerya 


pułkami. Liczba oficerów piechoty 
zostanie powiększoną o 33 pułko- 
wników, 87 majorów i 100 kapita- 
nów. Zresztą zostaoą urządzone 
jeszcze dwa pułki konnicy. 

St. Petersburg, 2 maja. Do spi- 
sku przeciwko życiu cara należał 
także student Walianow, syn urzę- 
dnika, dzierzącego znaczny urząd. 
Ku końcowi procesu rzekł, że ani 
on ani też jego towarzysze nie boją się 
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lekka zostanie powiększona pięciu. 


Śmierci; że nie może sobie wyobrazić 
wyższego Cslu, jak Śmierć. za uti- 
łowanie, aby oswobodzić nieszczę - 
śliwy ivd rosyjski, Setki młodzień- 
ców będą postępowali w jego Śla- 
dach tak długo, dopókąd car nie 
zostanie zmuszoby do zmiany po- 
litycznego systemu. Więźniowie z 
jednym wyjątkiem są wykaztałceni 
ludzie i pochodzą z najlepszych ta- 
milii, Jeden z nith wyrzekł, že 
chciał zabić cara wystrzałem z re- 
wolweru, lecz zauważył potem, iż 


bomba dynamitowa jest najlepszą 
bronią. 
Washington, 2 maja. W ubie- 


głym mie+iącu zmniejszył się dług 
narodowy o $13.000.000 a oprócz 
tego znajduje się %13.000.000 wię- 
cej w skarbcu, jak miesiąc temu. 

Louisville, Ky., 2 maja. Dzisiaj 
rano wybuchł na rogu l4tej i Maple 
ulicy požar, który narobił szkody 
na $250,000. 

Chicago, 3 maja, Dzisiaj rano wyda- 
rzyła się w walcowni w South Chicago 
eksplożya, wskutek której 9 robotni- 
ków zostało niebezpiecznie popaczo- 
nych roztopionym kreszcem, Jeden z 
nich umrze niezawodnie. 

Milwaukee Wis„ 8 maja. Sąd 
przysięgłych uznał  Grottkau'ego 
winnym wszczynania zamieszek ro- 
bótniczych. Jan Dolna i Szczepan 
Rózga, oskaraeni o straszenie świad- 
ków, zostali uwolnieni z więzienia, 
Józef Skrzypczyński skazany został 
na $25.00 kary i koszta a Jan O- 
daj na cztery miesiące kozy. 

St. Johns, N. F. 3 maja.— Pa- 


rowiec *Knox** płynący z Glas- 
gow do Montrealu zatonął rychło 
rano przeszłej niedzieli blizko 


«Channel Harbor, * Panowała gę- 
sta mgła i statek rozbił się od 4 do 
5 set yardów od stałego lądu. Cała 
załoga wynosząca przeszło 30 osób, 
zatonęła . 

W El Pasu, Texas, było 8 bm. 
trzęsienie ziemi po południu o 8 
godzinie 8 minut, trwające 2 minu- 
ty. 

Detroit, Mich., 3 maja. Wika- 
ry generalny Henniast oświadczył 
wczoraj iż biskup detroitski Borgesa 
podał się do rezygnacyi. Od kar- 
dynała prefekta Propagandy Wiary 
odebrano wiadomość, że rezygnacya 
biskupa Borgess została przyjętą. 
Mniemanie jest, że krok ten wła- 
dzy wyższej kościelnej spowodowany 
został tem, że biskup Borgess eks 
komunikował kilka tysięcy Pola- 
ków stojących po stronie ks. Kola- 
sińskiego, jak również, że biskup 
poróżnił się z „ligą gruntową, 
przez co ściągnął niechęć wszy- 
stkich Irlandczyków. 
D 
Korzystna sposobność dla Pola 

ka, kowala, 


dó nabycia całego gospodarstwa i 
kuźni za mały kapitał, bo tylko 
za $1600, z których 575 dolarów 
może pozostać na gruncie. Do te 
go gospodarstwa należy: Kuźnia z 
porządkami; 58 akry gruntu, z 
tych 20 akrów ogrodzone i obsiane 
a reszta twardy bór; obszerny dim, 
wielka stodoła i spichlerz; 8 sztuk 
bydła rogatego, 1 koń, kilka sztuk 
świń i drobiazgu; narzędzia rolni» 
cze — wszystko w dobrym porząd: 
ku. z 

Miejscowość ta leży przy Ange" 
lica, Wis., przy schodzących się 5 
drogach, które rozchodzą się: pier. 
wsza do Hota Park i Seymour, 
druga do Laney i Green Bay, trze- 
cia do Pulaski, czwarta do Hard- 
land, piąta do Frazer. 

Okolica kilkanaście mil w oko 
ło jest obsiedlona przez farmerów 
Polaków, i inne narodowości, jak: 
Amerykanów, Szwedów, Norweg- 
czyków, Duńczyków, Niemców i 
Czechów. Sprzedający jest innc- 
narodowoem w podeszłym wieku, 
chce przestać pracować „and take 
life easy.** 

Pełnomocnietwo do sprzedaży ma 
Józef Kwaśniewski na Dyniewicza 


farmie przy Seymourskiej drodze, 
pomiędzy Hofa Park i Angelica. 
Zamiejscowi niech piszą: Joseph 


Kwaśniewski, Laney, Shawano Oo., 
Wis., lb. 4. 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 


(Red Star Line) 
Cena międzypokładu pomiędzy 


Antwerpia 
i Philadelphia 


$21.00. 
Dotąd i napowrót 


Pomiędzy 


ANTWERPIA 


—— $ —— 


Nowym Yorkiem 
$23.00. 


Dotąd i napowrót $43.00. 


O szczegółach można się dowiedzieć 
od agentów jeneralnych: 


Peter Wright % Sons, 
New York i Philadelphia, lub: 
Wasmans dorff& Heinemann 
160—162 Randolph str., 

róg LaSalle str. 


Chicago, IJl. 


$40.00. 


(x) 


Listy polskie na poczeie. 


1104 Bajerski I, 1229 Misicka J. 
1105 Ba.zer F. 12890 Mfskowicz Jan 
1167 Barnoski J. 1234 s Walent: 
1lv8 Bartuska J. 1235 Nawrocki Jakó 
1122 Chresty Jan 1239 Okas Jan 

11238 Chwarz M. 1242 Polachowski T, 
1124 Całoberik M. 1244 Rudomski Jan 
154 Dusek Józef 1246 Rakowski Piotr 
1138 Gksztejt A. 256 Rudolfa Jan 
1143 Fesal Fillip 1256 Baleľski Józef 
1144 ForsellJ. 1271 Sikorski M. 
1155 Grabowski J. 1278 Sindowski Jan 
1176 Jamnyzki F. 1374 Sinicki Paweł 
1177 Jankowac M. 1275 Sitkiewicz A. 
11/8 Jaokszlowicz A. 1276 Siweeki F., 
1179 Jaszewski A. 1280 Splitt W. 

1182 Józef Jzek 1281 5taukowicz A. 
1183 Karssz Jan 1283 Btepszyć Anna 
118 Klicka Jan 1285 Słomiński M. 
1191 Koconrek J. 1291 Szurek H. 
1195 Kordik Jan 296 'Triska J. 

1183 Krejcowski M. 1804 Walkowiak J. 
1208 Książek W. 1308 Wednat 

1207 Khfiak W. 1813 Witkowski M. 
1210 Lazarski Józef 1319 Wchrisek H, 
1213 Łuka Józef 1300 Welkowsk! F, 
1:14 Lukowski M: 2321 Wróblewski F, 
1220 Madaj W. 1323 Zieliński Jan 
1225 Maziarka J, 132 Zuzanek F, 
1226 Meduna A, 


z waz. 


KSIĄŻK I 
Dia Szkół Polskich w Ameryce 


wydane przez 
WŁ. DYNIEWICZA, 
532 NOBLE UL. — — CHICAGO ILL. 


1. Elementarz Mały 
czyli Picrwsza Nauka Czytania, Pisania I 
Rachowania, przez W. Dyniewicza c. & 
— w mocnej oprawie c 12 
2. Elementarz Polski 
czyli Nauka Czytania, Pisania i Rachowa- 
nia, z nauką pisowni i gramatyki, przez 
Wł. Dyviewicza w mocnej oprawie c. 25 
3. Przyjaciel Dzieci 
czyli Książka do Czytania; zastósowana 
dla szkót volskich w Ameryce c. 40 
4. Katechizm Początkowy 
Rzymako — Katolicki 
-» w mocuej oprawie 
5. Katechizm Rz.Katolicki 
(maty) c. B 
— w moćnej oprawie e c. 12 
6. Katechizm Rz.-Katolicki 
(większy) w mocnej oprawie c. 25 
7. Historya Swięta 
czyli Dzieje Starego i Nswego Testamentu 
(mniejszą) w mocnej oprawie c. 12 
8. Dzieje Starego i Nowego Te- 
stamentu 
czylt Historya Biblijna, ułożona dla szkół 
katolickich, z 100 obrazkami i mapą Ziemi 
świętej, w mocnej oprawie e. 40 
9. Gramatyka Polska 
uik żona przez Teodvzego Sierocińskiego, 
profesora języka polskiego í literatury. 
Drukowana dla szkół polskich w Ameryce 
z wydaniatrzynastego, w mocnej oprawie 


c. 25 
10. Arytmetyka 


Czyli Książka Rachunkowa, podług aryt- 
metyk amerykańskich opracował K. W. 
Dyniewicz, w mocnej oprawie c. 35 


11. Listowni 


dia szkola dzieci, uczący pisania. li- 
stó « z dodatkiem powinszowań c. 25 


12. Dzieje Narodu Polskiego 


ozdobione 78 obrazkami w mocnej oprawie 


po c. 40 
13. Zbiór Pieśni 


dla szkół polskich w Ameryce, ułożył były 
nauczyciel w Uhicago Franciszek Zabka 
- 10c, 


GAZETAPOLSKA 


w CHICAGO, 


jest najstarszem czasopismem 
Polskiem w Ameryce. 


c. 5 
c. B 


Wychodzi regularnie od 1873 roku. 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię- 
kszą drakarnią polską w Ameryce, po- 
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do drukowania i maszynę do składania 
gozet. 

Gazeta Polska drukuje 'się na wla- 
asnych maszynach i we własnym bu- 
dynku. : 


Drnkania Gazety Polskiej 
W CHICAGO. 

Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 

pieekie, Bilety, itp. 

w wszystkich głównych ięzykach. 

Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str. CHICAGO, ILL. 


bah 
Cymodi 


można sóbie zapisać jak ró- 
wnież 


Polskie Ksiażki 


zamówić u 


p. Stanislawa Bndzbanowskiego 


na rogu 1% i Paulina ul. 


CHICAGO, ILL. 
(X) 


Choroba kobiet i dzieci. 


Wszeikie ehoroby właściwe tylko płci żeń- 
skiej, jak też wszelkie rmy dzieci leczy 
darmo, żądając tylko za dane lekarstwa wy- 
nagrodzenia stara i doświadczona Doktorowa 
Pani EMILY SPORK. 

Godziny oflsowe są d lej do 30% EG 
dniu, w każiy PONIEDZIAŁEK, WTOREK, 
CZWARTEK 1 PIĄTEK w 


Dr. Spork's aptece 
322, W. Chicago, Ave. 
Lilium Specific 


Nowy i doskonały rodek lecznicy jest đo- 
brym na wszęlkie choroby kebiete, z pomosi 
omocy lekarza 


którego każda cierpiąca bez 
wz straty pieniędzy wyleczyć się może. 
edycyn: ta jest do nabycia u mnie w 


APTECE, a wskazówki jak ją używać należy, 
udzielam bezpłatnie, 


Doktorowa EMILY SPORK 


322 W. Chicayo Ave. 
Przyjdźcie w towarzystwie osoby, która 
mówi po angielsku, 1 przekonajcie się o mo- 
ich świadectwach. 
(April 25, 88.) 


W tych dniach w drukar- 
ni Gazety Polskiej Włady- 
sława Dyniewicza 582 Noble 
ulica, Chicago, z polecenia 
Wlbnych księży wydrukowa: 
na została książka do nabo- 
żeństwa pod tytułem: 


Miesiac Ma] 


poświęcony 
Bogarodzicy i Niepokala- 
nej Dziewicy 


MARYI. 


Oraz 
sposób przygotowania się na- 
leżycie do Spowiedzi świętej, 
Modlitwy przy Mszy świętej, 
Godzinki, Modlitwy wieczorne 
i kilka pieśni. 


Zawiera blizko 300 stonnie 
w mocnej oprawie. 


Cena egz. - 30 c. 
Dla biorących w większej 
ilości księgarski rabat. 


Ludwik Boehme, 
Skład broni palnej 


jako, to: 


c, Stuóców 1 Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiśzonów 


wszelkich przyborów myśliwskich. 

Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
y oreet ber póta 

Ó 


op. 2 m E 
776 Milwaukee Avenu 
CHICAGO, ILLS. 


są upoważnieni do zapisywania abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn, W. Wièniewski i Fr. Spiczka. 
— Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz. i : 
— Broklyn’ie N. Y. T. Kornobjs. 
— Buffalo, N. FY. F. A. Górski, Jakob Johngon 
i J. Jozef Majchrzycki. 
— Berlinie, Wis. Marcin Warnke, 
— Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
— Calumet, Mich. L. Wróblewski. 
Chicago. Stanisław Lauferski i Stanisław Bu- 
dzbanowski. 
—Cleveland. M. Konrad. 
— Clover Bottom Józef Pillot. 
—Qrosby i Duluth, Marcin Lepak, 
— Czestochowie. August 1. Zalontz, 
—Dunkirk. J. Szubarga. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Duelm, Minn., Joseph Fishbierek. 
— Detroit. Jan Lemka . 
—Erie Pa. Aloizy Nagowski. 
— Freeland, Chas. C. Boczkowski. 
—Grand kapids, Mich., J. W. Napierata. 
— Hazleton, Zygmunt Twarowski. 
—Kewawunee. Jan Brzeziński, 
p ES p apo 
—HLa Salle. P. Bobkiewicz i J. F, Mulką. 
—Louisvtlle, Ky. Jan Richter. 
- ze rej tapaki; 
Ex waukee. Ja ożniak. Ô 
god A. Kusi. „ Jakób Krygier i 
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz, 
—Mount Carmel. W. Przybyliński 
—Nanticokc, John Sosnowski, 
—Newb h. Jan Rydlewski. 
— Northeim, Wis. Józef Szweda. 
zd awk > Pa., Józet Gabryelewicz. 
ttsbu: Pa. Jan Bruchwalski, nauczyciet 
i Wł. Szewczuga. 
— W Poznaniu, W, Dronsutowicz. 
Enen A Malmowiki 
—Soranton, gr. Stryczyński. 
—Shamokin, St. Wejna. 
- Shenandoah, D. Szymański. 
—Stwer Lake, Mian., St. Pawlak. 
—Św. zwie Zen M, Zizik. 
—śSouth Bend, Fr. Kowalski i J. Sosnowski. 
tevens Point, Wis., Jan Kubisiak i w. 


— Toledo, 0.,M Szwajkowski i Geo.J. Vollmayor. 
— Wilkes Barre, re Czernik. s s 
— Wilno, M. A. Mazany. 

—Winona. Jan Anglewicz, 


Aby pozyskać licznych a- 
bonentów na Tygodnik Po- 
wieściowo- Naukowy , dla tego 
każdy, czy utrzymuje Gazetę 
Polską, lub nie, może prenu- 
merować 


TYGODNIK POWIEŚCIO. 
WO-NAUKOWY 


za jednego dolara na cały 
rok. 

Kto więc lubi czytać Pie: | 
kne powieści, niech przyśle 
dolara a odbierze wszystkie 
już wyszłe 45 numerów od 
1 lipca 1886 i będzie odbie- 
rał następne do ukończenia 
rocznika. 


Mason & Ennis, 


ATTORNEYS AT LAW, 
NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI, 


79 Dearborn Str., 


ROOM 87. 38. 839 e 40 
CHICAGO, ILL, 


Polskimi ? Juliusz Maikowski, 
klerkami $ Frank Niemczewski, 


Sktad założony w r. 1851. 
Henry Schoellkopf, 
grosernik hartowny i drobidzgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklin i Market niicami, 


sprzepaje następujące towary w dobrym 
gatunku: 


Prawdziwa magdeburgska kwadna kapusta, 
Szparagowy groch, korniszony 1 sz aragi, 
Nowa soczewica, groch zwykły i ałełony kon- 
serwowany, 
Mąka grochowa, ziemniaczana i ryżowa, 
Nujdelikatniejcze krupki jęczmienne, grysik 
pszeniczny i sugo, 
Wloskłe kluseczki 1 makaron, 
Groch franc. i champignons, 
lasztety z gęsich wątrobek i piersi gęsie, 
Buszona grzyby prawdziwe, 
Oliwa prawdziwa, mąkowa i kaprowa, 
Dueszeldorfaka musztarda i ocet wipny, 
Czysty sok malinowy i miód pszczelny, 
Niemiecka galareta śliwkowa | głogowa, 
Suszone: aprykozy, gruszki I pruneli 
Pcaw dziwy szwajcarski, binburgski i Świeży BET, 
Koy uefrd i Framaze de Brie, 
Sery, parmerońskie, muszlowe | stołowe, 
Nowe aledzie mieczaki 1 sardele, 
bztoktisze I norwegskie anchoylea, 
Hamburskie śledzie wałkowate i rosyjskie 
sardynki, 
Marynowane fa, pe | minogi 
Hamburskie śledzie wędzone f Hadry, 
Rosyjski kawior 1 sacdelki, 
Branschweigskie Kiotbaski, 
Latawskie traflowe kiszki z wątroby i salami, 
Extrakt mięsny Liebiga, 
Zgęszczone mleka szwajcarskie i mączka 
mleczna tla dz.ec! 
Najdelikatniejsza kawa Jawa, Mokka i Rio, 
Wszystkię gatunki najlepszych herbat zielonych 
1 czarnych, 
Prawdziwa Cezokolada vanilova i Kakao, 
Świeża paryzka tabaka Lotzbecka, 
Niemieckie kołowrotki; pantofle drewniane itp. 


Henry Schoellkopf. 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza, 


682 NOBLE Str., —  — CHICAGO, I., 


jes do nabycia 


ZBIÓR - PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLI.- 
CKICH 


dla użytku kościelnego i domowego. 


Zawiera: 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem  nieszporów łacińskich, 
jeszoze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa- 
pierze i z wyzłacanewi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 


następujących: 


Oprawne w półskórek: 
1 egzemplarz pocztą za $2.25 
Całe w skórą: l egz.pocztą za $2.75 


Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 
1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 
sięj zwyczajny rabat. 


PŁACENAJDROŻEJ 


Ruble rosyjskie, 
Guldeny austryackie, 
Marki niemieckie, 
Sterlingi angielskie, 
włoskie, 
Franki franouzkie, belgijskie, szwaj- 
carskie i rumuńskie, 


Kroner szwedzkie, norwegskie 
duńskie. 


Wysełam najtaniej 

Ruble do Polski, i Rosyi, 

Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włock, 

Franki do Francyi, Belgii, 
caryi i Ramaoii, 

Kronery do Szweeji, Norwegii, Da- 


nil, > 
W. Dyniewicz, 
582 NOBLE STR. CHICAGO ILLS. 


B.STOBIECGKA. 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
No. 216 N. Centre Avenue, 
Cor. Milwaukee Ave. 
Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


Szwaj- 


wych ©. 
niebezpiecznych, trudnych wzyw 
z najlepszych lekarzy vw Chicago, 
w „ Bi rady u 
ać adres, bo 
niedobrego adresu, wysełane 


ela bezpła! 


tą 1 psują. 


N astępujący Panowie 


na dobrze znanych| sz > PE 


Amerykańskie- 
go pakunkowe- 


Stowarzyszenia 


Bałtyckiej 


do i z Szczecina 


droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiem, 


Z Berlina do Chicago $31.80 
Z Poznania 
Z Bydgoszczy “ 


C. B. RICHARD & CO., 


Mąka zimowa ę 4.25—4,50 
«Minnesota wioseana 4.25—4.60 
u « patent. 4.15—4,40 
6 żytnia |. 2 85—3.05 

Pszónica letnia buszel 69—83 
« zimowa e 76—61 

Kukurudzą No 2. żółta 37— 48 
a « No 2. biała 48 

Owies PER, 27—32 

Żyto : A É 45—57} 

Jęczmień 52—62 

Cebnla beozka dą 2.00—2.50 
«6 nowa tazin 20—30 

Wieprzowina . 23.50 

Smalec, 100 funtów ~.  6.85—7.124 

Masło zwykłe s 10—12 
“ dobre è . 20—21] 
« śmietankowe g 22—923 

Ser a ° . 74—134 


z m jest 
e. 


przez podanie 


BREMEN 
NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 


Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


pomiędzy 


Bremen i New York 


Sławne pospieszne parowce 
Aller, -Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 


W sobotę i rodę z Bremem. 
W sobotę i średę z New Yorku. 


Bremen jest bardzo wygodnie dla podró- 
źnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr.tkim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Anstryi i Szwajcaryi się dostać. 

8zybkie parowce półnoeno-niemieckie- 
go Lloydu posiadające wysokie pokłady; 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót- 
kościąprzeprawy i wyśmienitem 
pożywieniem. 


Przeszło 


1,750,000 


pasażerów na okrętach Norddcutchen Lloyd 

zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych. 
O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 

pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 

Oelrichst Co. Gen.Aq. 4 Bowling iraen, N.Y 

H. Claussenius & 0o., No.32 8. Clark Str. 

Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewioz Agent, 583 NobleStr.. Chicago 


WPROST 


do i z Hamburga 


p 
5 mA 
Hamburgsko- awi ERE 


ii 


parowcach 


go akcyjnego 
A a 
prostej linii 


ji 
PATS 


WPROST 


— tylko — 


$18.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 


Galicyi, Węgrzech i 
Czechach. 


x 32.15 


Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 


Cor. Washington 
& La Salte 


Chicago, Ill., 


61 Broadway; 
New York, 
—— lub do 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Ohicago, Ilie. 
Ceny Targowe. 
(w składach hurtownych) 


Chicago, 4go maja, 1887. 


Jaja, tuzin 104—104 
Siano, t. tymotka No.1. 10.00 —11.00 


Mapa No.2. 8.50 —9.50 
mięszane . . 8.50—9.50 
preryowe  . ` 8.00 —12.00 
Tymotka 1.60—1 82 
Koniczyna nowe 4.00—4,40 
Len 1.00—1.03 
Kartofle, buszel (stare) 65—70 


Kartofle (aowe), beczca 3.00 — 3.30 
Słodkie Kartofle beczka 3.00 — 3.50 
Iadyki funt 11—12 
Kury * A 84—9) 
Kaczki 8—10 
Gęsi tuzin, Żywe 5.00—5,50 
Żywe świnie . . 3.00—5.50 


Owce 4.00—6.25 
Krowy dojne, sztuka  19.00—45.00 
Woły za 100 fantów 5.00—5.20 
Cielęta 3.00—5.00 
Spirytus ; 1.18 
Cytryny, pudełko 3.50 —4.00 
Banany, P i 1.25—2.00 
Pomarańcze, pudło , 3.000 —4.00 
Jabłka, beczka 4.00—6 00 
Chmiel 18—22 
Kawa, fant Java z 204—222 
= Rio : 15$—18 

“ Mocha 234—244 
Cukier, cut-louf, funt 64 
„Staudard granulated s 6 

“ standard A k 5Ę 

„ żółty . . 44 
Sól, piękna, beczka s 80 
CZKMDA ZĘ > 1.20 
Ryż, Carolina, funt 43—6 
„Louisiana 44—5 
Wełna dobra fuot 33—35 
« « _ nieczyszCzona 17—18 

« Meksykańska najlepsza 24—26 
duój s s 24—4 
Miód, tont 5—10 
Syrup cukrowy 22—30 
« z kukurudzy 25—26 
„ Nen“ Orleans 25—55 
Molasses = . 14—30 
Groch, buszel 1.25—1.35 
Wosk, funt A i 15—22 
Rodzynki, fant è 1.45—2.15 
Fasola (groch biały) _ 1.00—1.66 
Peziomki (pudło) 2.50.4.00 
50—60 


Ogórki (tuzin) 


POR r 1 DO 


isau NA BALTIMORE! 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str, Chicago. 


JAN ANGLEWICZ, 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Bałltimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 


Polski do Chicago,możeu nas wykupywać throngh 
tykiety odrazn wprost na całą podróż. 


WEST TYEE"TNTF"RZ, WY Åm 


Z="zyrr, > 
'm>camimirmh Tzw 


Two A 


— a z— 
Kto cace swą starą ojczyznę odwiedzić, albo Ni i i 

swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame" ezmiernie tanie ceny 

Tyki sprowadzić, ten powinten użyć do tego prze- 


pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow“ ` 
cow pocztowych Najlens 
Ł Najwięk' i i 
Północno Niemieckiego Lloydu soparo WCAraI pów PA a 
zostalo å u 
Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'u prze- 1,500,0060 nasżęr ty ` | 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 | szczęśliwie przeprawieno«. przez eee. JAG. 
osób. najlepsza sposobność pizonrawy dla imu 
Polski, Galicyt, rpp m Umor 
ej anie bilety kolejowe do Bremen i = Ssltiimof 3 
Parowce tej kompanii. ma sach: 


Zupetna obrona przeciw oszuksńe'wu w Bre- 


America, men amors i w Baltman E aida 
Hohenzollern, Pe Fakony nie zmieniają się pomiędzy. Saltimere, 
Hohenstaufen, Daea w podzóły a moli | OE 
Habsburg, kontrolą zorza amiecziego TAOVAD mA 
4 zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Salier, Bilety na podróż AMi NAPO- 
Herman, WROT mają zniżoną cenę, 

Wesser. pranie śśzych szczegółów udać się należy z za- 


4. SCHUMACHER & CO., 
6 SOUTH GAY STREET, 


Baltimore, Ma 


albo do 
J. Wm. ESCHENB URG, 
FIFTH AVENUE % WASHINGxON STEET 
CHICAGO, ILL. 


Najtańsze Karty Okrętowe 


Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasążerskich 
PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 


z róbnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


pe" 
5 Redaktor „ÙAZETY PoLSKIEJ?? 

533 Noble Street, near Miiwaukee Avenue, Chicago, lulinois. 

Sprowadzający swych krewnych luo przyjaciół megą opracić eałą podróż, z każd 
miejsca w Europie do wody, i wodę 1 odl wody w każdą stronę Ameryk 7 an 

Zgtaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, ich nazv‘ska 
ï doxładne miejsce ich pobytu; jak również miejsce dokąd mają się udać. 

Przybywający do CaioaGo, zostają z dworea kolej żelaznej przezemnie odebran! 1 zae 
mleszkałym tu krewnym odstawieni. Przejeżdźający przez (hlicago, w dalsze strony zostan% 
natychmiast wyekspedjowani. 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze nnropejskie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy x Europy. 


s" Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie. 


Władysław Dyniewicz, 
532 Noble Street, near Miuwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 


CHICAGO ill. 


O A A O a a aaa 
32.50 | Dla publiczności polskiaj są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcow 


Półnoćno-niemieckiego Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 
MARTIN ARM 


P. BOBKIEWICZ, 


Winona, Minn La Salle, Ill. 
JAN GAJEWSKI, L. WROBLEWSKI, 
Green Bay, Wis. Calumet, Mich 


A. F. WOLE, 


Architekt i Superintendent budowy, 


1076 Milwaukee Avenue. 
CHICAGO, ILLINOIS. 


Poleca sig Polskiej Pabliczności w Chicago. Kto chce pięknie, 
trwale i tanio budować niech się uda do A, F. Wolfa, architekta 
1076 Milwaukee Ave., który wykonuje wszelkie plany na budynki han- 
dlowe i mieszkalne z całą nowoczesną umiejętnością i dozoruje przy 
budowaniu za co daje odpowiedzialność. Za wzór architektury podaje 
novo wybudowany budynek dla p. Władysława Dyniewicza pod No. 
531 Noble str, (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Kto więc 
ma zamiar budować niech sobie ten budynek obejrzy a potem uda się 
do Architekta A. F. Wolfa, 


1076 Milwaukee Ave. 


Architekt mówi po polsku. 


Dr LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 
68 RANDOLPH ST., CHICAGO, ILLINOIS 


Godziny biórowe: 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe, 


Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobiowy 
udzielać się cierpiącym na dHOrODY rywatne, Nerwowe i Chroniczne, T'cierpigey ogół oznajmia z 
faktem, że praktykówawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościam 4 otknię. 
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności męzkiej I żeńskiej, ty sz owne “i 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, pk mogą stwierdzić tysiące, jak w gunea żę uoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest znin bę r = w no 
wszych czasach medycyna została poprawniejszą. Drastyczne środki staroświeck ch do SE w już nie 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nietylko być czhodliwemi dla systemu, Jecz nawet 


zadójczemi. 
N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


Właściciel jóst graduowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
CHACO T IE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH. (założone legalnie); ma równieź 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał się 
studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


— |] — 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


JAKO: 
nasienna słabość spermatorrhoca, impotencya, (płciowa), Nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
czerpnięta STROGOŚĆ, przedwcześny Badak męzkości, nadużycia mk ba choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiezne, które wypływają z młodzieficzego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego Wieku, znajdnją w nim lecząeego mistrza. 
Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowanl przez cienmnych wykpi- 
azów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. wł wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest postępówą, i Każdy rák dowodzi jej tępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnej siły, 


właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 
rałężąirowie którzy cierpieie od szkcdliwych skutków młodzieńczej 
nieroztropności (nastenna słabość), także napadają was 


NCY 
MŁODZ IE następujżce sympunyy: nerwowa słabość, impotencya 


ciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamigć, konfuzya idei, nasowiałość, strata lustra w oku, 
Śłochęć do towarzystw, prysacze AA WALEY; Strata ne M) Sangje orynowanie, =b é może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, Że prędko c] cie się do ostatniego. Fałszywa wet < 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was oaza 34 >d zajgola się zwalcznjącemi was doleg 

wościami: Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych m oi w z: uposažoijych jentuszem pozwo E 
lać się rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w koficu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pae 


mięta j że u” . lodziej dd 
‘Zwłoka jest Z jem czasu, 


j poradź się kogoś, co z gryntn zna si twej, dolegliwości 
r Ew zamian znajdziesz stałą ulgę wel a alu, które dzień ci 
świeczniki 


a więc odłóż na bok fałszywą game ; 
o nikomu twej tajemnicy nie wyda; a 
tobi osika i Róg okrntną. Tysiące tysięcy pg z stanowiskiem w spółeczęństwie, © sz 
w świecie handlótgym, oświaty i ogłady, Cierp: qa ai w chwili zapomnienia. Młodzieńoz, k stań 
spojrzyj na »wego towarzysza, spojrzy? w ca o, a ujrzysz dowody rzeczywistości í zoo 
miałbym ranie przeznaczenia lub wymow C A z nie m głbym przemawiać szezerzej. i pe ar 
wspomnij sobie cznłe słowa matki, która T E ohój ; przypomnij sobie niewinn głos troskliwy sd A 
cofnij sig wspomnieniem do mądrych ra „koc ze AE A rg i pomyśl czem jesteś dzis poty 
obecnie E pełnjać możesz swe powinności W ze idz tości, czas jest nieikozc e kicie genie, 
i wówczas świctność twoja zniknie jak pobły K, zostawiający się na miekźnie diimy, opuse ZA rz 
»omnianym i straconym; a więc noiwyć epodo oe 1 nie zwlekaj dłużej. Nie |nne) Jieto 
Matura pomoże ci sama, bo postępując tym AT £ mh fyiko rozniecasz płomień zntewa KONA 
siebie. Pamiętaj, że "wielkie dępy rosną z małych żołędzi,” że "małe złe rodzi wic by. 


Mezczyzni średniego wieku, =: e chorotyh 


rowie, którzyście ze- 

SP starzefi e zęba 

je skutki vybryków młodzieńczych, trapieni licznemi ewakuacyami pęcherza, często z palącą 

i urrzącą sentaey . W urynie znajduje się coś nakształt lipkiego osadu; sprowadzającego nerwowo 
osłabienie i utratę zywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie orar e 3 wyle 
czenie orga tów genito-nrynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, wa R Boeiadz > 
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, za odzyskają zupełne i gruntowne wyzdrow eh dobro niga 
zdatność i doświadczenie. łaściciel przypomina cierpiącym swe ulgi a ich W OAKOWIG e ego 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki ifrzymujące i ńprzyjemnia ą0e życie. ie dracs yć, rA nie 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz domowy z pewnością będ zie iwfo rk NAK 
ać i krępować wasze wątłe ciałó licznemi lekarstwami tkliwemi. Właściciel szczę male 1 niecha* 

za nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi Indzie codziennie uznają gorąca 


jmują jego odłączenie się od zużytych forrialnośti. 
Porada darmo, 


przyjmuj za 
Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. 

PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku ZA niewyleczenie Choroby 
Prywatnej. , 4 : i Ę 

Wszelkie z 1 zwierzenia zatrzymują się w najć 
bie dozieragi odebranych listów i odpisuję osobiście. ZE a 3 

Pozwólcie, że jeszcze raz jeden ] to ostatni »rzypomnę wam, abyś la; dofolgnięci złem, szyb 
kiej i skutecznej sznkak pomocy, ponieważ ia godzina i każdy KA obj gc” ele do gro 
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powigkszonyc sztach, Błagam więe 
was nie odkładajcie. 


ciślejszej tajemnicy, % ja w własnej osr 


Bióro albo Adres: 


Dr LUGAS Private Dispensary, 
68 RANDOLPH ST. CHIQAGQ I LL, z 


Za podróż kajutą lub oiędzypok'a= 
do 518,4 3 


